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Ku jednolitemu frontowi wyborczemu
Odezwa Narodowego Komitetu

Wyborczego Katolicko - Ludowego

Godzina wyborów do Sejmu i Senatu | 
się zbliża. Macie rozstrzygnąć niebawem, 
Mo wejdzie z Waszego wyboru do obu ciał 
ustawodawczych, by pracować w nicli dla 
dobra Polski i Kościoła. Opierając się o list 
pasterski Najprzewielebniejszycli Księży Ar 
cybiskupów i Biskupów, wzywamy Was, 
byście wybierali tylko tych, którzy praco­
wać będą w duchu obrony katolickiego i 
narodowego charakteru państwa, dążyć do 
zmiany konstytucji w kierunku usprawnie­
nia wewnętrznego ustroju i wzmocnienia 
władzy wykonawczej, staną w obronie pra 
worządności i zdrowego przedstawiciel­
stwa narodowego.

Rozumiejąc, że w ustroju demokratycz 
hym wszyscy, bez różnicy ' stanu i pici po­
noszą odpowiedzialność za wybory, wzy­
wamy Was, byście wybierali tylko tych, któ 
rzy rządzą się w życiu prywatnem i publicz- 
nera etyką katolicką i narodową, dbają o in­
teres Państwa, a nie partji lub osoby, pra­
cują nad rozwojem gospodarczym kraju i 
wzmocnieniem jego warsztatów produkują 
tych, nad podniesieniem dobrobytu szero 
kicli warstw ludowych.

Nie wierzcie złudnym obietnicom tych, 
którzy oddzielają względy gospodarcze od 
względów narodowych, wbrew idei, że tyl
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Narodowy Komitet Wyborczy Katolicki i Ludowy 

na województwo poznańskie
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ko silny organizm polityczny może przepro­
wadzić rozumną politykę gospodarczą, Nie 
dajcie się zwabie na programy klasowe, 
względnie stanowe, które wiodą do rozkła­
du narodu, na zwalczające warstwy spo­
łeczne, stańcie w obronie jedności ducha, 
któremu zagraża samowola, oparła o prze­
moc i wschodni terror.

Pamiętajcie, że dawne polskie Państwo 
upadlo nie tylko dzięki brakowi silnej wła­
dzy, ale i nieposzanowania prawa, które 
deptała wola jednostki. Zespolenie wszyst­
kich warstw pod sztandarem wiary religij­
nej i narodowej uratowało nas w czasie nie 
woli i wyprowadzi nas i w przyszłości z 
bezdroży obecnego zatargu konstytucyjne­

go.
Dopomóżcie Waszym udziałem w wy 

boracli do zwyciężenia tych mocy, które 
Państwo nasze i opiekujący się nim Kościół 
pragną rozsadzić i doprowadzić do upadku.

Apel ten skierowujemy do patriotycz­
nego ogółu polskiego w myśl ogłoszonej 
już programowej odezwy Narodowego Ko 
mitetu Wyborczego w Warszawie na Rze- 
czpospolitą Polska i wzywamy zarazem 
Rodaków do tworzenia powiatowych ko­
mitetów wyborczych na gruncie narodo­
wym i katolickim.
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UWAGA: Oby walcie, przy których nazwis. 
kacłi nie zaznaczono miejsca pochodzenia, miesz­
kają w Poznaniu.

O jednolity front w okręgu Bydgoskim 

W Inowrocławiu wszystkie partie prócz NPR.-prawicy wypowie 
działu się wspólną listą wyborczą

Sytuacja w okręgu wyborczym, do któ­
rego należą powiaty: Bydgoszcz miasto i po­
wiat, Inowrocław miasto i powiat, Strzelno, 
Szubin, Wyrzysk i Żnin, wyjaśniła się rów­
nież dzięki inicjatywie Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich. Z uwagi bowiem na to, tz 
w okręgu naszym istnieje możliwość zdoby­
cia jednego mandatu sejmowego przez Niem­
cy w razie rozbicia frontu polskiego - Z. O. 
K. Z. wystąpi! z inicjatywą zblokowania 
wszystkich partyj umiarkowanych. W tym 
celu cdbylo się w święto Trzech Króli w ho­
telu Basta pierwsze zebranie delegatów 
stronnictw oraz organizacyj społecznych. W 
zebraniu wzięło udział około 50 osób z inia- 
sla i powiała. Obecny był także starosta p 
Dietl, który zajął stanowisko czysto obesi wa- 
cyjne. Chorego Prezydenta miasta zastępo­
wał radca p. Czarliński. Przewodniczył p. l-r. 
Benedykcinski a referował sprawę adwokat 
Mielcarek.

Referent wskazał, że z całej Wielkopol­
ski w wyborach 1922 r. tylko w okręgach 
bydgoskim i szamotulskim Niemcy zdobyli 
po jednym mandacie. Związek Obrony Kre­
sów Zach, uważa, iż w wyborach marco­
wych Niemcy te mandaty winni utracić, po­
nieważ procent ich przez ostatnie pice lat 
znacznie zmalał. Aby jednakże odebrać Niem­
com mandat w naszym okręgu, trzeba utwo­
rzyć jednolity front polskich stronnictw oraz 
gremialnie glosować na zblokowana listę.

W r. 1922 uprawnionych do glosowania 
było w okręgu bydgoskim 190 519, glosow 
ważnych było 163 TM. Z tego przypadlo 
Niciacotii 32 451 glosy, które dały im jeden 
mandat. ,

Było WÓ-.T. as Niemców w ok-ygii 20/o 
mieszkańców. obecnie procent ich wynosi 
13,1 — ale jeżeli się polskie stronnictwa roz­
bija, to Niemcy znów mandat zdobędą. By­
łoby wielkim sukcesem państwowego zna­
czenia, gdyby Niemcom ten mandat się ode­
brało. Ńa to potrzebny jest nielylko blok 
polskich Stronnictw, ale również wysoki u- 
dzittl w glosowaniu. Zebranie niniejsze ma 
za zadanie stwierdzić, czy istnieje lit: żliwość 
utworzenia wspólnego bloku. Jeżeli zebrani 
zgodzą się na inicjatywę Z. O. K. Z. wybie- 
rze się" delegatów na podobne zebranie okrę­
gowe w Bydgoszczy, które odbędzie się w 
iredsielę 8-go i poprowadzi sprawę bloku 
dalej.

Po referacie rozpoczęła się dyskusja, w 
któiej przedstawiciele poszczególnych - rga- 
niz. n-yj pc lirycznych deki -rowali się za 
wzg'e?nie pr.-.-siwko projektowi bloku.

(’. 1’awir.a, kolejarz, ( świadczył się jak-) 
przeciwnik bloku z- względu tui spóźnione 
już terminy oraz, z innych przyczyn zasadni­
czych.

P. Wojtysiak oświadczy! imieniem NPR - 
prawicy oraz. ZZP, że partji jego idzie do 
wyborów samodzielnie, do żadnego bloku 
u i- przystąpi, a zebranie osiągnie swój cel, 
jeżeli poszczególni- słroiiniclwa zadeklarują, 
ż- w kiunpanji wyborczej posługiwać się bę­
dą godz.lwini i rzeczowetni środkami walk’.

Ks. prób, jaśkowski zaznaczył, iż w 
I u gramie bloku należy mocno zaakcentować 
moment wyznaniowy I. j. katolicki w tym 
wypadku oraz zaproponował Uchwalić re­
zolucję, której treść podajemy na końcu.

P. Szczepański wypowiedział imieniem 
Unji Gospodarczej zgodę na wspólny blok, 
zalecając podkreślenie w programie współ­
pracy ż rządem.

P. Risielnicki położył nacisk na to, iż 
społeczeństwo pójdzie do wyborów tylko po 
myśli Listu Pasterskiego a z sanacją wzg). 
masonerią łączyć się nie będzie.

P. Ziętara ze Stron. Chrz. Nar. oświad­
czy! się za blokiem, zaznaczając, że nie dz,ś 
czas wypominać sobie wzajemne błędy.

P. Rosiak zgadzając się imieniem P. S. L. 
Piasta na blok zastrzegł sobie ostateczną de­
cyzję do porozumienia się z władzami partji. 

Zaproponował w tym celu, aby mające od* 
być się w niedzielę w Bydgoszczy zebranie 
odroczyć o kilka dni.

P. Bratek - Dąbrowski imieniem ZLN 
wyraził zasadnicza zgodę na blok oraz na­
dzieję, że także wyższe władze stronnictwa 
sprawę zaaprobują. ZI N ma jedynie drob­
niejsze zastrzeżenia, które aktualne będą do­
piero przy pertraktacjach szczegółowych.

P. Dr. Znaniecki złożył imieniem Obozu 
Wielkiej Polski deklarację, którą zebrani o- 
powitali klaskami, treści następującej:

1. OWP. widzi w projekcie utwo­
rzenia jednolitego frontu narodowego cho­
ciażby w jednym okręgu wyborczym byd­
goskim częściową realizację swej ideolog)!, 
która wskazuje nietylko koncentrację stron­
nictw ale dążenie do utworzenia jednego 
wielkiego stronnictwa narodowego.

2. OWP. chciałby widzieć w niniejszej 
inicjatywie utworzenie jednolitego pol­
skiego" bloku wyborczego z frontem zwró* 
conym przeciwko Niemcom zwrot w do­
tychczasowej polityce rządu w stosunku 
do Niemców i wogóle do mniejszości na­
rodowych.

3. OWP. nie wysuwając własnych po. 
słów w zbliżających się wyborach uważa, 
iż jedyną trwałą, uczciwą i poważną pod­
stawą wyborczą winien być dla wszyst­
kich partyj narodowych oraz dla każdego 
Polaka list pasterski o wyborach

4. OWP. stoi ściśle na gruncie pań-t-
wa narodowego i przyłączy się w wybo­
rach do tej listy wyborczej, której kandy­
daci dadzą najlepszą gwarancję., że stać 
będą niezachwianie na gruncie narodowym 
i katolickim. , ,

Następnie adwokat p. Mielcarek wyjaś­
nia! różne zastrzeżenia, jakie dały się usły­
szeć w dyskusji i apelował do NPR, aby dla 
sprawy w tych dwóch okręgach odstąpiła od 
swej uchwały samodzielnego pójścia do wy­
borów. Ks. prób. Jaśkowski jeszcze raz po< 
łożył nacisk na swe żądanie, aby delegacc 
wybrani do Bydgoszczy ściśle stali na plat­
formie zaproponowanej przez niego rezolu­
cji. P.Dembiński stwierdził, że z wszystkich 
partyj jedna NPR oświadcza się przeciwko 
blokowi oraz zaznaczył, że kwestja „za czy, 
przeciw rządowi'* przy tworzeniu takiego 
bloku jest zupełnie nieistotna, bo rządy są 
przemijające a posłów wybiera się na lat 
pięć. . . .

Zamknięto następnie dyskusję i zarzą­
dzono przerwę, aby frakcje uzgodnić mogły 
kandydatury na delegatów do Bydgoszczy.

Po przerwie załatwiono się szybko z 
wyborem delegatów. Z miasta Inowrocławia 
wybrani zostali pp.: Bochiński, Szczepański, 
Zabłocki, Benedykcinski i Dźwikowski Fran­
ciszek. Jako zastępcy pp.: Kornaszewskł, Ro­
gatka, Karski, Dąbrowski i Dr. Graczyków- 
ski »

Z powiatu inowrocławskiego wybrani, 
zostali na delegatów pp.: Dr. Tomaszewski 
ze Złotnik Kuj., Rosiak z Zagajewiczek, Mb, 
lewski z Gniewkowa, Ziętara z SzadlowiC 
'■ Rydzkowski z Dąbrowy Biskupiej. Na za< 
slępców wybrano pp.: Kwiatkowskiego, Kaf­
ka, Krawczaka, Springera i Harendę.

Następnie na zakończenie zebranie u. 
chwaliło zaakceptować następuta odezwę, 
zaproponowaną przez Z. O. K. Z.:

Odezwa
do wyborców polskich okręgów
bydgoskiego i szamotulskiego

Rodacy!
Za kilka tygodni stanąć mamy do 

w vborczei
W rózgwarze walki przedwyborcze) 

nam, mieszkańcom ziem zachodnich nie wol* 
no zapomnieć o tem, czego w naszych szcze­
gólnych warnkach wymtiga Interes państwa



WYJAŚNIENIE
W oelu usunlęoia nieporozumień, mogąoyoh powstać na skutek ogłoszeń gazetowych, wyjaśniamy:

Nowopowstała fabryka mydła Rogera p. SłUldtra w Starołęee, wybudowana na gruncie p. Knrl’a Reger'a. za­
mieszkałego W UćnlClI (Nicmcil), nie jost identyczną z byłą fabryką Rogera w Starołęee, płożoną ™ r- 1854 
a przejętą drogą kupna w roku 1020 przez WiCll(OPOlSlfQ WUtWÓFillC „BlłlSlf , Sp. AK€.
W Poznaniu,” która od daty przejęcia, zarzuciwszy nlCmlCCM IIOZWC „Regerseife", wytwarza ogólnte znano ze
Bwej dobroci mydła pod nazwą „BIASK“.

Prosimy Szanowną naszą Khjenlelę, celem uniknięcia nieporozumień, o łaskawe adresowanie wszelkich zleceń 
i korespondencji pod:

i narodu. Nie wolno nam zapomnieć, że goś- dnej wspólnej obejmującej wszystkich Pola- 
cimy u siebie jeszcze żywioł obcy, żywioł ' • ••• .............
niemiecki, którego iarzmo niedawno przecież 
ze siebie slrząsnęliś.ny.

Doświadczenie ośmioletnie przekonało 
nas, że Niemcy zamieszkali w Polsce nie po­
trafili dotychczas przystosować się do zmie­
nionych warunków i z doniedawnych ciemię- 
życieli przedzierzgnąć się w lojalnych — jak 
przystało — obywateli polskich. Mniejsze sć 
niemiecka w Polsce cieszy się dzisiaj prawa­
mi, o jakich my za czasów niewoli marzyć 
nie mogliśmy; państwo polskie nietylko wier­
nie dotrzymało zobowiązań traktatowych 
wobec swych obywateli niemieckich, ale pra­
gnąc utrwalenia pokoju, zrezygnowało z ca­
łego szeregu uprawnień w zakresie likwida­
cji i wydalenia optantów.

Rękę do zgody wyciągniętą Niemcy w 
Polsce odtrącili i są nadal czynnikiem obcem 
i wrogim. Woleli nadal wewnętrznemi machi­
nacjami podkopywać podstawy polityczne i 
gospodarcze naszego państwa i podrywać 
nazewnątrz jego autorytet klamliwemi skar­
gami na swoje rzekome krzywdy.

O tem musimy pamiętać szczególnie w 
chwili obecnej.4

W Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zasiadało dotychczas 17 posłów i 5 
senatorów niemieckich. Z tej cyfry 2 posłów 
i 1 senator zostali wybrani na terenie Po­
znańskiego, a mianowicie z okręgów bydgos­
kiego i szamotulskiego.

Jeśli przed pięciu laty Niemcy na na­
szych ziemiach zachodnich zdołali osiągnąć 
taki sukces wyborczy, to w pewnej mierze 
był on jeszcze usprawiedliwiony ich siłą li­
czebną. Dzisiaj jednak naturalny proces pol­
szczenia się tych ziem postąpił tak dalece, że 
żywioł niemekj w wspomnianych okręgach 
stanowi już tylko nieznaczny odłam ludności. 
To też przedstawicielstwo tych okręgów w 
przvszlym Sejmie i Senacie znaleźć się winno 
wyłącznie w ręku polskiem.

Ziemie bydgoska i szamotulska mogą — 
jeśii zechce tego ich ludność — pokazać swe 
właściwe, czysto pokkie oblicze poetyczne.

Pol'kie zwycięstwo wyborcze, zwycię­
stwo pełne jeszcze raz zdemaskuje — wobec 
świata całego zupełna bezpodstawność uro- 
szczeń rewindykacyjnych nacjonalizmu nie­
mieckiego, który coraz to jawniej wyciąga 
chciwą dłoń po naszą własność.

Będzie takie zwycięstwo polskie rów­
nież najlepsza odpowiedzią na nielojalne po­
stępowanie Niemców w Polsce, którzy — 
mimo wszystko, co im Polska dała — znowu, 
jak przed pięciu latv, wszelkiemi siłami dążą 
do skupenia antypaństwowych czynn ków 
z pośród mniejszości narodowych. Stanąć ma 
blok wspólny wrogów państwa i nar< du pol­
skiego, blok wysunięty przeciwko frontu pol­
skiego i katolickiego, którego domagają się 
Księża Biskupi w swej odezwie wyborczej.

Pełne zwycięstwo polskie zawisło je­
dnak od dwu czynników:

Wobec znanej zwartości i obowiązko­
wości żywiołu niemieckiego musimy do wal­
ki wyborczej wvstąpić z tą samą bronią.

Na zwartość niemiecką odpowiedzieć 
musimy stworzeniem jednolitego polskiego 
frontu wyborczego. Ponad interesem partyj­
nym i osobistym stoi interes państwa i naro­
du — a ten domaga się od nas ustalenia je-

Adolf Nowaczyński
nie utraci oka.

Warszawa. 6. 1. (wl). Wczoraj
popołudniu odbyło się consilium lekarskie 
celem zbadania lewego oka Nowaczyńskie- 
go i ustalenia sposobu leczenia. Brali udział 
w konsilium pp. dr. Kępiński , dr. Noi- 
szewski, dr. Ruszkowski.

Odchylenie tęczówki, które stwierdzo­
no, jest w innych wypadkach nieuleczalne, 
tu jednak, wobec gwałtownej przyczyny, u- 
deizenia i wylewu istnieje możliwość, iż z 

ków polskich listy wyborczej.
Z drugiej zaś strony muszę do urny 

wyborczej stanać wszyscy bez wyjątku wy­
borcy. Na każdym obywatelu ciąży odpo­
wiedzialność za przyszłość kraju naszego . 
nik mu nie wolno się od ob wiazku wybor­
czego uchylać. Słusznie Księża B skupi upo­
minają, że „grzeszy ten wyborca, który do 
urny wyborczej nie idzie i głosu swego nie 
oddaje“.

Podpisane niżej zrzeszenia oświadczają 
proczyście, że ze wszystk:ch sil poprą dąż­
ności konsolidacyjne społeczeństwa polsk.e- 
go i zwracają się do Was z następującym 
apelem:

Obywatele!
Wyrównawcza sprawiedliwość dziejo­

wa daje wam możność zdobycia pełnego dla 
Polaków zwycięstwa wyborczego. Kto zwy­
cięstwo to chciałby poświęcić dla interesów 
ubocznych lub dla własnej wygody i nie­
dbalstwa — ten zgrzeszy przeciwko najży­
wotniejszym interesom państwa i narodu 
polskiego. Czeka Was zaszczytny egzamin 
z dojrzałości politycznej i ze zrozumienia 
obowiązków wzg’ędem Ojczyzny. Baczcie, 
abyście go zdali godziwie i bez ujmy dla 
imienia polskiego!

Hasiem naszem niech będzie:
Jedna polska lista wyborcza!
Tyle głosów polskich — ile polskich wy­

borców!
Do powyższej odezwy dołączono za 

jedncglcśną zgodą następującą rezolucje, za­
proponowaną przez ks. prób. Jaśkowskiego:

„Stoimy na gruncie listu Arcypa -Jerzy 
naszych, wzywającego do zgody i popiera­
my akcję zjednoczenia list narodowych Ha­
siami tej akcji są: dobro państwa poi kiego 
przez wzmocnienie władzy państwowej i do- 
pomożenie wszystkim warstwom do dobro- 
by i uznania w całej pełni praw Kościoła ka­
tolickiego, zagwarantowanych przez Kon­
kordat z polna tolerancją dla innych wyznań 
uznanych. Popieramy każdy rząd polski, dą­
żący szczerze do wypełnienia tych haseł.

Ponieważ żvjemv w państwie demdcra- 
lycznem, w którem zmiany rządu są możliwe, 
żądamy od kandydatów na posłów złożenia 
następującego oświadczenia:

Przyrzekam 1 )że jako katolik bronić bę­
dę w Sejmie i w życiu pbliczncm praw i wol­
ności Kości' la katolicki go.

2 Br nić będę szkoły wyznaniowej i wy 
kładu relgji odpowiednio do wymagań Ko­
ścioła.

3. Bronić będę świętości i nierozerwal­
ności węzła małżeńskiego'*.

W Strzelnie.
W piątek cdbylo sie również podobne 

zebanie w Strzelnie. Udział delegatów był 
bardzo liczny. Projekt Z. O. K. Z. spotkał 
s ę z ogólną aprobata. Referował o nim ks. 
radca Czechowski. Na delegatów do Byd- 
grszczy wybrano pp.: Edmunda Grześko­
wi; ka ze Strzelna, Kowalskiego Szczepana 
ze Strzelna, Zielińskiego Józefa z Orpikowa, 
Wi kowskiego z Racic, Marcinkowskiego z 
Krus<wicy, ks. prób. Soltysiński go z Siedli- 
mowa, Dr. Edw. Trzcińskiego z Gocanówka. 
Pozaiem zebranie wyłoniło mężów zaufania 
do kontroli list wyborczych.

.... ......... .. .....................—!..!■

odpływem krwi usłętpi odchylenie.
Leczenie potrwa kilka tygodni, w cią­

gu których oczy muszą spoczywać.
Wielka burza w Angłji.

Londyn. 6. 1. (pat). Dzisiejsza bu­
rza, która przeszła nad wyspami Wielkiej 
Brytanji wyrządziła wielkie szkody na lą­
dzie i morzu.

Orkan zerwał wiele dachów z domów 
i powyrywał większą ilość drzew. Jeat wie 
le osób zabitych i rannych. Na Tamizie zda 
rzyly się dwa parowce.

Na szachownicy wyborczej
Prenijcr wobec wyborów.

Warszawa 7. I. (AW) W kolach 
politycznych krążą pogłoski, iż marsz. Pił­
sudski zamierza wypowiedzieć swą opinię 
w sprawie wyborów. Nieustaloną jest jed­
nakże okazja.przy której premjer ma ze swą 
opinją wystąpić. Pogłoskę tę notuje żydow­
ski „Nasz Przegląd".

Monarchiści idą samodzielnie.
Warszawa (AW) 6. 1. Dnia 4 i 5 

bm. obradował w Warszawie zarząd głów 
ny Monarcliistycznej Organizacji Wszechsta 
nowej. Przedmiotem obrad była sprawa ak 
cji wyborczej. Postanowiono wystąpić z 
własną listą, oraz uchwalono program wy­
borczy. W najbliższych dniach ukaże się o- 
dezwa wyborcza, w której obok wskazań 
programowych określony będzie stosunek 
do osoby marszałka Piłsudskiego, do kfó-e 
go M. O. W. odnosi się życzliwie, jednakże 
zastrzeże sie przeciw nadużywaniu autory­
tetu marszałka przez którykolwiek blok wy­
borczy. Postanowionio również, że listę 
państwowa do sejmu rozpocznie b. poseł 
dr. Aleksander Ćwiakowski zaś listę do se­
natu b. marszałek Tymczasowej Rady Stanu 
Wacław Niemojewski. i

ZLN. w Małopolsce Wsch.
Lwów (AW) 6. 1. „Słowo Polskie" 

donosi, że 4 bm. odbyto się we Lwowie 
pierwsze wyborcze zebranie członków Z. L. 
N. na którem referaty o sytuacji wyborczej 
wygłosili dr. Opicński i dr. Świrski. wskazu 
jac powody wycofania sie Związku Ludowo 
Narodowego z Bloku Współpracy z Rzą­
dom oraz przedstawiane podstawy, na ja­
kich zorganizowano Blok Katolicko - Naro 
(Iowy. Po dyskusii uchwalono zaaprobować 
dofręliczasowa politykę władz, stronnictw w 
czasie wyborów.

Towarzysze się którą.
Katowice (AW) 6. 1. Dziś odbyła 

się tu konferencja okręgowa PPS. śląskiego 
Dyskusja była nadzwyczaj burzliwa, z szcze 
golnie ostra opozycja wystąpiono przeciw­
ko dotychczasowemu posłowi Biniszkiewi- 
czowi. Ostatecznie ustalono, że poseł Binisz 
kiewicz będzie kandydował w okręgu kato­
wickim, red. Slawik w SwiętochloWickim, 
poseł dr. Reger w Cieszyńskim.

Korfanty ma kandydować.
Katowice (AW) 6. 1. Zjazd okrę­

gowy Ch. D. w Katowicach po referacie b. 
posła Sosińskiego postanowił zwrócić się 
do b. posła Korfantego z prośbą o cofnięcie 
rezygnacji i zgłoszenie kandydatury do sej­
mu. Okręgowa Ch. D. cltce kandydaturę p 
Korfantego popierać za wszelką cenę.

Tarcia w Ch. D.
Białystok (AW) .fi 1.. Rozlani w 

łonie stronnictwa Ćh. D. na terenie kilku 

Eustachiewicz zwolniony 
z aresztu

Lwów. 6. 1. (AW). Na skutek zało­
żenia przez Związek Hallerczyków w War­
szawie kaucji 5 tys. zł., wypuszczony tu 
został z więzienia śledczego Bolesław Eu- 
stachiewicz, oskarżony o autorstwo i kol­
portaż ulotek o generale Zagórskim oraz o 
organizowanie spisku na życie marszałka 
Piłsudskiego.

„Dziennik Lwowski" podaje, że Eusta- 
chiewicz zamierza przy obecnych wybo­
rach kandydować do sejmu.

powiatów województwa białostockiego 
trwa w dalszym ciągu. W Sokolówce odby­
ty się w jednym dniu dwa zupełnie odrębne 
zjazdy kól tego stronnictwa. Jeden zjazd po 
przemówieniach secesjonistów i Lissa, Mo- 
relowskiego, Korbuta i Kmity powziął rezo 
lucje w których zjazd opowiedział się za 
rządem marszałka Piłsudskiego, i za współ­
pracą z nim natomiast drugi z tych zjaz­
dów odbyty przy udziale delegata zarządu 

głównego Ch. D. wyraził całkowitą solidar 
ność z uchwałami rady naczelnej i potępia 
działalność b. sekretarza wojewódzkiego T. 
Morelowskiego, wykluczonego ze stronnic­
twa.

Pakt Piasta z Ch. D.
Warszawa 6. 1. Po całodziennych 

obradach wczorajszych, dnia 5 bm., Zarząd 
Główny Stronnictwa Chrz. Dem. powziął 
uchwały następujące:

— Zarząd Główny Chrz. Dem. upowaz 
nia Prezydium do zawarcia bloku wybor­
czego z PSL. Piastem, na zasadach, przyję­
tych przez Radę Naczelną Stronnictwa. U- 
ważaiąc w myśl Listu Episkopatu Polskiego 
że jaknajszersze zjednoczenie sil katolickich 
w akcji wyborczej jest niezbędne w intere­
sie Kościoła i Państwa. Zarząd Główny Ch. 
Dem. upoważnia Prezydjum do kontynuo­
wania rozpoczętych rokowań w celu dopro 
wadzenia do rozszerzenia podstaw powyż­
szego bloku.

Rokowania o wielki blok.
Warszawa 7. 1. (AW) Pomiędzy 

blokiem Cli. D. i Piast a ZLN. wznowione 
zostały rokowania w kwestji wspólnego 
bloku prawicowego. W dniach najbliższych 
ma się wyjaśnić, czy blok ten dojdzie do 
skutku.

Unia Gospodarcza.
Poznań Dnia 5 bm. osiągnięto po­

rozumienie na gruncie Wielkopolski pomię 
dzy Stronnictwem Chrześcijańsko - Narodo 
wem, Klubem Zach. Pr. Państ. Nacz. Olg. 
Przem. i Roln., Związkiem Ziemian oraz 
Narodową Unią Gospodarcza Stanu Śred­
niego i Komitetem Z. St. Śred , które w ak 
cji wyborczej postanowiły wystąpić wspól­
nie pod nazwą Katolicko - Narodowej Unji 
Gospodarczej.

Katolicko - Narodowa Unja Gospodar 
cza oświadcza w odezwie, że przystępuje 
do wyborów w myśl wskazań Listu Paster­
skiego ks. ks Biskupów Polskich.

Odezwę podpisali prezes Str. Chrz.-Nar. 
p. Tadeusz ‘Szuldrzyński, prezes Nar. Unji 
Gosp. Stanu średniego i prezes Zjed Zw. 
Tow. Przem. i Rzem. Ziem Zach. p. Kazi­
mierz Żychliński, prezes Nacz. Org. Przem. 
i Roln. p. Józef Żychliński, prezes Wielkop. 
Związku Ziemian p. Jan Żółtowski, prezes 
Klubu Zachów. Pr. Państw, p. Zygmunt 
Czarnecki oraz prezes Głów. Kom. Zjedn 
Stanu Średniego p. Józef Hanasz oraz 36 
członków tych organizyj.

w MnmiitaM* 
Każda z Was wie ile ma kłopotu z podaniem 
dziecku łyżki Iranu. Słodowy z tranem

VITAMALTYNA 
dealny środek pmciwrachityczny i odżywczy 

zupełnie uwalnia Was od te) troski. 1421 

VITAMALTYNA 
wyrobu Browaiu J. GGtza w Krakowie jest bardzo 

odżywczą lekką strawną (nie zawiera gumy.) 
Wyłącz e zastępstw o: PoKsB* Sp. AKc.

„PUMA” IM 8. JflWORHltKI w KraRowie.
Do nnby clii W nptokacli, drogeriach lip.



KRONIKA
Kalendarzyk raym. hatol.

Dziś Seweryna O. Juljana 
Jutro Marjana p. in.

Kalendarzyk słowłaŁsKi:
Dziś Mśclslawa 
lutro Wladymira

Slońeo: wschód 8,11 zachód W--' 
Księżyc: wschód 11,06 zachód 10,(m

Dyżurna apteka
h Od 7 brn. do przyszłego piątku włącznie 
JAPTEKA pod KRZYŻEM.

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 7 na S 

|>m. dr. Pawlak; nocy następnej dr. Sikorski,

Temperatura
Dzisiaj o godzinie 8 rano termoter wskazy­

wał zero stopni Celsjusza.

Komunikatu
- Zebranie Sodalicji Męskiej jutro w niedzie 

Ję po sumie w ochronce N. S. Pana Jezusa.

— Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz pier­
wszy wesołą komedję p- t. „PAT 1 PA1ACHON 
| WIELORYB"

— Kino SALON wyświetla dziś premjerę fil­
mu sensacyjno historycznego w 8 aktach p- t. 
„KORSARZE PUSZCZY"

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano przez kilka 
dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej 
,Franciszka-Józeta“.Stosowana przez bardzo wielu 

lekarzy woda Franciszka-Józela wzmacnia żołądek, 
reguluje trawienie, poprawia stan krwi, uspakaja 
system nerwowy, dając zdrowie całemu organizmo 
wi i jasnaść umysłu.Ządać w aptekach i drogeriach

— Przypomina się w ostatniej chwili o balu 
maskowym klubu aitetycznego ,,Zbyszko", który 
odbędzie się dzisiejszej soboty na wielkiej sali 
Parku Miejskiego. Początek o godzinie 8 wieczo 
rem. Sala dobrze ogrzana. Bufet własny, boga­
to zaopatrzony.

— Kruszwica. Tow. Oimnastyczno Sokół 
Nadg. w Kruszwicy urządza w niedzielę, dnia 8 
stycznia br. o godzinie 7,30 wieczorem swój wy 
ptęp zimowy połączony z ćwiczeniami sokole 
ml. Odegrana będzie krotochwlla w 3 aktach 
,,Sublokatorka“. Rzecz współczesna dzieje się w 
Warszawie. Czysty zysk przeznacza się na za­
kup sprzętów ćwiczebnych, wobec tego prosi­
my Szan. Obywatelstwo o łaskawe poparcie.

Kino Pałac! DziS Premiera!

Pal Palartoii i Wielaryl!
Kin® „Selen" Dziś Pras jera! 
IśWBIfflPBZOT 

(Tomakawk i fajka pokoju) 
diamat w 8 aktach

Z miasta i okolicą
— Na dzieci mazurskie złożył w naszej re­

dakcji p. Głowiński, z Inowrocławia 20 książek i 
rocznik ,,Dzlś i Jutro".

Strzelno i Kruszwica
(Walka z gruźlica)

Gruźlicy można zapobiec, przestrzegając wy­
magania higjeny 1 Nie pluć na podlogęl Nie pluć 

do chusteczki.

Wszelkie zarządzenia odnoszące się do hlgje 
liy społecznej oraz osobistej, które zmierzają do 
utrzymania i wzmocnienia zdrowia, są zarazem 
bronią przeciwko gruźlicy.

Chorzy na gruźlicę nie powinni nigdy pluć 
lia podłogę, auł też w chusteczkę do nosa, 
gdyż wydzieliny chorego, zawierające bakcyle, 
wyplute na ziemię, po zaschnięciu unoszą się na 
drobnych cząsteczkach kurzu w powietrze, któ­
re człowiek wdychaniem wciąga do pluć. Także 
te osoby, które nie cierpią lub rzekomo nie cier­
pią na gruźlicę, nigdy nie powinny pluć na po 
dłogę, jak to dziś jeszcze niestety zauważyć moż 
na prawic we wszystkich lokalach publicznych, 
miejscach zebrań lub posiedzeń towarzyskich I 
.t- p. Dbajmy więcej o nasze zdrowie, gdyż o- 
no stanowi o dobrobycie narodu.
1 O gruźlicy, jej rozpowszechnianiu I o o- 
jchronle przed zarażeniem się mówić będą tia od 
jczytach zorganizowanych staraniom tut. Kasy 
,Chorych w Strzelnie w niedzielę, dnia 8 brn. 
jo godzinie 11,30 (po nabożeństwie) w sali p. 
'/Grześkowiaka p. dr. Schlttck, lekarz naczelny 
Kasy Chorych, w Kruszwicy w niedzielę, dnia 8 
J)m. o godzinie 1 w sali p. Dalcszyńsklego p. 
'dr, Hofmański.

Wstęp dla wszystkich wolny. Każdy, kto 
Jdba o swoje i swej rodziny zdrowie, winlefl 
przyjść na powyższy odczyta

W ddcuiata reasitc ew&®£zc!ita
miasta Inowrocławia

Uroczyste nabożeństwo w kościele N. S. J. — Składanie wieńców na cmentarzu. — Przentó- 

wicuie ks. dziekana Kubskiego. — Defilada

Po raz dziewiąty Inowrocław obchodzi! 
uroczystość wielkiego dnia, w którym ziściły 

marzenia pokoleń, wzrosłych pod cięzkiem, 
arz. cm pluskiem. Dziewięć lat minęło od tej 

jasnej, nadzieją brzemiennej chwili, w której 
miasto nasze rozgorzało płomieniem czynu, drę­
czone oczekiwaniem, zniecierpliwione nieustan- 
nem drażnieniem i porwane b haterskim przy- 
k adein irr ych miast wielkopolskich w patr.o- 
tycznem uniesieniu rzuciło się na wroga i zwy­
ciężyło go. Stało się to przed dziewięciu laty 
dnia 6 stycznia. . , . , .

Dwa dni trwały tylko zmagania ludności 
inowrocławskiej z zaborcą. Ale przez te dwa 
dni popłynęło strasznie dużo krwi powstańczej. 
1 dzięki tylko temu, zdaje się, Inowrocław wnet 
został uwolniony.

Dzień 0 stycznia 1919 roku, jako dzień ofiar 
i tryumfu nad owiecznytn wrogiem pruskim, 
został krwawemi głoskami wpisany do historji 
grodu kujawskiego i po wszystkie czasy bę­
dzie on świadczyć, że i tutaj w stoilcy Kujaw 
w tym strasznym ale najradośniejszym okresie 
walk z wrogiem biły wówczas serca gorących 
patrjotów. Mieszkańcy Inowrocławia z dumą 
megą zawsze powtarzać, że nie przestraszyli się 
ofiar i przeważającej 3ily wroga dla wymarzo­
nej wolnej ojczyzny i, że woleli raczej krwawą 
złożyć daninę, niż ..wygodnie" czekać na posta­
nowienia Traktatu Wersalskiego. Wszak bez 
krwawych ofiar Inowrocław doczekałby się 
wolności dopiero w rok później.

Z tej też racji rocznica powstania w Ino­
wrocławiu zawsze będzie wielką rocznicą i 
wielkiem świętem.

W roku bieżącym rocznica oswobodzenia 
naszego miasta z pod jarzma pruskiego przy­
padła w święto Trzech Króli. Miejscowy gar­
nizon i Komitet Miejski Przysposobienia Woj­
skowego za inicjatywą miejscowego Kola To­
warzystwa Powstańców i Wojaków urządziły 
doroczną uroczystość. Tym razem wypadła ona 
trochę mniej udatnie niż w roku ubiegłym, po­
nieważ pogoda niedopisala.

W przeddzień uroczystości t. j. w czwar­

tek odbył się wieczorem capstrzyk wojska z 
pochodniami i orkiestrą 59 p. p. Nazajutrz o 
godzinie 10-tej przed południem , zebrały się 
p.zed kościołem Najświętszego Serca Jezusa 
ws ystkie miejscowe towarzystwa Przysposo­
bienia Woj kow ego. Po uformowaniu się orga 
nizacyj wyruszono pochodem do kościoła na 
uroczyste na’ • żeństwo. Sumę uroczystą od­
prawił ks. d iekan radca Kubski w asyście 
dwóch subdjakonów. Podczas Mszy św. grała 
c rkies! a wojskowa pod batutą kapelmistrza 
Skupicńskiego. Kolendy przy udziale orkiestry 
smyczkowej wykonał chor kościelny przy koś 
ciele N. S. J. Okolicznościowe kazanie wygło 
sil ks Gałecki. Przed ołtarzem ustawiły się de­
legacje towarzystw, w ławkach zasiedli przed 
stawiciele władz cywilnych i wojskowych

Po nabożeństwie odśpiewano jedną zwrot­
kę „B< że coś Polskę" poczem wszystkie orga­
nizacje v/ dawnym porządku wyszły na ulicę, 
skąd ruszyły pochodem na cmentarz. Na prze­
dzie p'chodu szła orkiestra, a za nią Związek 
Podoiccrów Rezerwy, Powstańcy i Wojacy, 
Związek b. Hallerczyków. Młodzież Polsko-Ka 
to'lcka, Towarzystwo Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego i Związek Strzelecki.

Nad mogiłą, którą otoczyli przedstawicie­
le władz, delegacje Przysposobienia Wojsko­
wego, wojsk i inwalidzi tłumy publiczności, 
przemówił ze stopni pomnika ks. dziekan Kub- 
ski. Po wspólnej modlitwie za spokój dusz po­
ległych bohaterów złożyli wieńce u stóp pom­
nika pp.: L. Czarliński w imieniu miasta, refe­
rent Juengst w zastępstwie starosty, pułkownik 
Wolikowski w imieniu miejscowego garnizo­
nu, por. rezerwy Krzyżagórski w imieniu Ofice­
rów rezerwy, Z- Czapla w imieniu Stowarzy­
szenia Powstańców i Wojaków, Pruszewicz w 
imieniu miejscowego Stowarzyszenia Uczestni­
ków Powstania Wielkopolskiego i delegat kom- 
panji naklelskiej. Na czterech rogach pomnika 
trzymali w ręku płonące pochodnie powstaniec, 
b. Hallerczyk i dwóch podoficerów.

Po złożeniu wieńców kompanja honoro­
wa oddała trzykrotną salwę karabinową. Na­

stępnie orkiestra 59 p. p. wykonała pod batutą 
por. Skupicńskiego Marsz żałobny Chopina, na- 
koniec hymn narodowy .Jeszcze Polska nie zgi­
nęła"

O godz. 12-ej pochód z cmentarza wyruszył 
ulicą Cmentarną w kierunku miasta O pół 
pierwszej przed magistratem zebrali się przed­
stawiciele korporacji miejskich oraz korpus ofi­
cerów przy 59 p. p i 4 p. a p z pułkownikiem 
Wolikowskim na czele W kilka minut później 
od strony dworca ukazał się pochód. Na prze­
dzie przed wojskiem szła orkiestra 59 p. p. 
przed organizacjami Przysposobienia Wojsko­
wego szła orkiestra 4 pap. W pochodzie szło 
wojsko (59 p. p. i 4 pap), Powstańcy i Wojacy, 
Związek Podoficerów Rezerwy, Młodzież Pol­
sko Katolicka i Związek Strzelecki Każde towa­
rzystwo szło ze sztandarem. Defiladę przyjmo­
wał wraz z przedstawicielami władz cywilnych 
komendant garnizonu pułkownik Wolikowski.

Tak się zakończyła wczorajsza uroczystość 
Byłaby ona o wiele lepiej wypadła, gdyby nie 
brzydkie plotne powietrze i śnieg, który popa- 
dywał co trochę od samego rana.

Ruch w towarzystwach
— Walno Zebranlo FIIJI murarzy ZZP. julro 

w niedzielę, dnia 8 stycznia rb. o godzinie 13 u 
p. MokarskieJ (Poprzeczna). Legitymacje zabrać 
ze sobą. (3707) Zarząd

— Zebranie Stowarzyszenln Drobnych Kup­
ców branży kolonialnej odbędzie się w niedzie­
lę dnia 8 stycznia 1928 r. o godzinie 7 wlec’,o 
rem w lokalu p. Gołaszewskiego (dawniej p. 
Chalaslak) na które z powodu bardzo ważnych 
spraw wszystkich członków oraz gości zaprasza 
(3698) Zarząd-

— Cech Slodlarzy I Tapicerów. Zebranie od 
będzie się w niedzielę, dnia 8 stycznia rb. o Ro­
dzinie 11 przed południem w zwykłym lokalu ze 
brań Kościelna 10. Bardzo ważne sprawy, lak 
omówienie ustawy Rzemieślniczej-

Interesujący wykład wygłos! prezes zjedno- 
dzonych Cechów p. Szczepański, pozatem przyję 
cio nowych czł„ omówienie taryfy 1 wiele in­
nych ważnych spraw. Przeto prosimy członków 
z miasta i powiatu o przybycie w komplecie- 
Koledzy nienalażący do cechu bardęp mile wi 
dziani. (3703) Zarząd.



4-piętrowy dom zawalił się
Zabici i ciężko ranni

Berlin. 5. 1. (wl. cu). Ostatniej nocy 
Ssię straszny wypadek przy ulicy 

rgerallee 116. Mianowicie wskutek 
ji czteropiętrowy dom momentalnie 

rozwalił się w gra .y, grzebiąc mieszkań­
ców. Dotychczas wydobyto 12 osób zabi­
tych i 17 mniej lub więcej ciężko rannych. 
(Ośmiu mieszkańców brak dotąd. Zachodzi 
obawa, żc są oni pogrzebani pod gruzami. 
Przyczyna eksplozji dotąd nie została jesz­
cze stwierdzona, lecz zachodzi przypusz- 
renie, iż powstała ona na pierwszem piętrze 
gdzie znajdował się aparat chłodniczy z a- 
moniakiem. W ostatnich dniach domowni­
cy zauważyli silny zapach amoniaku. Za­
chodzi przypuszczenie, że właśnie amoniak 
spowodował eksplozję.

Berlin, (pat). Katastrofa przy Lands 
bergeraflee wywołała w Berlinie ogromne 
wrażenie. Rozmiary katastrofy okazały się 
|'szcze większe, niż początkowo przypu­
szczano. Jak się okazuje, skrzydło domu zo­
stało wskutek wybuchu zburzone i stano­
wi tylko wielką kupę gruzów. Wszystkie 
szyby w domach, położonych w pobliżu 
wyleciały. Z pod gruzów wydobyto do po­
łudnia 8 osób zabitych i 7 rannych. Dotych­
czas jeszcze 7 osób z pomiędzy mieszkań­
ców tego skrzydła nie zdołano odnaleźć. 
Istnieje obawa, że są one jeszcze pogrzeba­
ne pod gruzami. Dotychczas nie można by­
ło wykryć właściwej przyczyny wybuchu. 
Przyczyną katastrofy mógł być wybuch ga­
zu świetlnego. Mógł nią być również wy­
buch amoniaku, albowiem w piwnicy tego 
domu znajdowała się chłodnia fabryki mię­
sa i składy amoniaku. Pozatcm istnieje praw 
dopodobieństwo, że przyczyną katastrofy 
był wybuch benzyny w składzie, znajdują­
cym się w tym domu. W każdym razie wy­

buch nastąpić musial w piwnicy, gdyż cały 
przebieg katastrofy wykazuje, że ściana piw 
nicy została wysadzona w powietrze a re­
szta domu'pozbawiona oparcia zawaliła 
się grzebiąc mieszkańców pod gruzami. 
Ściany pozostałych części domu popękały i 
zarysowały się poważnie, tak, że cały dom 
został w ciągu dnia dzisiejszego ewakuo­
wany.

Na miejscu katastrofy toczą się dalej I 

prace kolo usuwania gruzu i poszukiwania 
ofiar zagrzebanych pod nim. W pracach 
tych bierze udział 200 policjantów i trzy 
oddziały straży ogniowej.

Berlin. 6. 1. (pal). Prace ratowni­
cze na gruzach domu zawalonego wskutek 
wybuchu przy ulicy I.andbergales trwały 
przez całą noc i dzień dzisiejszy. Oficjalna 
lista strat podaje 10 nazwisk osób zabitych 
których zwłoki odnaleziono i 7 osób dotych 
czas nie odnalezionych.

Ostalnie badania wykazały,' że przyczy 
nlt wybuchu byl prawdopodobnie gaz 
świetlny.

Występ zimowy „Sokoła *
Przypominamy w ostatniej chwili o JU 

trzejszym występie „Sokoła", z którego czy 
sty dochód przeznacza się na spłacanie dlu 
gów Sokolni. żywimy nadzieję, że Szanow­
ne Obywatelstwo poprze tak wzniosły cel i' 
zapełni salkę sokolni po brzegi a tem sa­
mem dopomoże Towarzystwu do jaknaj- 
szybszego zrealizowania swych zamiarów 
w kierunku spłacenia ciążącego na Sokolni 
długu.

A więc w niedzielę wieczorem spotka­
my się na występie w Sokolni!

Z Gniewkowa
Wobec ukończenia prac delegacji W sprawie 

tnlynów odbędzie się wielkie zebranie sprawoz­
dawcze we wtorek, dnia 10 bni o godz. 10.30 w 
lokalu p. Watka, na które się zaprasza wszystkich 
pp. kupców i rzemieślników.

Hallerczycy odbędę swe walne zebranie do­
roczne w niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 13.30 w 
.Parku Miejskim1*.

i ' ...
Z estrady konccrtowei.

Flissa in C - Becthoicua
Wczorajszy koncert „Szarotki** z współ­

udziałem innych miejscowych towarzystw 
śpiewaczych był imprezę wzniosłg, nadspo 
dziewang, pełną wrażeń artystycznych pier­
wszorzędnej miary. Pozostawiając ocenę 
koncertu naszemu recenzentowi , muzyczne­
mu. dziś chcemy tylko stwierdzić, że inicja­
tywa „Szarotki** zasłużyła sobie na specjal­
ne podkreślenie i uznanie. Tego rodzaju 
chwil górnych, jakie przeżywaliśmy na 
wczorajszym koncercie, nie przyżywaliśmy 
już dawno. Szkoda tylko, że publiczność » 
tym razem zawiodła.

WÓDKI - LIKIERY"
Stołowa —Starka — Żytniówka 

Banan — Morelówka
Grand Cardinal — Cordial Medoc

KONJAKI
V. 5 0. P.

Jubileuszowy — Rćs. Speciale
Wlniak Medicinal -.Winlaki mieszane _____ _______ ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
------------- ZAKŁADy“pRZEMy5tOWE WINKELHAUSEN, TOW. AKC. STAROGARD - POMORZE , ZAC.-18A6.

t ■■ iminiW
W czwartek, dnia 5. stycznia 1028 r. 

o godz. 7-mcj rano zmarła nagle na udar 
serca, moja najdroższa żona

Jadwiga MM
w 31 roku życia.

O czcrn 
pogrążeni

o

donoszą w ciężkim smutku 

maź z dziećmi, 
odbędzie się W niedzielę, 
z domu żałoby Przy Stawku.

I inteligentno part 
(znająca dobrze również język niemiecki 
li francuski potrzebna od 1-go lutego lub 
później jako KoreKtorKa i do tłumaczeń 
z niemieckiego i francuskiego.

Zgloszen-a piśmienne, z podaniem życlo 
rysu, referencji oraz wymaganej pensji, t.pia- 
sza się pod „Korektorka ‘ do „Dziennika 
Kujawskiego’*.

Pogrzeb
o godz. 15,80

Inowrocław, dnia 7. I. 1928 r.
15 tapicerówCZ^-.

I Meble
| St KlonowsKi I
- Inowrocław — Pyuclf S4 - Telefon 82.

2687 Ma pani 
nieładną cerę 

to musi Pani do pielę­
gnacji swej skóry uży4 
wać tylko mydło liliowo- 
mleczne „ERGASTA", 
Zważać na nazwę „ER-‘ 
GASTA", bo są bezwar­
tościowe naśladownictwa 
Do nabycia wszędzie. 
Gdzie niema Wysyła się 
wprost z fabryki 4 ka-. 
walki za fi zł. franko za 
zaliczeniem lub poprze- 
dniem nadesłaniu gotów­
ki. Chemiczna Fabryka 
„ERGASTA" C. Nagór- 
ski, Starogard (Pomorze).

Rej. K. 6618.

zdolnych przyjinie natychmiast 3651

Sp. flkt. W, GiuiWi,, Bi- lis. Mlmraa 2T
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W Gmachu Sądowym pokój nr. 31 sprzedam 
publicznie w dniu 9 stycznia rb. o godzinie 9 
przed południem najwięcej dającemu za gotów­
kę 4 pary nowych pól bucików lakowych dam­
skie 1 nięsklo. (3710)

Witkowski, p- kom. sąd.

Rej sl. 2206.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 10 bm. o godzinie 11,30 
przed południem sprzedam publicznie w Krusz­
wicy w firmie „Unlwcrsum1* Drogeria p. Zelno 
większą Ilość smary na osie, ropy,, benzyny, o- 
llwy, esencji octowej, okowity, sody, soli bydlę­
cej, laku, gipsu, farby; farby urobionej,; kwasu 
solnego, pokostu; terpentyny, sykatywy, I ma­
szynę do mielenia lodu I drabinkę za gotówkę 
najwięcej dającemu. (3717)

Czajkowski,

Komornik Sądowy.

Poler, ni się

jmiii. jihuu, uiuułiąuł,. ui. i». |aviDinuianiii
luillulUnillliU

_ _ » , - i polstroaaniu powozów,
2"C5l ‘również wySonoJę szoiy,

półszorHł, Kanapy i ». d.
■ 1 - — po cenach konkm oncyj-

lUBSMtllliO W ~ ®łB w. MiatulewsW
do reperacji samochodów przyjmle zmaz(l ,lkicr||ia 1 Siodlarnla

Karol Fritsch
nilstrz-mechanik iWi

Inowrocław, ul. Kasztelańska 23/25 ■
ci w i fWWK B

Państwowe 
Nadleśnictwo Gniewkowo

sprzeda w drodze licytacji w dniu 12 sty­
cznia 1928 roku o godzinie 10 przed pot. 
to lokalu p. Namysłowskiego w Modlibo­
rzycach:

Około 60 ltt. sześć, budulcu, 100 szt. 
drągów 2 i 3-ciej klasy, 120 nip. szczap i 
.wałków; 200 nip. chrustu cienkiego, 70 mp. 
pieńków z leśnictwa Rejna.

UWAOl: (3711)
1) Klasyfikacja drewna użytkowego 

jest nowa, według średnicy, mierzona bez 
tory.

2) Sprzedaż tylko za golówkę, przy na 
tychmiastowcj zapłacie.

Dominium Latkowo 
per Inowrocław 

poszukuje od 1. 4 1928 

wfiódorza 3099 
z zacięźniakanil,

murarza
zzaciężninkami orazkilku

UepulalnlłtGw
z zaclężniaknm

Poszuku je śiF 
od I-go Kwietnia 1928 

’ dzielnego

KOWALA 
z chłopakiem, który mu­
si przyjąć także prowa­
dzenie parowej maszyny 
i młockarni. 8713

Zarząd dóbr
KAWĘCZYN,

poczta Gniewkowo.

Domek w
z 2 do 6 morgów pola

Nadleśniczy Paitftwowy. Ksztikujo celem kupna 
i dzierżawy. Chyliński, 
Kościerzyna Długa"łfr.

flllMlił Mili
Dzisiaj

flaki - Restauracja, 
Rynek 23. 869(1

Pomfeszkonlc
5 pokoji i kuchnia do 
wydzierżawienia. Wa­
runki: Przy ęcie mebli 
na 2 pokoje i kuchnią. 
Adres Wskaże eksp. Dz.

Smaczne, tanie obiady
wydoje

11.1J. Neumana Hast.
ul. Szeroka 4.

Zimne i cieple zakąski na,;-"— ,.....
żądanie w każdej porzelK- P°d nr, o7C0. 
dnia, również śniadania iIRa 
kolacje. Dziś flaki i nogi R3 
wieprz, z kapustą. 370!'

Korzystna sprzedaż 
szafa żelazna, Kr^mnlea, 
tombanK, zastawka do 
drzwi bajana, 2 Kach- 
lanne piece do przeno­
szenia, prasa do Kop|i 
listów do nabycia

St. Jurkowska,
Hotel RzymsMi. 5701

Baczność!
2 kamienice, II piętra ; [ 
i I piętro oba na front < , 
wśródmleśclu, z wolnym * . 
dużym mieszkaniem — ; ' 
zn 18000, -zł, zaraz do ( , 
sprzedania — Spiesznej < > 
zgł. przyjmuje i K Han- 1 ' 
kiewicz, Synagoska 15

Korzystnie
możesz twogospodai 
stwo, dom wilę, in 
Wontarz, ziemiopłody 
lub inno produkty rol­
niczo

sprzedać
albo też coś lepszego 
wedle możności

nabyć
to znów, jeśli nie masz 
podobnych zamiarów 

wydzierżawić 
abo okazyjnie na 
pszo i większo

zamienić
Jeśli ogłosisz twe

ło­

Na karnawał 
polecam po niskich ce­
nach krepe de chlny, 
jedwabie sztuczne, saty­
ny i wielu innych mater­
iałów. również sprzedaje 
wszelkie bławaty I poń­
czochy no bardzo ko­
rzystnych cenach. Mar­
ian Stern, Inowrocław 
Kościuszki 20. 3716

"Pokój
męski elegancko ume­
blowany z calem utrzy­
maniem w centrum miasta 
od 1 lutego b. r. do wy- 
nalęcfa. Adres wskaże 
eksp. Dzień. Kuj. pod 
nr. 3718.

Poszukuje
dzierżawy kuźni, na Wsi 
lub w mieście. Klstler, 
Ciechrz-Górny, pow at 
Strzelno. 5G03

Panienka

„Dzienniku KlljaWSllilH hziiy 1 do ekspedycji 
zaraz potrzebna skład 
kołder. — Dworcowa 6.

za-
miary w poczytnym 
piśmio rozchodzącym 
się w kilkunastu ty­
siącach egzemplarzy 
w najodleglejsze za­
kątki kraju naszego

Parkowiec
prawie jak nowy Bzora- 
mi korzystnie na sprze­
daż. M. Kaźmlerski, Ino­
wrocław, św. Ducha 99, 
tel. 202. 571Qf

Poszukuje
się osoby do wykony­
wania pończoch na ma­
szynie. Tylko wykwali­
fikowane siły wchodzą 
w rachubę, Zgłosz. piśm, 
z podanie u warunków 
do eksp. Dz. Kuj. pod 
„Este" nr. 5704

Ucznia, 
synu uczciwych rodziców, 
przyimie. Młyn motorowy. 
Wonorze, poczta Oś-. 
niszczewko, 37(Ą

Ogrodnih 37iż 
kawale** obeznany do-, 
Itfadnie w swym zawo^ 
dzle, specjalista w r<5- 
żach, poszukuje posady, 
zaiaz lub od 1. II. 28. -4] 
Jan Nowakowski, Świe­
katowo, pow. Świecie. '

PIANINA
w znskómltem wykonaniu, po umiarkowanych cenach także na dogodne raty 

do 18. miesięcy poleca

d. sannERrrLB, fabryka pianin
Bydgoszcz, ul. Promenada 44- 45

Magazyn ul. Śniadeckich nr. 56 
Grudziądz, ul. Groblowa 4.

Na wmawia wodna) otrzymała naS2a llrnin jnl.o fodyna firma te) branży zloty modni-
Taksamo os tegorocznej Wystawie Gaśli onoinieznej w Poznaniu odznaczoną została nasza 

firma wlelKIm złotym modelem. 0103

Telefon 883 Zał 1905 r,



Niedziela, dnia 8 stycznia 1928 roku. „DZIENNIK KUJAWSKI". Nr. 6.

O sytuacji pieniężnej 
w Polsce

Wywiad z dyr. Banku Polskiego Miecz­
kowskim.

Redaktor Ajencji Wschodniej zwrócił 
•ie do Naczelnego Dyrektora Banku Polskie 
Co p. dr. Mieczkowskiego z prośbą o wy­
powiedz. się w prasie w sprawie położenia 
na rynku pieniężnym oraz działał. Banku kto 
ra mogłaby przeciwdziałać obecnej ciasno­
cie pieniężnej. Pan Nacz, Dyr. Mieczkowski 
w rozmowie oświadczy! co następuje:

— Rynek pieniężny wykazywał w pier­
wszych miesiącach ubiegłego roku znaczną 
płynność: od czerwca dato się jednakże za­
obserwować ściśnienie rynku w związku z 
odroczeniem rokowań pożyczkowych oraz 
zwiększonem zapotrzebowaniem gotówki na 
żniwa. Nadzieja, która żywiły sfery gospo­
darcze, że po zrealizowaniu pożyczki, nas*ą 
pi na 'rynku pieniężnym znaczna poprawa, 
zawiodła i położenie uległo pod koniec ro­
ku raczej pewnemu pogorszeniu.

Pyta Pan, czy Bank Polski nie może 
dzięki znacznemu wzrostowi swej zdolności 
emisyjnej wpłynąć na poprawę sytuacji? 
Otóż pragnę przedewszystkiem zaznaczyć, 
że wzrost obiegu pieniężnego w ciągu ubie­
głego roku był bardzo znaczny; obieg pod­
niósł się bowiem około 300 miljonów zło­
tych, przyczem dodać nawiasem należy, żc 
poprawiła się także struktura obiegu, pod­
czas kiedy 31 grudnia 1926 roku emisja ban 
kowa wynosiła w okrągłych cyfrach 592 mil 
jony, a emisja skarbowa 428 miljonów — 
dnia 31 grudnia 1927 roku emisja bankowa 
wynosiła ponad 1 miljard, a emisja skarbo­
wa 320 miljonów złotych. Do wzrostu o- 
biegu przyczyniło się w znacznej mierze po 
ważne bardzo zwiększenie kredytów dyskon 
towych oraz zastawowych Banku. Kwota 
przyznanych kredytów wzrosła w roku 1927 
o 200 miljonów złotych, kredyty udzielane 
na zastaw papierów powiększyły się o bli­
sko 30 miljonów zł. Szczególnie lieberaln? 
politykę kredytową prowadził Bank od chwi 
li dojścia do skutku pożyczki. Kwota przy­
znanych w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
ubiegłego roku kredytów dyskontowych wy 
nosi 90 milj. zł. Oczywiście nie może Bank 
Polski celem nasycenia rynku pieniężnego 
powiększać portfelu wekslowego kosztem 
jego jakości, o ile jednakże chodzi o odpo­
wiedni materiał wekslowy a nie o weksle fi­
nansowe, to umieszczenie go w Banku Pol­
skim lub bankach prywatnych nie nastręcza 
trudności. Mimo położenia, jakie się wytwo­
rzyło na rynku pieniężnym, rozpiętość .mię­
dzy kredytem przyznanym przez Bank Pol­
ski a wykorzystanym, jest bardzo znaczna. 
Tłumaczy się to w pewnej mierze faktem, że 
w ostatnich miesiącach pojawiła się na ryn 
ku znaczna ilość weksli z terminem płatnoś­
ci ponad 3 miesiące, których Bank Polski ze 
względu na przepisy statutowe dyskonto­
wać nie może; wyjątek stanowią jedynie wek 
sle rolnicze. Aczkolwiek udzielenie zbyt dtu 
gicli kredytów zwłaszcza w kraju, który 
cierpi na brak kapitałów obrotowych, jest 
objawem niepożądanym. Bank Polski licząc 
Bię z obecnem położeniem na rynku pienięż­
nym zdecydował się udzielać bankom kredy 
dytu na zastaw weksli z terminem płatności 
ponad 3 do maksymalnie 6 miesięcy, co zgod 
ne jest z art. 63 Statutu. Bank Polski zasila 
rynek pieniężny nietylko przez rozszerzenie 
kredytów, lecz także drogą skupu papierów 
kredytu długoterminowego. Jak wiadomo, 
skutkiem oparcia złotego na nowym paryte­
cie i przeliczeniu zapasów kruszcowo - wa-

O Marcinie Baryczce
Kapłanie i męczenniku

(Na dzień 8 stycznia).
,Z Panonji południowej czyli Węgier po 

chodził ród Boryczków. Kolebkę jego miało 
być miasto, od którego przyjęli nazwisko, 
stamtąd również wzięli swój herb z dwoma 
krzyżami, jako symbol podwójny wiary 
chrześcijańskiej. Z tego rodu pochodził Iwo 
czyli Jan Baryczka, który się w 1207 roku 
razem z Kolomanetn, królewiczem węgier­
skim wyniesionym na tron halicki, przez 
swoje małżeństwo z Salomeją, siostrą Lesz­
ka Białego, przeniósł na Ruś. Iwo odzna­
cza! się wielka ponad swój wiek silą fizycz­
na i był u księcia halickiego w wielkich la­
skach. Ody po śinerci Kolomana wybuchła 
na Rusi straszliwa wojna domowa, prze­
niósł się on na Mazowsze, gdzie został od 
Konrada, księcia mazowieckiego,6 obdarzo­
ny trzema wioskami. Tegoż wnuk Jan po­
jął za żonę Żegotę z rodu Grzymałów, oni 
to byli rodzicami księcia Marcina, owej tra­
gicznej postaci historycznej.

Marcin Baryczka od młodości już po­
bożnie wychowany i w naukach ćwiczony, 
postąpił w nich tak wysoko, że oslęgnąl sto 
pleń'doktora św. teologji.

Po święcinach kapłańskich został wi­
kariuszem i kaznodzieją juzy katedrze kra­
kowskiej. gdzie nie tylko słowem ale i przy

Rodak Kruszwicy wskuje rozgłos i sławę
M. Ziółkowski profesorem Columbia School oi Music w Chicago

Głośny wirtuoz i kompozytor p. Mie­
czysław Ziółkowski, urodzony w Kruszwicy 
— jak szeroko rozpisuje się prasa polska w 
Ameryce —- został niedawno zaangażowany 
na przeciąg dwu lat jako profesor przy Co­
lumbia School of Musie, jednej z najpoważ­
niejszych uczelni muzycznych w Chicago.

P. Ziółkowski, który przed przyjazdem 
do Ameryki bawił z dłuższą wizytą u mistrza 
I. J. Paderewskiego w Morges, otrzymał od 
niego list ustępujący, który mówi sam za 
siebie:

Szanowny Panie!
Bardzo Panu dziękuję za przesłane mi 

z okazji Imienin moich tegorocznych życze­
nia. Był Pan łaskaw dołączyć do tych życzeń 
swego „Menueta" mnie poświęconego. Przej­
rzałem go z wielkiem zajęciem. Utwór ten 
jest nowym dowodem rozwijającego się ta­
lentu Pańskiego.

Tem więcej żałuję, że w tym roku nie 
będę mógł zobaczyć Pana, gdyż w dniu ju­
trzejszym odjeżdżam do Europy, a w Mor­
ges spędzę czas bardzo krótki. Planu mojego 
nie mogłem przytem ustalić.

Jak słyszę, ma Pan zamiar osiedlić się 
w Ameryce. Jestto przedsięwzięcie bardzo 
trudne, ale z serca powodzenia i wszelk ej 
pomyślności Panu życzę.

Zawsze oddany 
I. J. Paderewski.

Rozgłos i sława, jaką rodak Kruszwicy 
zdobył na drugiej pulkuli, wzrasta z dniem 
każdym, a koncerty dawane przez niego cie­
szą się uznaniem wielkiem. Pozwolimy sobie 
tutaj przytoczyć recenzję z jednego takiego 
koncertu:

„Nowa sala była na tą uroczystość (to 
zn. na koncert Ziółkowskiego) pięknie przy­
brana. Wszystko tchnęło czystością i gusto- 
wnem wykonaniem. Na głównym stole przy 
którym zasiadali honorowi goście, złożono 

lutowych Banku, wzrósł kapitał zapasowy 
Banku do blisko 80 miljionów złotych, do 
czego przybyło jeszcze 25 miljonów z II 
emisji akcyj. Conajmniej połowa funduszu 
zapasowego musi być według statutu ulo­
kowana w papierach państwowych. Otóż lo­
kata funduszu zapasowego wynosi obecnie 
już przeszło 40 miljonów. któremi zasilony 
został rynek pieniężny.

Bezpośredni wpływ pożyczki na rynek 
pieniężny nie może być nadmiernie wielki, 
ponieważ pożyczka stosownie do planu sta­
bilizacyjnego użyta ma być w głównej mie­
rze na uporządkowanie i zabezpieczenie na­
szego ustroju pieniężnego, a tylko 140 mil­
jonów przeznaczono na cele produkcyjne.

Kwota ta, znajdująca sic na rachunku 
Skarbu w Banku Piskom i jako państwowy 
fundusz kredytowy, zasili stopniowo rynek 
pieniężny. Dotychczas z funduszu tego wy­
dano za zgoda Doradcy blisko 20 mil onów 
na zakup papieru, długoterminowego kre­
dytu rolnego, a w razie najbliższym kwota 
ta wzrośnie do 40 milionów złotych.

Wyliczyłem wszystkie- źródła, z których 
za pośrednictwem Banku Polskiego pienią­
dze płynąć mogą na rynek, pragnę jednakże 
dodać, że rozszerzenie emisji dokonywać się 
musi ostrożnie i stopniowo, nagłe bowiem 
emitowanie znacznych ilości pieniędzy bez 
ekwiwalentu w wyprodukowanych towarach 
mogłoby wywołać następstwa niepożądane, 
mianowicie wzrost poziomu cen.

kładem nienagannym wskazywał wiernym 
drogę do zbawienia. Był to mąż żywota nie­
skazitelnego. kapłan nabożny, w głoszeniu 
słowa Bożego żarliwy i nieustający, wielki 
miłośnik prawdy, gordziciel wszelkiej roz­
pusty i marnych rozkoszy ziemskich. Przeto 
nie ubiega! on sic o godności i dostojeństwa 
kościelne. Dla świątobliwego jednak życia 
i wielkiej mądrości był on nietylko u ludu 
w poważaniu ale i u króla Kazimierza.

Ten wielki monarcha i budowniczy Pol 
ski zraził do siebie miłość ludności, ponie­
waż jako chrześclanin utrzymywał stosunki 
miłosne z żydówką Esterką, dla której po­
zwalał bardzo wiele żydom i im nadawał 
różne przywileje. A gdy nadto podatkami 
nleznośnemi poddanych obciążał, nikt nie 
ośmieli! sic króla napomnieć lub strofować, 
albo nawet pana rozwiązłego na drogę do­
brą pokierować. Więc gdy inni milczeli. Mar 
cin Baryczka, odważny i nietilękniony, naj­
przód tajemnie po wiele kroć razy króla o 
jego zbrodnie upomina). Oślepiony jednak 
w grzechach i nałogach zakamienialy król; 
zbawiennych jego rad nie przyjmował, i 
owszem jakoby żadnem prawem nie był o- 
kreślony, tak że nie tylko życia rozpustnego 
nie ukrócił, ale Jeszcze bardziej się rozpuś­
cił. Za przykładem rozpustnego pana, hur­
mem na zbrodnie lecieli i poddani jego.

Na to z wielkim żalem patrzał Bodzan- 
ta, biskup krakowski, który oddawna żył w 
zatargach z monarchą. roniewM pociągnię­

przepyszny bukiet kwiatów, z pośród których 
żywym kolorem się uśmiechały nasze kochane 
jastruny, czyli złocińce.

Publiczność na krótko przed rozpoczę­
ciem zaczęła napełniać salę. Prawie wszyst­
kie miejsca były zajęte na wczorajszym ban­
kiecie. Wszędzie słychać było polską gwarę, 
uśmiechy zadowolenia malowały się na twa­
rzach obecnych.

Nastąpił oczekiwany występ znanego 
szeroko piamstv polskiego p. Mieczysława 
Ziółkowskiego. Gdy tylko sławny muzyk po­
jawił się w towarzystwie ks. proboszcza na 
scenie, publiczność oklaskiwała go "entuzja­
stycznie. Ks. E. Kowalewski w krótkich sło­
wach przedstawił zebranym chlubę naszej 
Polonji. — „Naród polski szczyci się ze

Maiy fetjetonik.

Nowojorczanki płacą 
całusami

„Dziennik Chicagoski" z dnia 16 grudnia 
ub. r. doniósł o kapitalnym i przytem bardzo 
zabawnym wypadku jaki miał się podobno wy­
darzyć w Chicago.

Otóż niejaka panna Mildred Morgan z No­
wego Jorku w pewną niedziel? wyjechała z wi­
zytą do wuja, który stale mieszkał w Chicago. 
Po nrzyjeździe pociągiem na peron chicagoski 
miała sposobność przekonać się, że Chicago- 
wianie mniej zwracają uwagi na piękne słówka 
i zalotne spojrzenie kobiet od nowojorczan. 
Fakt ten wzburzył ją do pewnego stopnia, cho­
ciaż starała si? na to wcale nic zwracać uwagi. 
Wsiadła do taksówki i kazała się szoferowi 
obwieść po calem mieście. Nim jednak doróż­
karz dojechał do hotelu, gdzie miała się przebrać 
piękna nowojorczanka, pasażerka kilkakrotnie 
zatrzymywała się przed teatrami, kościołami, 
pocztą itd. W pewnym momencie, kiedy wje-

— Jakie są powody obecnego położe­
nia i czy oczekiwać można w niedalekim 
czasie zmiany na lepsze!

— Powody są rozmaite — odparł p. 
Dyr. Mieczkowski. Jednym z nich to pewne 
osłabienie konjunktury w ostatnim czasie i 
wywołane tem zwolnienie tempa obrotów. 
Pewne kategorie towarów, np. towary włó­
kiennicze. zaczynają się gromadzić u kup­
ców i fabrykantów, co powoduje potrzebę 
większego kapitału obrotowego. Tem się też 
tłumaczy fakt pojawienia się weksli o coraz 
dłuższym terminie płatności na rynku. Znacz 
ne bardzo wpływy z podatków umożliwiły 
utworzenie bardzo poważnych rezerw skar­
bowych, niewątpliwie potrzebnych dla za­
bezpieczenia równowagi budżetu na przy­
szłość. Fakt jednakże pozbawienia rynku 
pieniężnego znacznych bardzo — jak na na­
sze warunki — sum, musial się odbić na je­
go płynność. Wydajność zbóż okazała się 
także mnie szą od przewidywanej, co wpły­
nęło niekorzystnie na zdolność nabywczą 
naszego największego konsumenta — rol­
nictwa.

Trudno wypowiadać dzisiaj należycie 
umotywowany sąd o tem, kiedy na rynku 
pieniężnym nastąpi poprawa. Zależy to od 
zbyt wielu okoliczności. Zdaniem mojem na­
leży się spodziewać powolnej poprawy w 
czasie niezbyt dalekim, do czego przyczyni 
się także w miarę możności Bank Polski.

to jego dobra kościelne do składania podał 
ków i ciężarów na rzecz państwa. Biskup 
używając za pozór rozpustne życie króla, 
wymógi u papieża Klemensa VI. edykt kląt­
wy. Do ogłoszenia zaś klątwy papieskie) 
nie znalazł biskup nikogo innego z ducho­
wieństwa prócz, księdza Marcina Baryczki, 
którego niebawem wysiał do Króla. Uzbro­
jone posłuszeństwem stanął ksiądz Barycz- 
kr. przed obliczem majestatu królewskiego, 
wygłosił ognistą przemowę i odczyta! kląt­
wę papieską.

Nieustraszony wikarjusz katedralny 
przypłacił tę misje życiem. Rozjuszony bo­
wiem król WHimierz kazał go natychmiast 
pojmać i do więzienia wtrącić w którem 
dość długo przesiedział gotując się na dal­
sze losy życia. Gdy zimą Wisła stanęła zo­
stał ksiądz Marcin Baryczka w wyciętej 
przerębli Wisły utopiony, a stało się to, w 
środę dnie 8 stycznia 1340 roku. Nie jest 
wszakże dowiedzionem, aby rozkaz utopie­
nia wyjść miał wprost do króla.

śmiercią tragiczną pozyskał ksiądz Mar 
cin Baryczka aureolę męczeńską. Zaczęły 
ktążyć legendy o cudownych zjawiskach. 
Nad miejscem, gdzie go na dno popchnięto, 
póty glosy anielskie brzmlaly. póki się lód 
nie roztopi! Ciało jego w górę przeciw wo­
dzie płynące, bez najmniejszego naruszenia 
i uszkodzenia znalezione, jakby świeżo do 
wody wrzucone, wonność jakąś wdzięczną 
z siebie wydawało.

wnież niezrównanym jest mistrz I. Paderew­
ski. Zdawało się, że po tym mistrzu polskiclf 
tonów nie znajdzie się nikt, ktoby je tak' 
świetnie wydobył z utworów naszego genjUs 
sza muzyki Chopina. Jednakże podobało sięt 
Bogu, że znowu udzielił takiego nlezrówna-' 
nego talentu muzycznego Polakowi. Tymi 
właśnie utalentowanym muzykiem polskiej 
jest profesor Mieczysław Ziółkowski".

Pan M. Ziółkowski wykonał na pianinie 
poloneza Chopina i rapsodję Liszta. Chyba 
nie potrzeba pisać o tej grze, bo wszyscy 
sławnego muzyka znają i jego nazwisko mó­
wi o jakości muzyki. To tylko trzeba nadmłe* 
nić, że publiczność burzliwymi oklaskami 
zmuszała poprostu prof. Ziółkowskiego do 
odegrania kilku nadprogramowych utwo- 
rów‘ł.

chali na główną ulicę, kazała zatrzymać samo* 
chód przed restauracją.

— Wpadnę tylko na dwie minuty do tego 
składu — rzuciła szoferowi, wskazując na pig-( 
ciopiętrowy gmach.

Doróżkarz czekał bardzo długo. Zegar 
taksówki systematyczncm wybijaniem me po­
zwolił zasnąć znużonemu szoferowi.

Dwie i pół godziny upłynęło nim panna, 
ze słodkim uśmiechem na ustach ukazała się W, 
drzwiach. Wsiadła do taksówki i kazała je­
chać do hotelu.

Szofer zatrzasnął zegar i podał rachunek, 
wynoszący 20 dolarów.

— Co, aż tyle! — zadziwiła się piękna ńo- 
wojorczanka To przecież skandal, zawołani po* 
licjanta! . , . « ,

— Czekałem — odpowiedział posluszmo 
szofer. ,, ,

— Nie zapłacę! Niech pan robi co chcę.
— Zawołam policjanta.
— Jesteś głupi, masz 10 dolarów. To wy­

starczy. Na dodatek dam ci całusa.
Szofer się zapłonił. Nowojorczanka nie. 

zwarzając na to rzuciła mu się na szyję.
Zjawił sie policjant. Szofer strasznie obu- 

rzony wskazał aa pannę Morgan i powiedział, 
że ona nie chce mu zapłacić za przejazd do- 
różką. , , .

— Będę zmuszony panią aresztować — 
odezwał się policjant.

— Czyżby? Chyba pan żartuje.
— Zawołam wóz policyjny — groził dale) 

policjant. paj buzj , Mp()tnnl| o (

Rzuciła się na szyję policjanta i ucałowała 
go tak silnie, że ten aż krzyknął.

— Aresztuję panią! Proszę iść za mną — 
rzekł po chwili oburzony policjant.

Dnia następnego rano w sądzie sale wy­
pełnili reporterzy, fotografiki, policjanci i szo­
fer z rachunkiem. Na lawie oskarżonych sie­
działa panna Morgan.

— Zapłacę rachunek — rzekła nieśmiało.
■— Dobrze — odpowiedział sędzia. Poza- 

lem musi pani przeprosić posterunkowego nr. 
15707. t , .

Kiedy panna Morgan wychodziła z sądu, 
jeden z reporterów podszedł do niej 1 zapytał 
o historję onych całusów.

_  Jeżeli napiszesz o tem — mówiła — to 
ci uszy oberwę.

—- Napiszemy wszystko co tylko jest wia­
domością!

-— Żarty żartami — mówiła nowojorczan- 
ka, biorąc reportera za rękę. — Daj buzi i za­
pomnij o tem.

I pocałowała go. Ale ten się już nie obu­
rzył.

Ksiądz Marcin Baryczka pochowany 
został w Krakowie w kościele św. Katarzy­
ny u OO. Augustjanów, w kaplicy brackiej 
św. Mikołaja z Tolentynu. Na nagrobku 
krótki położono napis: „Zmar! dobrego ży­
wota Marcin Baryczka".

Istnieje wiara, że u jego grobu wiele- 
dobrodziejstw Pan Bóg ludowi, który w po 
trzebach do Niegu ucieka, za przyczyną te­
go Błogosławionego męczennika czyni, wy­
rażono nawet przypuszczenie, iż kościół św. 
Katarzyny zbudowany został przez króla 
Kazimierza na pokutę, na jaka króla skazał 
papież Klemens VI. za zabójstwo księdza 
Marcina Baryczka.

Pomści! Pan Bóg wkrótce niewinną 
śmierć swojego sługi nad zapamiętałym 
królem, albowiem przez trzy lata srogiem 
powietrzem morowem państwo Polskie ka­
rał, jak niegdyś dla występku Dawida króla 
cala Palestynę. Także 4 prowincje ruskie 
oderwały się od Krakowa a więc: ziemia 
helzka, włodzimierska, chełmska i brzeska. 
Sam zaś król Kazimierz Wielki w dzień. Na­
rodzenia N. P. Marji podczas łowów zapę- 
dzil się za jeleniem, wierzchowiec jego w 
charpęcinę pod nim upadł, a w tejże król 
nogę sobie złamał, I z tego szwanku po- 
padł w febrę. Przewieziony do Krakowa na 
dobre się rozchorował i we wtorek 5 listo­
pada 1370 roku zmarl, Na jego osobie Pia­
stowskie wygasi ród.

Z. Czapla.



ZYOZAK1.

Talmud i żydzi
Spadl na Jerozolimę grom okrutny. Serce pań 

Mwa żydowskiego otoczyły Żelazn? obręcz? leg- 
jooy „łagodnego" Tytusa, syna imperatora rzym­
skiego Wespazjana. Straszną by|a ta obręcz, bo 
ido Jerozolimy odcięto dowóz żywności. Żydzi wal 
czyli jak Iwy, lecz głód by| silniejszy od ich bra­
wury. Kiedy zabrakło chleba i mąki, plaga żydów 
aka zaczęła się pożerać. Dosłownie: silniejszy zja­
dał słabszego.

Zdawałoby się, źe klęski w Jerozolimie zmio. 
tę raz na zawsze żydów z karty Azji i Europy.

Omylili się ich pogromcy...
Żydzi istnieją dotąd i nie przestali być żyda- 

tni z czasów drugiej świątyni, chociaż rozproszyli 
się po całej kuli ziemskiej.

I dzisiaj już są silni. Nie waleczność żołnierska, 
nie przebiegłość polityczna lub kupiecka ocaliła 
żydów od zamarcia — nie. Zrobiła to — księga. 
Ta księga (raczej zbiór ksiąg), która nazywa się 
Talmudem

Jakże może zbiór ksiąg skupić rozproszonych 
po całej kuli ziemskiej włóczęgów i trzymać ich 
na obroży posłuszeństwa i solidarności? — Może, 
Jeśli treść ksiąg wsiąknie w duszę nieszczęśliwego 
narodu i stanie się jego kierownikiem, wodzem 
A treść Talmudu wsiąkła w duszę żydów.

Cały Talmud mieści się w 12-tu grubych to. 
mach i dzieli się na 6 głównych części. Główne 
części rozpadają się na 70 rozdziałów, zwanych 
traktatami, z których każdy ma osobną nazwę. 
Traktaty zawierają 525 podrozdziałów, obejmują- 
cych 4178 dogmatów i praw. Pierwsza, główna 
część składa się z 11-tu traktatów, druga z 12-tu, 
trzecia z 7-miu, czwarta z 10-ciu, piąta z 11-tu, 
szósta z 12-tu.

Talmud ułożono tak, źe postawiono zwykle za 
raz po traktacie Miszny dopełnienie amoraimów, 
czyli dodatek Gemary.

Zakon Mojżeszowy, gdy nadeszły trudne wa­
runki polityczne, gdy im łmperatorowie rzymscy 
przeszli ciężką stopą po narodzie „wybranym* 1 * ** 
wtedy regulowali także stosunek i żydów do in­
nowierców do t. zw. „gojów*4.

strat m Sosnowca zakomunikował im ustnie 
swoją uchwałę, mocą której wykluczył ich z 
przetargu, ponieważ... ofiarowali ceny za 
wysok e. Natomiast jakby na kpiny oddił 
dzierżawę rzeźni szwagrowi Zweigenhafta 
Bergmanowi, który mieszka w Częstochowie
i cf arował tylko 131 000, a więc dużo mniej 
od Polaków. Nadto godzi się zaznaczyć, że 
dotychczasowy dzierżawca żvd Zwe gcnhaft 
uczynił wszystko, aby rzeźnię m. Sosnow­
ca doprowadzić do stanu ostatecznego za­
niedbania, jak również odpowiednio wyśru­
bował cenę m ęsa. tak. że dziś w rzeźniach 
sąs edn-ch miast G. Śląska ubój jest praw.e 
o 40 pr< c. tańszy niż w Sosnowcu.

O ile nam wiadomo, pokrzywdzeni o- 
fe enci Polacy złożyli na ręce p. wojewody 
w Kielcach skargę na decyzję magistratu so­
snowieckiego. Mamy nadzieję, że w tej wy­
jątkowo czystej sprawie czynniki miarodajne 
staną wreszcie na wysokości zadania i potra­
fią wyzwolić ludność robotniczą m. Sosnow­
ca z brudnych rąk żydowskiego paskarza.

przez rutynowanego muzyka por. p. Skijpicń 
skiego. sprawność techniczna i artystycz. tej 
orkiestry — podniosła sie jeszcze bardziej.

Jak czytaliśmy w „Dzień. Kuj.", otrzy­
mała ork. 50 pp. przed kilku tygodniami, za­
szczytna nagrodę na konkursie orkiestr 
wojsk, co będzie zapewne bodźcem do dal 
szej intensywnej pracy na polu szerzenia kul 
tury muzycznej w tutejszym środowisku.

Do jakich rezultatów może dojść szla­
chetna inicjatywa i artystyczna ambicja ka­
pelmistrza — tego dowodem jest zorganizo 
wanie przez p. kanelm. por. Skupieńskiego 
— z członków orkiestry 59 pp. — chóru 
męskiego który niedawno wystapij publicz­
nie w sali Basta na „Wieczorze Listopado­
wym". Jest to ogromny wysiłek i sukces pra 
cy p. por Skupieńskiego, iż w krótkim cza; 
sie potrafił wyszkolić członków orkiestry i 
zmontować wojskowy chór męski — o czem 
się dawniej nikomu nie śniło. Jest to wielką 
zasługa kapelmistrza, oraz oznaka rzetelnej 
pracy członków orkiestry. — Co to kosztuje 
pracy, wytrwałości i poświęcenia — to po­
trafią w pełni ocenić ludzie fachowi. — Ja­
kie przemiłe wrażenie odnieśliśmy w czas;e 
świat B. Narodzenia, gdy z chóru kościoła 
N. Ś. .1 rozbrzmiewały nasze staropolskie 
kolędy, wykonane przez męski chór wojsko 
wy, pod batutą por. Skupieńskiego, który 
ze spokojem, znawstwem i fachową rutyną 
kierował karną drużyna. I sadzić należy że 
śpiewacy odnieśli wielką sumę podniosłych 
wrażeń, iż dzięki, rzetelnej I fachowej pracy 
swego kapelmistrza którego jak nam wiado 
mo. szczerze kochają, iż daie im możność

Celem twórców Talmudu było ocalenie ży­
dów od zagłady, co się też stało. Talmud nie od­
znacza się jednolitością kompozycji i jednostaj- 
nością poglądów.

Polska wydala od czasów Władysława Jagiełły 
aż pod koniec siedemnastego wieku d|ugi szereg 
antyźydów Po powstaniu w roku 1863 walka z 
żydami ustała Przyczyniła się do tego w głównej 
mierze asymilacja polsko . żydowska.

Wojna wszechświatowa przerwała znów walkę 
szczerych, rozumnych patrjotów polskich z żyda­
mi. którzy od tego czasu systematycznie wzrastali 
w aiłę. Rezultat tego taki, że dzisiaj prawie cały 
handel polski znajduje się już w ich rękach Mało 
tego. Mają hebrajskie szkoły i pisma, mogą cho­
dzić na uniwersytety bez żadnych przeszkód itd. 
Cóż im więcej trzeba? Prawie niczego, bo takiej 
opieki, jakiej Polska udzieliła żydom, żadne pań­
stwo w całym świecie nie udzieliło. My jednak 
tolerujemy wszystkie żydowskie wybryki. Zapo­
minamy o tem, źe tak czyniąc, kopiemy dla siebie 
grób.

W tych dniach pisma doniosły o następują- 
cym wypadku:

Związek drobnych kupców chrześcijańskich 
w Sosnowcu wynajął lokal sklepowy u p. Lewka 
Lancmana przy ul. Targowej I zapłaci! czynsz za 
pierwszy kwartał 1928. Przedstawiciele Związku 
otrzymali klucze od lokalu. Gdy jednak w czwar­
tek dnia 15 ub. m. udali się do lokalu z towara­
mi/ znaleźli na drzwiach obok swojej jakąś inną 
kłódkę. Gdy ją próbowali usunąć, wówczas nad. 
biegł tłum Żydów i nie dopuścił ich do sklepu. — 
Wtedy interwenjowala policja. W komisarjacie PP. 
córka L, Lancmana oświadczyła, że przeciwko wv 
najęciu lokalu wystąpił rabin, grożąc wyklęciem 
całej rodziny Lancmanów,

Po południu członkowie Związku drobnych 
Kupców chrześcijańskich udali się ponownie do 
wynajętego sklepu, lecz gdy zaczęli znosić towar 
do sklepu znowu zebrał się t|tmi Żydów, wzno­
sząc dzikie okrzyki i pogróżki. Wezwanie policji 
do rozejścia się nie poskutkowało Tłum źydow- 
ski wybił szyby w sklepie I chciał się wedrzeć do 
wnętrza. Wreszcie policja napastników odpędziła 
Lokal został opieczętowany.

Oto najlepszy wypadek, który jaskrawe rzu­
ca światło na stosunki polsko . żydowskie 1 na 
trudności współzawodnictwa handlowego Polaków 
i Żydami.

Oto, jak żydzi odnoszą się do kupiectwa poi- 
ekiego tam, gdzie urośli w siłę.

Leonida?,

Modelka
Smukła modelka przerwała rozmowy, 
Kiedy wśród gości w pięknej weszła szacie, 
Aby pokazać strój modny — balowy. 
Malary zalśnić w niejednej komnacie.
Kobiece na się wazę zwróciła oczy, 
Które w szelesłne utkwiły jedwabie;
Cudna... Na usta dziewczęce się tłoczy: 
Mieć I zabłysnąć na balu w dam sztabie.

I niepojęte wzbudziły nastroje
W światku niewieścim paryskie modele; 
Szepcę figlarne, przecudne dziewoje
W niejednych oczkach szczęście i wesele.
Piękna modelka, cala zrumieniona, 
Smętnie dokoła siebie spoglądała, 
Jak marmur białe uniosła ramiona 
Znikła; I ona sukienkę by chciała 

M. J. Skaleckl.

Zbgszko Cyganiewicz spieszy z pomocą 
organizacji lotu polskiego do Ameryki
O fundusz na pokrycie kosztów lotu awjatora Kowalczyka. — 

Cyganiewicz chce jechać z kpi. Kowalczykiem
Jak donoszą pisma polskie w Ameryce 

w tych dniach odbyła się w Chicago konfe­
rencja reprezentantów prasy z p. Władysła­
wem Zbyszko-Cyganiewiczem, znanym za- 
pośnikiem ciężkiej wagi, który oznajmił, iż 
gotowy jest do pomagania komitetowi chica- 
goskiemu, na czele którego stoi prezes 
Stanisław Adamkiewicz, do zebrania pożą­
danej kwoty na sfinansowanie przełom 
awjatora Kowalczyka z Polski (via Irlandja) 
do Chicago.

Myśl p. Zbyszko - Cyganiewicza jest 
warta przyjęcia i poparcia. Ofiaruje sam

Okropne położenie robotników polskich 
w Makleburgji

O strasznych stosunkach, wśród jakich 
pracują i żyją polscy sezonowi robotnicy 
rolni w M.klenburgji — w stosunkach, urą­
gających najbardziej prymitywnym wyma­
ganiom moralności i kultury — świadczy ar­
tykuł p. t. „Himmelschreiende Verhaltnisse“, 
zamieszczony przez prof. uniwersytetu dr. 
Kellera w Nr. 564 „Schlcsische Volks/.ei- 
hing“ (Wrocław).

Zgroza przejmuje, kiedy czyta się szcze­
góły tortur moralnych i upadku polskich ro­
botników rolnych, n e mówiąc już nawet o 
męczarniach fizycznych, jakie przeżywają na­
si rodacy w Mcklenburrji.

Nic dziwn go, że Niemcy nie mogą zna­
leźć wśród własnych rodaków amatorów na 
licho płatna pracę w strasznych warunkach 
— pracę, niszczącą ciało i duszę.

W artykule omawiany jest głównie „u- 
świecony zwvczaj“ przyjmowan a do pracv 
jedynie „parek sezonowych**, a to celem jak- 
największego wyzyskania robotników Zwy­
czaj ten polega na tem, że kiedy robotnik jest

Wszystko dla Żydów - nic dla swoich
Tak gospodaruje socjalistyczna magistrat m. Sosnowca

Miasto Sosnowiec „uszczęśliwione** 
przez rządy socjalistycznego mag stratu od­
czuwa je coraz dotkliwiej na własnej skórze. 
Aż wierzyć się wprost nie chce. żeby w mieś­
cie polskiem mogły sie dziać rzeczy takie, ja­
kie magistrat m. Sosnowca na urągowisko 
obywateli własnych w życie wprowadza.

Ostatnio np. z racji przetargu ogłoszo­
nego na dzierżawę rzeźni miejskiej wyn kl 
skandal, który powinien w swej konsekwencji 
spowodować dymisję dotychczasowego za­
rządu miasta. Przetarg zarządzony byl w 
dniu 23 grudn a ub roku o godz. 11 rano; 
złożono szereg ofert, między innemi p. Jan 
Niewiarowski ofiarował 200 000 zl. rocznie, 
Bolesław Kos 190 tvs., Roman Górski 180 
tys., Józef Pilarski 170 tvs., wreszcie miej­
scowy cech rzeźników 150 tys. zl. Żydzi 
Bergman, Zwe genhaft i Weinzieher wspól­
nicy i krewni ofiarowali dużo mniej, bo od 
95 do 100 tys. zl. Nadio żyd Bergman złożył 
ofertę po terminie, bo o godz. 12 w poi., 
kiedy przetarg był już zamknięty. Jakież było 
zdumienie oferentów Polaków, gdy magi­

Fachowa i rzetelna praca
Wielokrotnie, w wielu poprzednich re­

cenzjach i notatkach muzycznych, na lamach 
„Dzień Kuj." stwierdzaliśmy z uznaniem 
pracowitość i znaczne wyrobienie technicz­
ne naszych sympatycznych orkiestr inowroc­
ławskiego garnizonu, a zwłaszcza 59 p. p 
która, jako etatowa i dość liczna, w wielo­
krotnych koncertach, na różne cele spotecz 
ne — data dowody rzetelnej pracy w kierun 
ku wyrobienia sobie repertuaru symfonicz­
nego. Mieliśmy sposobność w ciągu dłuższe 
go okresu czasu słyszeć wiele poważnych 
dziel muzycznych, jak: „łłapsodje" Liszta, 
symfonie: Haydna, Mendelssohna, a zwłasz­
cza głębokie w nastroju svmfonje Beethove- 
na, druga D-dur i V.tą C-mołl. Ta ostatnia 
wykonaną została na wielkiej akademji w 
stuletnia rocznicę śmierci Beethovena, przez 
ork. 59 pp. w sali „Parku Miejskiego", któ­
rą to akademję wykonano staraniem tutej­
szego ruchliwego Kota w Inowrocławiu 
chór męski „Echo", dnia 27 marca 1927 r.

Przeglądając notatki sprawozdawcze i 
fachowe krytyki występów koncertowych 
naszych orkiestr 59 pp. i 4 pap. — stwier­
dzić sumarycznie należy mrówczą pracę tych 
zespołów i coraz znaczniejsze wyrobienie 
techniczne, ku czemu sprzyjała i ta okolicz­
ność, iż stale koncertujące te zespoły w let­
nich sezonach w tut. Parku Solankowym — 
nabierały coraz większej rutyny wykonaw­
czej. —

1 Podkreślić dobitnie należy, iż obecnie, 
’ od czasu objęcia kierownictwa ork. 59 p p. 

złożyć z własnej szkatuły większy kwotę. Da­
lej zgodził się na występ w mieście Chicago 
z tęgim zapaśnikiem polskim, roszczącym so- 
bie pretensje do szampionatu polskiego, z 
czego swoją czystkę chętnie odda na fundusz 
dla awjatora Kowalczyka, zawody te odbędą 
się w lutym bieżącego roku.

Na konferencji w końcu dowiedziano 
się, że Zbyszko Cyganiewicz. ofiaruje się kpt. 
Kowalczykowi towarzyszyć w przelocie do 
Chicago i że robić będzie co tylko leży w je­
go mocy aby lot został zrealizowany.

sam, wówczas, jeżeli chce znaleźć pracę, musi 
srb'e koniecznie wyszukać przygodną towa­
rzyszkę pracy i życia, a gdyby które z nich 
było niezdolne do pracy, wówczas prawo­
dawco wydali natychmiast oboje.

W większości wypadków wszyscy robo­
tnicy bez róźn:cv pici śpią we wspólnych iz­
bach i w warunkach, urągających najprymity­
wniejszym wymaganiom hvgieny i moralnoś­
ci, nic też dziwnego, że szerzy się anarchja 
moralna, choroby weneryczne, a 90 proc, 
dzieci jest ni ślubnych.

Nieprawdopodobne wprost rewelacje 
niemieckiego dziennika nie mogą pozost ić 
b°z rddźw ęku. Nie możemy pozostawić bra­
ci naszych bez pomocy i oparcia w upadku 
fizycznym i moralnym.

Komeczna j°st szybka i energiczna inter­
wencja kompetentnych placówek polskich w 
Niemczech celem przeprowadzenia sanacji 
tych hańbiących i o pomstę do nieba wołają­
cych stosunków. 

fachowego wyszkolenia instrumentalnie i wo 
kalnic — mogą i oni, szare żołnierzyki, za­
śpiewać polskie nasze kolędy u Żłóbka Bo­
żej Dzieciny. A słuchaczom, rozumiejącym 
ideę śpiewaczą, serce się radowało iż kultu 
ra muzyczna, zwolna, lecz stale przenika 
najszersze masy — co jest dowodem ofiar­
nej i ideowej pracy tych jednostek.

Zaznaczyć jeszcze trzeba i to, iż obec­
nie orkiestra 59 pp. przedstawia się jako do 
skonale zestrojony aparat dźwiękowy, tak w 
zespole ork. dętej (precyzyjnie i miękko gra­
ne marsze) jak i w zespole symfonicznym.

Również orkiestra 4 pap. ma znaczne 
plusy swej pracy wytrwałej pod kierunkiem 
kapelm. p. Krudowskicgo. Mieliśmy sposob 
ność podziwiać piękną grę na skrzypcach, 
na „Wieczorze Listopadowym**, tego utalen 
towanego muzyka i kompozytora, który w 
tak dalece posuniętej skromności niestety tak 
rzadko daie się słyszeć z estrady koncerto­
wej. A szkoda! — Bo niektórzy nie wiedzą 
jakie cenne siły są wśród nas.

Wracając jeszcze do orkiestry 59 p. p. 
żywimy nadzieję iż p. kapelm. por. Skupień- 
ski da nam możność w niedalekiej przy­
szłości słyszeć niejeden cenny utwór z reper 
iuaru symfonicznego, na co czekamy z *i- 
tęsknieniem, życząc obu pracowitym kapel­
mistrzom inowrocławskiego garnizonu, któ 
rych praca jest celem dążeń kulturalnych ich 
dowódcom pułków i całemu korpusowi ofi­
cerskiemu — pomyślności i dalszych owoc­
nych rezultatów.

Prawdzie.

Awanse w wojsku
W „Dzienniku Personalnym** nr. 1, u- 

kazalo się rozporządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej, kontrasygnowane przez mar­
szałka Piłsudskiego, jako ministra Spraw 
Wojskowych dotyczące awansów na gene­
rałów i pułkowników.

Generałami dywizji mianowani zostali 
n-en. brygady Juljusz Rómmel, inspektor ar- 
mji, Rudolf Pricli, b. komendant C. W. S. 
w Rembertowie, obecnie w Toruniu ko­
mendant szkoły artylerii, Tadeusz Piskor, 
szef sztabu generalnego.

Oeneralami brygady — pułkownicy: 
Stefan Pasławski, Kazimierz Jacynik, Hen­
ryk Bobkowski, Kazimierz Łukoski, Wło­
dzimierz Rachmistruk, Stanisław Wieroń- 
ski, Władysław Uzdowski, Stanisław Kwa­
śniewski, Mieczysław Smorawiński, Adolf 
Waraksiewicz, Józef Plisowski, Franciszek 
Kleeberg, Stefan Hubicki i Feliks Maciszew- 
ski.

Nadto 55 podpułkowników awansowa 
lo na pułkowników.

Śmierć córki Darwina.
W dniu wigilijnym w 84 roku życia 

zmarła w Londynie Henryka Darwin, córka 
Karola Darwina, która aż do roku 1871 tj. 
do chwili swego zamążpójścia była wiem? 
współpracowniczką w pracach naukowych 
swego ojca.

ZNAKI CZASU.

Kawiarniane włóczęgi
W każdym niemal lokalu publicznym 

każdego większego miasta spotykamy sze­
reg „niebieskich ptaków**, którzy 
żyją bez żadnej pracy, włóczą się z dan­
cingu na dancing — i co dziwniejsze powo 
dzi im się dobrze, znacznie lepiej, nż gdyby 
pracowali uczciwie na kawałek Chleba.

Wytworzyła się specjalna kategoria 
młodzieńców, którzy nic nie robią tylko.... 
graja i tańcza.

Przed kilku dniami w kancelarji sędzie­
go śledczego w Warszawie badany był 20 
letni młodzienic jako podejrzany o udział w 
pewnem włamaniu.

Młodzieniec bardzo dobrze ubrany, po 
chodzący podobno z przyzwoitej rodziny, 
wypierał sie udziału. Znał istotnych przy- 
stępców z kawiarni — ot i wszystko.

— Co pan robi? — spytał sędzia.
— Oram w bilard i bywam w kawiar­

niach. ' —
— Dobrze, ale zajęcie pańskie?
— Przecież mówię. Gram w bilard 1 

bywam w kawiarniach. Poza tem nic nie 
robię.

— Z czego pan żyje?
—• Mam kochankę.
— Czy pan nierozumie pytania? Py­

tam o źródła dochodów?.
— Powiedziałem. Mam kochankę i x 

tego żyję.
W polsce przewiduje się tworzenie przy 

musowych domów pracy dla żebraków i 
włóczęgów.

Gdyby to pojęcie rozszerzyć znalazłby 
się niewątpliwie ratunek dla tych włóczę­
gów kawiarnianych, żyjących notorycznie 
bez pracy, grających w bilard, tańczących 
na dancingach i korzystających z zarobków 
swych kochanek.

Podciągnięcie łych ptaszków niebies­
kich pod miano włóczęgów byłoby najsku­
teczniejszym sposobem ich wvtenienia.



Ku naprawie Konstytucii
Obrazę . z miasta.

Stenotypistka początkująca

Głosy wybitnych znawców prawa konstytucyjnego.
Sprawa ustroju politycznego Rzeczypo- 

nnolitei bezwarunkowo wysunęła się na czo 
?£t<»k wszystkich polityków a może już 
nrzreiętnego obywatela, umiejącego myśleć 
Scznii Mówi się leż, że będzie ona 
wręcz naczelnem hasłem wyborów marco­
wych Dobrze byłoby aby się tak stało ale 
abv się stało, trzeba sprawę ustroju i potrze 
be jego zmiany stale popularyzować.
* W tym celu zamieszczamy dziś opinję 

profesorów prawa konstytucyjnego. Jestto 
streszczenie obszernych wywodów, zawar­
tych w numerze noworocznym „Kurjern 
Warszawskiego", gdzie zabrali glos w tej 
żywotnej kwestji tacy jej wybitni znawcy 
jak: prof. dr. Stanisław Starzyński ze Lwo­
wa. prof. dr. Stanisław Peretiatkowicz z Poz 
nańia prof. dr. Bronisław Bouffall z Lubli­
na, prof. dr. Zygmunt Cylichowski z War­
szawy oraz prof. dr. Wacław Komarnicki z 
Wilna.

Co mówi prof. Starzyński?
Liczony ten kładzie nacisk na następu­

jące problematy: zrównanie praw obu izb 
(Sejmu i Senatu), rozszerzenie kompetencji 
Prezydenta, reformę ordynacji wyborczej, o- 
graniczenie nietykalności poselskiej oraz U; 
stanowienie Trybunału Konstytucyjnego i 
stworzenie t. zw. Rady Stanu.

Prof. Starzyński nie domaga się, aby 
prawa Senatu zostały całkowicie zrównowa­
żone z prawami Sejmu. Uważa on, iż takie 
np. projekty, które obciążają ludność finan­
sowo (podatki) lub w naturze (pobór rekru­
ta) winny być wnoszone do Sejmu t. zn. do 
tej izby, która wybierana jest na szerszej 
podstawie. Jednakże Senat winien otrzymać 
prawo wnoszenia projektów ustaw oraz wi­
nien mieć prawa zupełnego odrzucenia złych 
ustaw, już uchwalonych przez Sejm.

Zdaniem prof. Starzyńskiego należało­
by zmienić nazwę Senatu t. j. nazywać całą 
nasza parlamentarną reprezentację Sejmem, 
złożonym z dwóch izb: izby poselskiej i izby 
senatorskiej.

Prezydentowi Rzplitej chce prof. Sta­
rzyński nadać następujące prawa: veta za­
wieszające ustawy, przewodniczenia w ra­
dzie ministrów, usuwania ministra według 
własnego uznania i inne pomniejsze.

Ordynację wyborczą należy zmienić w 
tym kierunku, aby 1) umożliwić wejście do 
Sejmu ludziom wybitnym a niekiedy mało 
popularnym w tłumie 2) zabezpieczyć pewną 
ilość polskich mandatów na Kresach 
wschodnich 3) znieść równość prawa wybór 
czego, podwyższyć wiek wyborców i kan­
dydatów. Nietykalność poselską należy do te 
go stopnia ograniczyć, iżby poseł odpowia­
dał za wszystka swą działalność poza mura- 
mi Sejmu. Trybunał Konstytucyjny winien 
powstać, aby badał legalność ustaw i roz­
porządzeń. Rada Stanu winna zastąpić dzi­
siejsza niezdolną Radę Prawniczą i mieć 
prawo inicjatywy ustawodawczej.

Głóg prof. Boidfalla.
Prof. Bouffall stwierdza na wstępie, że 

naprawa konstytucji, którą przeprowadzi! 
rząd pomajowy w czerwcu w 1926 roku, 
idzie w fa!szvw. kierunku, albowiem nie ko 
ryguje zupełnie parlamentaryzmu jeno daje 
pewne uprawnienia Prezydentowi. O przy­
szłej potędze ustroju politycznej Rzeczypo­
spolitej rozstrzygnie nie wzmocnienie wła­
dzy Prezydenta, lecz istotne wzmocnienie 
rządu przez stworzenie dla niego silnej więk 
szóści sejmowej, a to z pomocą utrzymania 
także senatu. Dotąd senat właściwie nie ist­
niał, bo prawa jego były papierowe. Istotą 
dwuizbowego systemu jest aby za pomocą 
dwu odmiennych ordynacyj ■' wyborczych 
(Inna ordynacja do sejmu i inna do senatu) 
dać jak najbardziej zbliżone do rzeczywistoś 
ci odbicie oblicza politycznego społeczeń­
stwa.

Otos prof, Peretiafkowicza.
Uczony ten na pierwszym planie stawia 

skasowanie odpowiedzialności politycznej 
rządu przed sejmem. W Polsce nie mogą 
Istnieć rządy parlamentarne, bo u naa struk­
tura społeczeństwa nie pozwala na utwo­
rzenie większości sejmowej, któraby wyłoni 
la gabinet parlamentarny.

Senat chce prof. Peretiatkowicz wybie­
rać przez organizacje gospodarcze i kultu­
ralne. Senat miałby inleć te same prawa co 
lejm.

Ordynacja wyborcza winna być o tyle 
zmieniona, iż wyborca Uczyć by musia) lat 
24 i prawo glosowania winno być uzależ­
nione od umiejętności czytania 1 pisania. 
Również należy skasować proporcjonalność 
w wyborach.

Prof. Peretiatkowicz przyłącza się też 
do opinji swych kolegów, iż należy nadać 
Prezydentowi prawo veta i ustanowić Try­
bunat Konstytucyjny.

Otos. prof. Cybichowskiego.

Prof. Cybichowski stwierdza nasain 
przód, że w Polsce obecnie mówić można 
Jedynie o malej reformie konstytucji, a nie 
o wielkiej lo zn. takiej, któraby przeksztal-

cala nasz ustrój republikański na monarchl- 
styczny.

Władzę wykonawczą czyli rząd należy 
wzmocnić przez uniezależnienie jej od par­
lamentu. Ministrowie mają być odpowie­
dzialni przed sejmem, ale votum nieufności 
może być uchwalone tylko większością 
dwóch trzecich głosów.

Prawo wyborcze winno być zmienione 
przyczcm ma bvć uwzględnione państwowe 
znaczenie obywateli. O sposobie wyboru Pre 
zydenta prof. Cybichowski ostatecznie się 
nie wypowiada, uważa, że wybór czy to 
przez zgromadzenie narodowe czy przez 
całą ludność zawsze jest dziełem parlji.

' Senat winien być w sprawach swycli 
zrównany z Sejmem. W razie sporu 
między obu Izbami sejm powinien posiadać 
pewne przywileje.

Na koniec prof. Cybichowski domaga 
się również powołania do życia Trybunału 
Konstytucyincgo.

Co mówi profesor Komarnicki?
Zdaniem tego uczonego okres przed- 

majowy wraz z okresem kryptod. ktatury po 
majowej są próba ustrojowa Polski. Ani je­
den ani drugi okres nie s-i bez wad i braków. 
Trzeba z doświadczeń tych okresów wy­
snuć należyte wnioski.

Prof. Komarnicki jest przeciwny wybie­
raniu Prezydenta przez cały naród. Taki 
system „prezvdialnv“ na wzór Ameryki był­
by w Polsce szkodliwy.

Polska, otoczona zewsząd nieprzyjaż- 
nemi potęgami, może istnieć i rozwijać się 
tylko przv czynnym patriotyzmie swych oby 
watcli, tylko miłość sprawy publicznej i wy­
siłek całego narodu może wmieść naszą 
łódź państwowa Nic- bójcie się pójjjrki! 
Wśród fałszywych doktryn naród pozna kie 
runki zmierzające nie do prywaty, lecz do­
bra publicznego. Klęska istotna zaczyna się 
wtedy, gdy naród przestaje się interesować 
polityką, gdy zamyka sie w swych sprawach

Sowieckie „święta"
Kościelne święto zniesiono, zaprowadzono „rewolucyjne“

Na rok 1928 ustanowiono w Rosji na­
stępujące rewolucyjne święta, podczas któ­
rych nie wino pracować: 1 stycznia No­
wy R k. 22 styczni rocznica wystąpienia 
robotników w r. 1905 z Gaponem ni czele 
(cb'cn:e święto Lenina), 18 marca dzień pa­
ńskiej komuny. 1 niaia dzień międzynaro­
dówki, 7 i 8 paźd/iern ka rocznica rewolucji 
komun:stvcznej w Rosji. Dzień konstytucji 
sowieck ej obchodzi sie w pierwszą niedzclę 
lipca. w tym roku 1 lipca.

Dnia 8 marca, który jest międzynarodo­
wym świętem robotnic, ma się pracować 
tylko 2 godziny.

® teicta®, iiaffidlowQch
i o bacIisMcracli przuslcałytfi

Projekt nowft re P
W kilach gospodarczych w ostatnich j 

czasach żywo omawiane projek'y dwóch 
rozporządzeń Prezydenta Rzplite’. zmierza­
jących do uporządkowania stosunków w ra­
chunkowości handlowej, dotychczas opartej 
u naa na przestarzałych przeważnie przepi­
sach prawnych, pozostawiających otworem 
calv szereg poważnych spraw z omawianej 
dziedziny

Projekt rozporządzenia o księgach i bi­
lansach handlowych przewiduje, że każdy 
handlujący (a więc czy to kupiec, czv prze­
mysłowiec, czy bank;er) powinien (bez żad­
nego zresztą rygoru) prowadzić księgi han­
dlowe, składające się z księgi inwentarzowej 
dziennika i głównej (dwie ostatnie mogą bvć 
prowadzone w formie jednej, zwanej ..dzien­
nik — główna"), według zasad orawidlowej 
księgowości z zachowaniem przepisów roz­
porządzenia.

Projekt przewiduje, że spółki akcyjne 
komaudytowane, z ograniczoną odpowie­
dzialnością oraz spółdzielnie winny prowa­
dzić księgi w każdym języku europejskim.

Każda z ksiąg handlowych może się 
składać z kilku równoległych tomów. Księgi 
muszą być, wedhig projektu, oprawione i 
przed rozpoczęciem zapisów poświadczone 
przez sąd. Istnieje atoli tendencja, aby wię­
kszym przedsiębiorstwom umożliwić prowa­
dzenie księgowości na luźnych kartach.

Księgi hanalowe oraz korespondencja I 
wszelkie dokumenty winny być, według pro­
jektu, przechowywane przez lat 10, licząc od 
końca roku kalendarzowego, w którym doko­
nany został ostani wpis do ksiąg.

O ile projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o księgach i bilansach handlowycn, 
zainteresowane kola powitały przychylnie, 
zgłaszając li tylko poprawki do poszczegól-

! g Szcfl Preztjdola
nych postanowień projektu, o tyle zamiar u- 
stanowienia buchalterów przysięgłych, połą­
czonych w specjalne izby księgowych spot­
kał się naogół ze sprzeciwem kół gospodar­
czych

Kola te uznały zbędność powoływania 
izb księgowych, co zaś do zamiaru ustano­
wienia buchalterów przysięgłych, powoła­
nych do badania i rewizji ksiąg handlowych, 
to czvnn ki za.ntrresowane zwróciły uwagę 
na fakt, że prawo zaprzys:ęg n a i ustana­
wiania rzeczoznawców księgowych nadane 
zostało izbom przemysłowo-handlowym (roz 
porządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 15 
lipca 1927 roku), które też winny wyłącznie 
z tego prawa korzystać.

W tej sytuacji spodziewać się można, że 
tylko rozporządzenie o księgach i bilansach 
handlowych niebawem będzie wprowadzo­
ne w życie, że natomiast projekt rozporzą­
dzenia o księgowych przysięgłych będz e 
wstrzymany do chwili, gdy powołań? izby 
przemysłowo - handlowe zajmą oficjalne w 
tym względzie stanowisko.

Samoloty 
w łodziach podwodnych 
Tajemnica angielskiej admiralicji.

Londyn. Dzienni londyński „Gaze­
tę" doniósł, że piloci i oficerowie służący 
na łodziach podwodnych wyposażonych w 
samoloty, otrzymali specjalne dodatki służ­
bowe. Doniesienie to wywołało sensację, uja­
wniło bowiem staranie ukrywaną dotych­
czas przez admiralicję angielską tajemnice 
angielskiej marynarki, mianowicie wynalazek 
łodzi poawodnych, zaopatrzonych w samo­
loty.

prywatnych, wprawdzie bardzo ważnych, 
ale nie mogących być jedyneini. Niestety, od 
półtora roku widzimy coraz malejące zainte­
resowanie się sprawami politycznemi, jak 
wielu łudzi nie ma wprost obecnie żadnych 
przekonań politycznych. Gdyby ten stan miał 
się utrwalić, gdyby masy orgarnąl marazm 
polityczny, byłoby to zjawiskiem niezmiernie 
groźnem dla państwa. Z tego założenia wy­
chodząc proł. Komarnicki nie podaje do­
kładnych projektów zmiany ustroju, uważa 
jeno, że wszelka naprawa winna być prze­
prowadzona stopniowo i powoli w miarę 
wzrostu uświadomienia politycznego społe­
czeństwa.

Z tych głosów uczonych profesorów 
należv wyciągnąć następujące wnioski:

Zasadniczo wszyscy profesorowie zga­
dzają sie na to, że nasza Konstytucja wyma­
ga zmian i wszyscy prócz jednego zalecają 
reformę stopniowa i ostrożną. Nie za rady­
kalnie i nie za prędko! _ .

Zmiany maja iść w następującym kie­
runku: System rządów parlamentarnych n-e 
ma być w Polsce porzucony (4 glosy contra 
I). Wymaga on tylko uzupełnień, poprawek 
Naiważniejszem byłoby — w czcm pp. pro­
fesorowie sa jednomyślni — zaprowadzenie 
normalne"'-.' systemu dwuizbowego, t. jest 
podjecie reformy senatu w duchu zbliżenia 
go do równouprawnienia z izbą poselską. 
Jest to postulat sine <)ua non.

Z wielka miarą, z istotnem poczuciem 
politycznein jest tu potraktowana kwestja 
zmiany prawa wyborczego. Co do samej za- 
sadv — niemasz różnicy zdań. Zmiana jest 
niezbędna, tak wszakże, aby nie naruszać 
praw nabytych aby czynić reformę postępo

■ wą nie zaś reakcyina.
Takie sa punkty solidarne w opinji wy­

bitnych rzeczoznawców. Jak widzimy, doty­
czą one zagadnień całkowicie pierwszo­
rzędnych.

Swąt krś-ic1nych w Rosji oficjalnie się nie 
obchodzi, ale w rzeczywistości podczas nich 
sie nie pracuje, ponieważ zostały w drodze 
dekretu uznane za „specjalne dni odpoczynku". 
Są to: 14—16 kwietnia (Wielkanoc), 24 maja 
(Wniebowstąpienie). 4 czerwca (dzień św. Trój­
cy) 0 sierpnia (Przetrimienie Pańskie), wre­
szcie 25 26 grudnia (Boże Narodzenie).

RóżiTce między świętami kościelnemi a 
t. zw. rewolucyjnemi sa następujące: W 
święta kościelne niema oficjalnych uroczysto­
ści, i w przeddzień ich pracuje się 8 godzili, 
podczas kiedy przed świętami rewolucyjnemi 
nie wolno pracować dłużej, niż 6 godzin.

C d czasu, gdy zwiększyły się moje Interesy, 
i gdy z domokrążcy handlującego guzikami 1 
pastą do obuwia, stałem się hurtownikiem, 
sprze laiącym śledzie, pieprz i mydło zwiększy­
ła się niepomiernie moja korespondencja han­
dlowa, a i sprawy podatkowe wymagały dużo 
pisaniny. Nie byłem jednak tęgi w piórze. Kli­
enci mol stale się skarżyli, że kaligrafii mej 
odczytać nie mogą, a urząd podatkowy groził 
rni kryminałem za niewyraźne pisanie zeznań 
majątkowych. Za poradą mego przyjaciela 
przyszedłem więc do wniosku, że z mitręgi tej 
wybawić mnie może stenotypistka Zdecydowa­
łem Się prędko i w kilka godzin ukazało się w 
prasie następujące ogłoszenie:

Stenotypistka 
początkująca na kilka godzin dziennie poszu­
kiwana za dobrą opłatą Zgłoszenia do... itd.

Zgłosiło się dużo panienek: młodych i 
starszych, pięknych i... mniej pięknych, wyso, 
kich i krępych,' blondynek i szatynek, skrom­
nych i wygadanych itd. itd.

Wreszcie zdecydowałem się zaangażować 
panienkę której Filutka było na imię. Filutka 
ta wzbudziła we mnie najwięcej zaufania, zwła­
szcza, że rekomendowała się doskonaleni świa­
dectwem szkoły handlowej Ten właśnie ostatni 
argument zwyciężył i liczyłem na jej uczoność.

Następnego dnia rozpoczęliśmy pracę Pa­
nienka zasiadła z gracją do maszyny, wsunęła 
papier i oczekiwała mego dyktanda.

— Proszę pisać dosłownie, co Filutce po­
wiem — mówię i rozpoczynam dyktować list 
handlowy do jednego z moich klientów Goto­
wą korespondencje każ'' sobie następnie dać 
do podpisu i oto co czytam:

„Szanowny panie wykrzyknik nowy wiersz 
wróciwszy z podróży handlowej przecinek za­
stałem Pańska korespondencję kropka nowy u- 
stęp oferuję Panu nawias otwarty według cen 
podanych w piśmie niojeni z dnia dwudziestego 
dwunastego tysiąc dziewięćset dwudziestego 
siódmego roku nawias zamknięty dwukropek 
proszę prędzei pisać beczkę w cudzysłowach 
Matjasów myślnik pierwsze] jakości przecinek 
dziesięć funtów pieprzu tureckiego i pięćdzie­
siąt kawałków mydlą Sanitas nowy odstęp 
zawsze chętny do dalszych usług przecinek kre­
ślę się osobny wiersz z głębokim szacunkiem 
a capita Nikodem Switalski linję kresek ko- 
niec“.

Figlik.

Właściwa odpowiedź
na niewłaściwe pytanie. — Kto w krytycz­

nych chwilach wspierał rząd?

Pod powyższym tytułem zamieszcza or 
gan krakowskiej Chrześcijańskiej Demokra­
cji „Głos Narodu*1 (nr. 1 z dnia 1 bm.) słu­
szne uwagi na sanacyjne ujadanie o rzeko­
mej antypaństwowości stronnictw umiarko­
wanych, będących w opozycji do rządu.

Czytamy między innemi:
_ „Rząd był im z różnych powodów 

niesympatycznym i wiele iego posunięć spo 
tykało się z ich krytyka, ale gdy ten rząd rc 
bił rzeczy debrę, to nigdzie nie znajdował 
chętniejszego poparcia i uznania, jak właś­
nie wśród dawnej większości, dziś tak ogól 
nie przez sanację oczernianej.

Ustawy o rozszerzeniu władzy Prezy­
denta i pełnomocnictwach referował sam 
prezes Ch. D. p. Chaciński, zasługa uchwa­
lenia budżetu w ustawowym terminie spa­
da głównie na prezesa sejmowej komisji bud 
żelowej p. Rymara (ZLN — uw. red.) refe­
rentem budżetu by’ piastowiec Byrka, a re­
ferentem niepopularnego wniosku o wyda­
nie sądom białoruskich posłów z „Hroma- 
dy“ — endek Dobrzański...

Dodajmy, że przeciw wydaniu tych po 
słów obwinionych o działalność anty­
państwową głosowała obok mniejsze ści na 
rodowych cała lewica i wszyscy pilsudczy- 
cy wraz z posłami z Partji Pracy!...,

I oto warto zaznaczyć, że wnioski o 
okrojenie władzy Prezydenta i pełnomoc­
nictw dla rządu wychodziły z lewicy i że to 
piłsudezrey Pączek i Dabski zgłosili dema­
gogiczny wniosek o podniesienie wydatków 
budżetowych o 500 mili. zł. coby zniszczy­
ło zupełnie równowagę budżetu.

Jeśli sie dzisiaj ze strony sanacyjnej w 
przesadny sposób sławi sukcesy gospodar­
czo - skarbowe rządu, to trzeba stwierdzić, 
że to, co w polityce gospodarczej i skarbo­
wej rządu bvło dobrego, zostało w dyskusji 
budżetowej uznane głownie przez mówców 
z prawicy i środka. Ministrowie Czechowicz 
Niezabytowski, t Kwiatkowski nie byli chy­
ba z oceny swych prac przez Sejm i Senat 
niezadowoleni".

Rzecz oczywista, że te koła, którym pań­
stwo i jego i narodu interes wydaje się rów 
noznaczny z osobami rządu i ich poczyna­
niami, nie potrafią odróżnić tych dwóch 
różnych zagadnień..

Warto tu sięgnąć pamięcią kilka lat 
wstecz do chwili, kiedy ministrem spraw 
zagranicznych był p. Marian Seyda i kiedy 
rząd p. Witosa w ówczesnej walce z Odań 
skiem przed Liga Narodów... musiał wal­
czyć głównie z teml czynnikami, które dzi.4 
z taka chlubą wywieszają swe sanacyjne 
sztandary. Walka przeciw państwu — bo 
tak było wówczas — tak była ostra, że mu­
siał przeciw niej zaprotestować minister p. 
Seyda. — Byłoby więc lepiej milczeć dzisiaj.



Sytuacja naszych Kopalń 
węgla

(Wywiad A' W. z inż. L. Szeferem, dele­

gatem Górnośląskiego Zwięzku).

Z dniem 3-m bm. objął urzędowanie 
2-gi delegat Górnośląskiego Związku przem. 
górn. - hutn. p. inż. Leopold Szefer, który 
udzielił współpracownikowi A. W. następu- 
jęcego wywiadu:

Jednem z najpoważniejszych zagadnień 
przemysłu górnośląskiego jest dziś sprawa 
podwyżki cen węgla na rynku wewnętrznym. 
Nabiera ona szczególnej ostrości ze 
względu na to, że w roku ubiegłym place 
robotnicze w Zagłębiu Oómoślęskiem zo­
stały podwższone trzykrotnie, a ceny za 
wszelkiego rodzaju materiały budowlane, 
potrzebne do prowadzenia kopalń również 
uległy znacznej zwyżce. Nic uległa żadnej 
zmianie tylko cena węgla.

Jeśli chodzi o eksport węgla zagranicę, 
szczególniej w stosunku do rynków skandy­
nawsko - bałtyckich, to stan dzisiejszy 
wzbudza obawę. Z wiadomości podairlch 
przez prasę w cięgu ostatnich dwóch tygo­
dni wiemy, że koncerny angielskie, eksportu 
jycc węgiel na te rynki podwyższyły cenę 
węgla sprzedawanego w krajach Wielkiej 
Bryfanji o 3 pensy na tonie, obniżajęc jedno 
cześnie cenę węgla eksportowanego do 
państw skandynawskich o trzy szylingi, to 
znaczy o 6 zl 50 gr. na tonie. Ponieważ ce­
ny za węgiel fob Gdańsk (przewóz z O. Ślą 
6ka, koszty przeładunku, postoju i t. d.) 
wynoszą poniżej 12 szyi, za tonę, z której 
to kwoty kopalnie za węgiel loco kopalnia 
otrzymują cenę znacznie niższa od kosztów 
własnych, przeto wykluczony ' jest rzeczy, 
aby kopalnie mogły przejąć na siebie cala 
ewentualny obniżkę wywołana przez ekspor 
tujacy przemysł angielski.

Niewąfpliwem jest, że sprawy te przed­
stawiały się nieco inaczej, gdyby istniała 
możliwość krótszego przewozu, jaki daćby 
mogła projektowana w swoim czasie magi­
strala, łącząca Zagłębie Górnośląskie z Gdy­
nią. Wybudowanie takiej linii pociągnęłaby 
za sobą znaczne złagodzenie ostrości prze­
żywanego obecnie przez nasze kopalnie 
kryzysu.

Rozpatrując rynki skandynawskie i bał­
tyckie możemy mieć oczywiście na myśli 
ilość 300.000 ton, wywożone przez nas do 
Szwecji, Norwegji, Danji, Finlandji, Łot­
wy i Kłajpedy.

Następna troską naszego przemysłu wę 
glowego jest osiągnięcie odpowiedniego do 
naszej siły produktywnej kontyngentu wy­
wozowego na wegiel do Niemiec, a to z 
racji rozpoczynających się rokowań o za­
warcie traktatu handlowego z Rzeszą. Pol­
ski przemysł węglowy ma nadzieję, że na­
sze czynniki miarodajne potrafią uzyskać 
kontyngent wywozowy w ilości około 400 
tys. ton. Ilość taka uzasadniona jest tem, że 
Polska przed dwoma i pól laty wywoziła już 
do Niemiec od 500 do 600.000 ton mie­
sięcznie.

Dalej musze podkreślić, że sialem na­
szem życzeniem jest dążyć do dalszej zwyżki 
wewnętrznej konsumpcji węgla. Pod tym 
względem wprawdzie wyniki, jakie zdoła­
liśmy osiągnąć w roku ubiegłym należy

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

77) Ciąg dalszy.

Po cliwilowem milczeniu, gdy przyglą­
dali się nawzajem, Cliffe mówił dalej, obo­
jętnie.

— Przeszłą zimę, może wiesz pani o 
tem, spędziłem z górskiemi powstańcami w 
Bośni; gdybym był przewidział jakie trudy 
i przykrości tam mnie oczekują, byłbym tno 
że się cofnął. W lipcu zapadlem na złośliwą 
gorączkę; musialem jechać do doktora do 
Caltaro i przez długi czas, nie mogłem 
przyjść do siebie; tymczasem Turcy spełnia 
li swe szatańskie dzieło; większa część mych 
przyjaciół, pozostawionych w górcaclr. zo­
stała przez nich zamordowana.

Mówił to wszyslko dziwnie, ale namięt 
ność przebijała w jego słowach; żadnej a- 
luzji do przeszłości; co ona mogła go teraz 
obchodzić? Podczas gdy Kitty kroczyła pla 
ską ścieżką życia światowego, on stawiał 
czoło groźbom wojny i śmierci; dla wrażli 
wej natury Kitty, jakież to było ponętne!

— Czy powrócisz pan fam znowu? — 
pytała mnąc w palcach oddaną rękawiczkę.

— Z pewnością! Oczekuję z niecierpli­
wością tej chwili.... Pozostaję tu tylko póty, 
póki nie zbiorę potrzebnych mi ludzi i pie­
niędzy; stąd wydajp rozkazy do Londynu, 
* tu pilnuję przeładowania towarów i mc- 
gromadki. Pozwolę jednak wspomnieć, że 
te szczegóły nie są przeznaczone do dzien­
ników, lady Ashe!

— Słyszałem, że byłeś pan ranny — 
odezwała się Kitty.

— Tak jest, i to poważnie; broniliśmy 
zawzięcie jednej z tamtejszych dolin, gdy 
Strzał ledwie nie urwał mi ręki — i Wska­
zał rękę zawiązaną na temblaku.

Kresy Wsch. w życiu gospodarczem Polski
Olbrzymich bogactw naturalnych naszych Kresów nie umieliśmy 

dotąd wykorzystać
Poruszana wielokrotnie na lamach pra­

sy sprawa osuszenia Polesia powoduje mi- 
mowoli potrzebę zwrócenia baczniejszej 
uwagi na nasze Kresy Wschodnie. Narazić 
są one jeszcze w słanie zaniedbania, niewąt 
pliwem jest jednak, że tkwią w nicn szero­
kie możliwości rozwojowe, które winny 
być wykorzystane szczególniej dzisiat w o- 
kresie wzmagającej się odbudowy. Olbrzy­
mie bagniste tereny woj. polskiegp obfitują 
np. w azotan wapnia, który wedle studjów 
Torfowej Stacji Doświadczalnej w Sarnach 
może dawać nadzwyczajne zbiory ziemio­
płodów.

Osuszenie tych terenów pozwoliłoby 
na rozmieszczenie nadmiaru naszej ludności, 
zmuszonej obecnie do emigrowania.

Wśród naturalnych bogactw Kresów 
niemałe znaczenie posiada ja fosforyty po­
dolskie. Przetwarzanie ich w fabryce „Super 
fosfat“ w Wróbliku Szlachec dało nadzwy­
czaj dodatnie wyniki. Wreszcie w odlegloś 
ci 65 kim. od stacji kolejowej Korcu, znaj­
dują się pokłady kaolinu, glinki porcelano­
wej, mogące stać się podstawę rozwoju na­
der lukratywnej gałęzi przemysłu.

Zasadniczą przeszkoda tamującą roz­
wój Kresów Wschodnich i omawianych wy 
żej zamierzeń jest brak najprymitywniej­
szych połączeń komunikacyjnych. Istniejąca 
sieć kolejowa, niezwykle rzadka, dająca za- 
Iedwic2,7 kim. torów na 100 kim. budo­
wana wyłącznie z uwzględnieniem potrzeb 
b. łmperjimi rosyjskiego i jego strategji, sku 
tek tego wartość u żytkowa kresowej sieci 
komunikacyjnej jest dziś niezmiernie niska. 
Nic stanowi ona bowiem systemu o skoń­
czonej budowie i wobec nowej konfiguracji 
granic obfituje w odcinki jałowe o zamar­
łym ruchu. Sieć ta, trudna i źle rentuiąca w 
ekesploatacji, jest typowa pozostałością po 
okupantach. Bez należytej przebudowy i od 
budowy nic będzie ona w stanie współdzia 
lać w podźwimięciu Kresów na wyższy 
poziom gospodarczy.

Należy zaś pamiętać o tem, że Kresy 
Wschodnie właśnie obfitują w dwa zasad­
nicze podstawowe czynniki naszego ekspor­
tu, a mianowicie w drzewo i zboże. Racjo­
nalna gospodarka w zakresie dwu tych pro 
duktów winna jednakże zmierzać do za­
miany wywozu ich w stanie surowym na 
wywóz wyrobów gotowych, czy choćby pól 
fabrykatów. Ale Kresy Wschodnie nie posia 
dają dotychczas poważniejszych placówek 
przetwórczych, przewóz zaś surowców, ce­
lem ich przeróbki do innych ośrodków prze 
myślowych Rzeczypospolitej jest już ekono­
micznie niemożliwy. Kosztowność jego 
zmniejszyłaby w sposób niebezpieczny ren- 
towanie się produkcji. Jedyną możliwością 

uważać za zupełnie pomyślne. Wewnętrzne 
spożycie węgla wzrosło z 730 klg. na głowę 
ludności w roku 1926 na 840 kłg., w roku 
1927 cyfra ta jednakże daleką jest jeszcze od 
norm ustalonych w państwach Europy za­
chodniej. W zwiększeniu spożycia wewnętrz

, — Teraz jestem prawie wyleczony — 
na dowód czego uczynił kilka ruchów cho­
rą ręką. Następnie otworzywszy drzwi, mó­
wił ceremonjalnie:

— Proszę mi darować, lady Kitty; za­
trzymuję panią mcm bajaniem.

Kitty była rozczcrwieniona ze złości; 
jakto! On wiedział, że ona go widziała w 
towarzystwie Ricci, a tu bezczelnie grał ro­
lę bohatera, wybierającego się na nową kru 
cfałę.

— Zamierzasz pan wydać nowy tom 
poezji? — czytałam pańskie ostatnie wier­
sze — prawiła Kitty z nieprzyjaznym uśmie 
chetn.

— Doprawdy? — mówił Cliffe patrząc 
na nią — pozwolę sobie powiedzieć, że to 
szkoda czasu!

— Czytając je, sądziłam, że spełnię pań 
skie życzenie.

— Lady Kitty — odrzekł Cliffe po chwi 
li wahania — to są dawne rzeczy; nie będę 
próbował się bronić; one przebrzmiały, zni­
kły... —

Stał- oparty o drzwi, ze skrzyżowane- 
tni ramionami, a jego uśmiechnięta twarz 
nie okazywała żalu;

Kitty roześmiała się: — Przesadzasz 
pan różnicę!

— Między przeszłością a teraźniejszo­
ścią? Co to znaczy?

Patrząc mu prosto w oczy: — Często 
pan bywasz w San Lazzaro? — spytała.

Zdawało mi się, że spostrzegłem pa­
nią w oknie? Widziała' pani pannę Ricci?

Odpowiadał z całą pewnością siebie, a 
Kitty milcząc odwróciła się aby wyjść; ale 
on nie zważając na to mówił aalej:

— Znalazłem w nie] wiele dobroci, la­
dy Kitty; słucha mnie, okazuje pewną sym­
patię...

— A pan jej potrzebuje?
— Tak, Jak człowiek zgodntety potrze­

buje chleba, artysta piękna ł ale wiem gdzie 
szukałbym ich na próżno. 

jest stworzenie odpowiednich gałęzi prze­
mysłu na miejscu.

Na przeszkodzie temu stoi jednak zno 
wu brak komunikacji. Odległość większych 
miast i miasteczek kresowych od linji kole­
jowej, dochodząca niekiedy do 80 klin, nie 
należy do rzadkości. Połączenia z glównemi 
ośrodkami przemysłu polskiego wykazują 
olbrzymie odchylenie w stosunku do linij 
powietrznych. Dowóz więc środków pro­
dukcji jest niezwykle utrudniony, czasami 
niemożliwy nawet, zawsze zaś niezmiernie 
drogi.

Kronika Wielkopolski
Nieludzka matka. Sad Okręgowy w Bydgo 

szczy rozpatrywał dziś sprawę robotnicy Jó­
zefy Balccrzakównej oskarżonej o znęcanie się 
nad jej dwiiletnlein dzieckiem. Balcerzakówna 
będąc zatrudnioną jako służąca u pewnego rolni 
ka pod Żninem postanowiła zgładzić swoje nie 
ślubne dziecko i pewnego dnia po powrocie z 
pracy rzuciła się na nie i połamała dziewczyn­
ce obie nogi, a następnie w ohydny sposób znę 
cając się nad ofiarą przetrąciła kręgosłup i ko­
ści ramieniowe. Mimo tak ciężkich obrażeń 
dziecko żyło. Zawiadomiona o zbrodni policja 
aresztowała wyrodną matkę i osadziła ją w wię 
zleniu. Po rozprawie sąd skazał Balccrzaków- 
n<? na 6 lat ciężkiego więzienia-

Bydgoszcz.
Kradzież drutu telefonicznego. Na drodze 

pomiędzy Tryszczyncm a Sogolińkicm powiat 
Bydgoszcz, nieznani sprawcy dokonali kradzieży 
około 50 mtr. drutu telefonicznego, zdzierając 
go ze słupów. Policja wszczęta poszukiwania.

Kronika Pomorza
Brodnica.

Zarząd Kasy Chorych zawieszony w urzędo­
waniu. Donoszą z Brodnicy, iż. tamtejszy zarząd 
powiatowej Kasy Chorych na mocy rozporzą­
dzenia władz został zawieszony w urzędowaniu- 
Kierownictwo objął komisarz Soli.

l krain
Katowice.

Tajemnicze morderstwo. Ubiegłej nocy doko. 
nano w pobliżu przejścia granicznego pod Zab. 
rzem ohydnego tajemniczego morderstwa, jak się 
zdajc na ile rabunkowym. Niedaleko polskiego po 
sterunku granicznego znaleziono zwłoki mężczyzny 
łat około 30, kółrego ręce były tatuowane. Przy 
zwłokach nie znaleziono żadnych pieniędzy ani pa 
pierów, Idórcby dozwoliły na ustalenie identyczno 
ści zamordowanego. Komisja lekarska stwierdziła 
trzy rany postrzałowe dokonane z tylu. Według
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nego węgla najdonioślejszą rolę może od­
dać rozbudowa sieci kolejowej. Tą droga 
jedynie można osiągnąć uprzystępnienie na­
bycia węgla najszerszym warstwom lud­
ności.

To jest bardzo ważne — rzekła Kitty, 
prostując swą mała główkę. Pozwól pan 
się pożegnać, panie Cliffe!

Lecz mężczyzna postąpił ku niej, a je­
go zapadnięte oczy, rzuciły rozkazujące spój 
lżenie.

— Wybacz mi pani, ale twój sposób 
mówienia i zimny wzrok, zraniły mnie głę­
boko. Możesz z tego szydzić, niemniej jest 
to prawdą.

Ale co się panu stało? dodał spoj­
rzawszy na m!(-dą kobietę. Kitty oddychała 
z taką trudnością, jakby niewidzialna ręka 
dusiła ją za gardło; dopiero po chwili od­
poczynku, rzekła stanowczo:

— Uprzedzam pana, że jego oświadczę 
nie przyjaźni, wydaje mi się obelgą! Proszę 
pozwolić mi wyjść.

— Obelgą? Jest pani zbyt niewyrozu- 
miała i ostra dla mnie! Mimo tego wyznaję 
szczerze, że żałuję napisanych, a wiadomych 
pani wierszy!

Kitty postąpiła znowu ku drzwiom, 
lecz Cliffe zagrodził jej drogę.

-- Gdy je pisałem — ciągnął •— byłem 
w gorączce, nie opuszczającej mnie przez 
długi czas; wolno pani wierzyć, lub nie, 
ale dziś jestem już innym człowiekiem! Wi 
dzę świat w innych barwach. Mordowanie 
kobiet i dzieci, bohaterstwo uciśnionych, 
brutalność tyranów, moce spędzane pod 
gwiaździstem niebem, zawrotne szczyty gór 
skie służące mi za kryjówkę, to wszystko 
stanęło między teraźniejszością, a przeszło­
ścią. Lecz ma pani rację, będzie lepiej, gdy 
się znajdziemy daleko od siebie. Słyszę kro­
ki odźwiernego. Żegnam cię pani.

Otworzył drzwi i Kitty minęła go szyb 
ko, kiedy zobaczyła z przykrością, iż zgu­
biła bladoróżową różę, przypiętą do gorsu. 
Odwróciła się chcąc ją podnieść, lecz kwiat 
był już w ręku Cliffa, a na jej żądanie zwro­
tu, poeta schował go do kieszeni, mówiąc:

— Nie, nie, zatrzymam chociaż to! — 
Żegnam.

Zaradzić tętnu może jedynie budowa 
linji lokalnych, łączących wsie i lasy z mia< 
stami i miasteczkami, budowa takich linij 
wreszcie, które dadzą połączenie z ośrodka 
mi produkcji węgla i żelaza, t. zn. z Ślą­
skiem. Pożądaną byłaby jeszcze budowa 
linij stwarzających połączenie z wybrzeżem 
polskiem pewnych obszarów Kresów, ciażąj 
cych ku Odańskowi czy Gdyni, celem ulat< 
wienia im eksportu.

Przed niedawnym czasem wprawdzie 
przyznawało Ministerstwo Komunikacji po­
trzebę budowy magistrali Śląsk - Zagłębie 
Dąbrowskie - Kiwerce. Magistrala taka nie- 
zawodnie byłaby znacznym postępem na 
drodze rozbudowy połączeń komunikacyj* 
nych Kresów Wschodnich. Dobry ten pro< 
jekt, niestety, jak się wydaje poszedł w za< 
poronienie.

innych wersji zachodzi prawdopodobieństwo mol 
dcrslwa na tle plitycznym, w którym to kierunku 
prowadzone jest również dochodzenie.

Niemcy wydali szpiega. Starszy przodownik 
policji Mader, który w swoim czasie zdezertowat 
do Niemiec sprzedając kapitanowi niemieckiemu 
Kricblowi, oficerowi informacyjnemu tl dywizji 
Relchswehry, ważne akty mobilizacyjne, znajduj?, 
cc się w kolejowym komisarjacie policji państwo, 
wej w Katowicach, został przez Niemców wyda­
ny z powrotem władzom polskim jako „uciążliwy, 
cudzoziemiec*'. Madera wywiad niemiecki chciał 
użyć do pracy na innym odcinku, jednak po nie­
powodzeniu wydal go władzom polskim. Maderu 
wi grozi dwuletnie więzienie.

Warszawa.
Kobieta radcą ministerialnym.
Pani Halina Rawlcz-Szczcrbo, dotychczaso 

wa referentka w departamencie zdrowia M. S 
W,, mianowana Została radcą ministerialnym. 
Jest to pierwsza kobieta w Polsce na tem sta­
nowisku.

Białystok-
Podpalił stodołę ze zemsty. We wsi Osówka 

powiatu bielskiego 19 letni Michał Prokopiuk 
wskutek zemsty podpalił stodołę. Ogień strawił 
8 stodół. Straty wynoszą około 45-000 zł. Pod* 
palacza aresztowano,

Lwów.
Skutki pijaństwa. Mieszkający przy Rynku Nr, 

8, 40-łetni stolarz Michał Kowalczuk, przechyHw< 
szy się przez balustradę ganku, spadł z wysokości 
2-go piętra, ponosząc śmierć na miejscu. Kowal, 
czuk był jak wykazało dochodzenie, pijany.

Tragiczne samobójstwo. Zinarł tu tragiczny 
śmierci? samobójczy Zygmunt Legieźyński, były 
oficer lotniczy, zawiadowca portu lotniczego ,,Aerq 
lotu“, poprzednio kierownik ekspozytury linji 
niczej , Acrolotu'‘ we Lwowie. Dnia 2 bm. nacj 
ranem o godzinie 4-tej Legieźyński wrócił dc swe< 
go mieszkania przy ulicy Zimorowlcza nr. 1<\ 
Po pożegnaniu się z dziećmi Legieźyński zeszedł 
na parter do meszkania swej matki 1 obudziwszy; 
ją począł rzewnie płakać, a następnie źegnajęc slg 
serdecznie z matkę oznajmił jej, że przestaje żyć 
i prosi o zaopiekowanie się jego dziećmi oraz za. 
branie jego zwłok do kostnicy, poczem w oczach 
przerażonej matki dał do siebie strzał rewolwero. 
wy. Kula przeszyła mózg, rozrywając czaszkę Le 
gieżyński runął na podłogę i momentalnie zakoft. 
czyi życie Liczył lat 35, był wdowcem i osierocił 
dwoje dzieci. Legieźyński nie pozostawił źadnegoi 
listu, wyświetlającego przyczyny tragicznegcf 
kroku.

Było już zupełnie ciemno, gdy Kitty 
powróciła do doinu; po omacku przeszła 
przez schody i znalazłszy się w saloniku, 
ciężko upadła na fotel, nie przypuszczając, 
iż nic jest sama. Nagle zauważyła na stolą 
otwartą paczkę, zawierająca trzy książki 
jednakowej wielkości i barwy. Równocześ' 
nie usłyszała szelest, który skłonił ją, do ro­
zejrzenia się po pokoju, a wówczas spo«‘ 
strzegła jakąś skuloną postać, siedzącą w 
kącie, słabo oświetlonej komnaty.

— Wiljainie, to ty jesteś? — zapytała,
Za chwilę stała już nawprost męża, pa 

trząc nań z przerażeniem.
Czyż to był Wił jam, ten człowiek na< 

gle postarzały, ze śladami wewnętrznej wal 
ki na twarzy? Kitty podbiegła doń, otacza-' 
jąc jego szyję ramionami.

— Wiliamie, — jęczała — Wiljainie, 
nie chcialam źle postąpić!

Byłam wówczas taka nieszczęśliwa, pa­
miętasz? Potem robiłam wszystkie możliwe 
wysiłki, aby wstrzymać sprzedaż, ale już nię 
pomogło! Tak się tem martwiłam, że pra­
wie zupełnie nie sypiałam! Popatrz na mnie 
Wiljamie! Przebacz mi!

Oswobodziwszy się z Jej uścisku, Wit-; 
jam rzekł wolno: \

— Kazałem Blanchy spakować swój# 
walizkę jeszcze dziś wieczór.

Wracam do Londynu, jutrzejszym ran 
nym pociągiem.

— Wracasz do Londynu? — pytałą 
Kitty zdumiona, lecz nagle jakaś myśl uspa 
kająca, rozpogodziła jej oblicze.

— Wykupisz cały nakład? Wstrzymasz 
dalsze wydawnictwo? — pytah.

— Wracam do Londynu — odpowie^ 
dział bezdźwięczny głos mężczyzny — aby. 
złożyć podanie o dymisję, w ręce lorda Pat 
hama.

Kitty oniemiała 1 Nogi odmówiły jej po 
sluszeństwa, więc usiadła na niskim stolce* 
ku koło kominka, opierając oń glówe.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Wojna domowa - to pogrom obywateli 
w krwawym kotle pożogi wojennej ginie jedność potężnych 

ongi Chin

Złowieszczy pterscień polskiej 
arystokratki

Następstwem okrutnej wojny domowej, 
Jaka od kilku lat wre w Chinach, jest strasz­
liwa nędza mieszkańców, która w ostatnich 
tygodniach przybrała formę żywiołowe 
katastrofy. Korespondent „Even ng News 
opisuje tragizm ludności chińskiej, która, 
pozbawiona środków do życia, ginie śmier­
cią głodową, albo masowo opuszczą swe 
siedziby i szuka ratunku w miastach. Niektó­
rzy, wiedzem rozpaczą, łączą się w bandy 
satrapów i rabusiów, W prowincji Szantung 
głoduje cztery miljony ludności.

Mężczyźni w sile wieku wstąpili do sze­
regów wojskowych, nie bacząc na żadne ha­
sła polityczne, ani idee, lecz szukając tylko 
sposobu wyżywienia. W domach pozostały 
kobiety, dzieci i starcy i nad nimi zawisł 
miecz zagłady. ... .

Jedyny środek żywneści stanowi dla 
nich kora drzew. Rozcierają ją na mękę i wy­
piekają z niej obrzydliwego smaku placki. 
Ani ryżu, ani zboża, ani brdla już dawno 
niema. Co było, zabrało wojsko, lub hulające 
bezkarnie bandy łupieżców. Do niedawna 
jeszcze wielką pomocą dla głodującej ludnoś­
ci były chrześcijańskie misje, rozrzucone po 
kraju. Lecz i le musialy opuścić swe domy ze 
względu na niebezpieczeństwo napadów.

Angielskie i amerykańskie towarzystwa 
milos.erdzia próbowały dostarczyć umierają­
cej z głodu ludności najniezbędniejszych 
środków do życia, lecz wyniki okazały się 
bezcelowe.

Transporty bowiem żywności dostawały 
się w ręce zawodowych bandytów lub gra­
sujących morderców. Ludzie ci, pozbawień' 
najprymitywniejszych uczuć humanitarnych, 
zabierali ludności żywność do ostatniego 
ziarnka, a głodujących mordowali masowo.

Dor Callesa dla prusaków
Calłcs szuka poplecznika w Rzeszy.

W celu podkreślenia dobrych stosun­
ków niemiecko-meksykańskich, okrutny prze 
śladowca katolików meksykańskich, prezy­
dent Calles, polecił swemu rządowi przeka­
zać do dyspozycji pruskiego ministerstwa 
oświaty obszerny zbiór dziel, który obejmu­
je wszystkie działy twórczości artystycznej i 
rzemieślniczej Meksyku i przedstawia obraz 
całkowitej produkcji kulturalnej tego kraju 

„Kólnische Volkszeitung“ z dnia 31 
ub. m., zaznaczywszy, że państwo niemiec­
kie zawsze ceni sobie przyjaźń z innymi 
narodami, a tembardziej teraz po wojnie, 
kiedy jego nowe stanowisko międzynarodo­
we wymaga specjalnie polityki przyjaźni, 
zwraca uwagę, że prasa niemiecka, korzy­
stając z uznania, jakiem się cieszy w Meksy 
ku, mogłaby uczynić wiele dobrego, gdyby 
wskazała na to oburzenie, które wśród kato 
lików niemieckich wywołały krwawe rządy 
prześladującego Kościół Callesa. Niestety, 
pewnemu odłamowi prasy niemieckiej nie 
można jednak zaoszczędzić zarzutu, nie 
mając dokładne sprawozdania o istotnym 
stanie rzeczy w Meksyku, o bezprzyklad 
nych okrucieństwach, które Papież Pius 
XI nazwał hańbą 20 wieku, pokrywa je głu 
chem milczeniem, mimo, że przy każdej spo 
sobnośei głosi szumne hasła wysokiego hu 
manitaryzmu.

Wspomniany dziennik kończy artykuł 
aastępującemi słowy: „Dar pana Callesa 
nie może być dla nas powodem uroczyste­
go manifestowania przyjaźni z Meksykiem. 
Chętniej przyjęlibyśmy go z innych rąk. Rę­
ce pana Callesa są nieczyste. A może Cal­
les znajduje szczególny interes w tem, by 
mieć w Niemczech potężnego przyjaciela : 
trwałego poplecznika".

Jak powitano nowy rok
Krwawa noc sylwestrowa.

Noc Sylwestrowa nie przebrzmiała ' 
Łodzi bez krwawego echa.. Przy ul. Pia- 
secznej nr. 18, rozegrała się ubiegłej nocy 
wstrząsająca tragedia na tle nadużycia alko 
holu i zazdrości. Mianowicie 28-letni Anto 
ni Kaliński, nałogowy alkoholik zaprosił do 
swego mieszkania kilku swych kolegów I u- 
rządził huczną ucztę. Koło północy, kiedy 
atmosfera stała sie bardzo podniecona, męż­
czyźni poczęli zalecać się do urodziwej Ge­
nowefy Koniarskiej, kochanki Kalińskiego, 
o którą był on do szaleństwa zazdrosny. 
Mieszkanie ich było zwykle widownia skan­
dalicznych awantur i gorszących scen. Po 
północy kiedy Koniarska zaczęła flirtować 
z jednym z zaproszonych mężczyzn, Kaliń­
ski schwycił siekierę i rozplatał kochance 
głowę. Pozostawiwszy tkwiąca w głowie 
ofiary siekierę, udał sic następnie Kaliński 
do sypialni, rzucił się na łóżko i zasnął głę­
bokim snem. Obudziła go dopiero policja, 
która po nałożeniu mu kajdanek, odprowa­
dziła go do więzienia. •

1

w

Wędrówki ludności z miejsca na miejsce 
w poszukiwaniu jadła, powstrzymują wła­
dze wojskowe. W praktyce jest ono przepro­
wadzone w ten sposób, iż do błąkających się 
gromad ludzkich strzelają żołnierze.

W ten sposób zginęło kilkadziesiąt tysię­
cy ludzi, przeważnie dzieci i kobiety. Wślad 
zaś za głodem idą choroby zakaźne, które 
dziesiątkują kraj, pozbawiony racjonalnej o- 
pieki lekarskiej.

Med|ol*n w grudniu.
Piękny wieczór w jednym z meJiolań- 

skich ogrodów publicznych. Na jednej z la- 
weczek siedzi para młodych 
żonych w czulej pogawędce. On inżynier 
wioski, ona, panna W. jest córka bawijjce- 
gó obecnie we Włoszech arystokraty pol­
skiego. — Znajomość została zawarła za­
ledwie przed godzinę, co d°brze.swi:>cfcz 
o przedsiębiorczości młodzieńca, a trochę 

gorzej o odporności dziewczęcia.

Wielki pożar w porcie nowojorskim

W Hobnken, porcie nowojorskim wsku 
tek eksplozji gazoliny wybuchł wielki pożar 
składów portowych. Ogień szerzył się z la­
ką gwałtownością, że nawet niektóre okręty 
zostały objęte płomieniami. Jeden z nich

Chrześcijańskie jaczejki w Rosji
Wszelkie usiłowania „Związku bezboż­

ników", na którego czele stoi towarzysz Ja­
rosławski. by wykorzenić zupełnie religję 
chrześcijańska w Rosji, spełzają na niczem. 
Wprost przeciwnie, ataki antyreligijne po­
tęgują, tylko gorliwość wierzącej ludności, 
która niejednego nauczyła się od bolszewi­
ków, a nawet przyswoiła sobie ich lak sku­
tecznie rozwiiający sie i pracujący system 
tworzenia jajeczek. Jak wiadomo, jajec, ki o 
bok rad robotniczo - żołnierskich, są głów­
nym środkiem rozpowszechnienia komu­
nizmu.

Tego to narzędzia propagandy chwyci­
ły się obecnie szerokie kola wierzących w 
Rosji, wetknąwszy sobie szlachetny cel oży­
wienia ducha religijnego. W korespondencji 
z Sowdepji, zjawiającej sie c, sto na lamach 
emigranckich pism rosyjskich w Zachodniej 
Europie, spotyka się często sprawozdania o 
niezwykle pomyślnym rozwoju tych religij­
nych iaczeiek tych drobnych komórek wiel­
kiej religiinej budowy.

Jaczeiki chrześcijańskie posługują się 
tętni samemi środkami, co bolszewicy. Gru­
pa ludzi jednakowych przekonań łączy sie 
razem, gdzie t\lko może i po cichu, powoli 
wywiera wpływ osobiście na otoczenie. Dzie 
je się to nawet w czerwonei armji, w ko­
lach zorganizowanej młodzieży, nawet 
wśród komsomilców i pionierów, tych mło­
dzieńczych związków komunizmu, które

Film bez aktorów
Na ekranach europejskich ukazał się 

film bez aktorów.
W Berlinie wystawiany jest pt. „Die 

Symphonie der Orosstadt" i faktycznie jest 
to symfonja wielkiego miasta. Widz ogląda 
całodzienne życie ogromnego środowiska 
łudzi, wszystkie ich dole i niedole, prace 
i zabawy. Przed aparatem przewijają się 
tysiące ludzi — lecz nie aktorów. Są to 
przechodnie, wbrew swej woli pochwyce­
ni przez objeklyw.

Najciekawsze jest jednak, że film ten 
bez aktorów a właściwie i bez treści, skon­
struowany raczej dla celów artystycznych, 
■zyska! niesłychane powodzenie wśród pu­
bliczności, która śledzi godziny życia miej­
skiego jak najbardziej sensacyjną akcję.

Okazało się, że dla kina został zdoby­
ty nowy teren. 

właśnie spłonął doszczęlnie na wodzie.
Również dwie dzielnice miasta nad 1 ludso- 
nein padly pastwa płomieni. Na rycinie wi­
dzimy port w 1 iobokeil.

aeswBs

przecież dla wręcz przeciwnego celu były 
stworzone i które rzeczywiście sa dotych­
czas promotorami antyreligijnego ruchu. 
Jaczejki chrześcijańskie ogarnęły już cały 
kraj i rozpowszechniły sie nawet w dalekiej 
Svberji. Rozporządzają one najrozmaitszymi 
środkami propagandy chrześcijańskiej’, m’a; 
lv nawet stworzyć dla swych przyjaciół i 
zwolenników spółdzielnie spożywcze, które 
pracują z daleko lepszym rezultatem, niż ta 
kież spółdzielnie bolszewickie. Nic przeto 
dziwnego, że działalność „Związku bezboż 
ników“ w wielu miejscowościach szczegól­
nie na wsi, nie ma powodzenia. By ją 
wzmocnić. pro:ektowane jest podjęcie w po­
czątkach 1028 'Oku. nowej kampanji prze­
ciwko religii z całym aparatem znan/ch już 
dobrze bluźnierczvch obchodów i przedsta­
wień Ale owocna praca iaczeiek chrześci­
jańskich nie ucierni na tem zbyt wiele W 
obecnej niedoli jarze ki, te są radosna zapo­
wiedzią lenszei przyszłości. Wskazują one 
całemu światu chrześcijańskiemu, jak należy 
postępować bv nawet w czasie najwięk­
szych prześladowań zachować jeJinie. Sa 
one nowa metoda akcii chrześcijańskiej, nie­
zwykle skuteczna i głęboko nrzenikamca, są 
apostolstwem osób świeckich z kalaknmbo- 
wycli epok, ale i poważna zarazem bronią 
do walki ’ nowoczesnem pogaństwem dzi­
siejszego świata. (Kap.)

Z cyklu: Nastroje.

Komedia życia
Usiadł posępny, poza wielkim stołem 
Okrytym szara płachta i jak zawsze 
Ziewnął zmoczony, zawołał dwie wódki, 
Zbolałe serce czyniąc jeszcze krwawsze.

Wódki mi dajcie, dajcie wódki dużo. 
Niechaj zapomnę o troskach i życiu 
Niefh sic szatani rozśmieie chichotem 
Żem zginął marnie w knajpie i przy piciu.

Pocóż mi życie kiedym żebrak nędzny; 
W rozterce wlokę losy mo:ej doli;
Każdy się śmieje żem tipadł iak bydle 
Chociaż nikt nie wie, że człowieka boli...

tu — na dnie duszy tragedia się plącze 
Czasami na wierzch wychodząc z ukrycia 
Zatarga nerwem, jadu kroplę sączy 
I wlecze widmo. Treść: Komedja życia.

W toku rozmowy piękny Włoch ujmu 
je rączkę uroczej Polki, władającej zresztą 
znakomicie dźwięcznym językiem Danta. 
Przy tej sposobności (a może jeszcze wcze­
śniej) spostrzegł drogocenny, starożytny 
pierścień, zdobiący rękę towarzyszki.

._ Pozwól mi ten pierścień bliżej obej­
rzeć _ prosi dziewczynę. — Chce zoba­
czyć, jak ten brylant będzie wyglądał na 
moim palcu.

Ona się chętnie na to zgodziła Inży­
nier włożył pierścień na palec, poczem —• 
jakby zapominając o wszystkiem — powró 
cii do czułego gruchania miłosnego.

Po chwili zapronowal towarzyszce, a 
by przeszli się po cudownym og! odzie, 
skąpanym romantycznie w srebrzystym bla 
-ku księżyca. — Przytuleni do sieb-e, szli 
acisznemi alejami.

Inżynier wpadł jednak na nowy po- 
ySł_ Zabawmy się w łapankęl — zawo­

łał. — Spróbuj, czy mnie złapiesz!
Poczem zaczął uciekać, a zanim dziew 

■zyna się zorjentowala, zniknął z jej oczu.
Wówczas dopiero zrozumiała lekko­

myślna panna, że padla ofiarą wyrafinowa­
nego szusta. . , , i

Przygnębiona wróciła do hotelu i z 
płaczem opowiedziała ojcu o stracie rodo­
wego klejnotu. Uwiadomiona o tem polh 
i ja wdrożyła energiczne poszukiwania.

Zostały one uwieńczone pomyślnym re­
zultatem. Okazało się, że rzekomy inżynier 
jest, mimo zupełnie przyzwoitego wyglądu 

wyrafinowanym kieszonkowcem, doskona­
le znanym medjolańskim władzom bezpie- 
zeństwa. .

W oryginalny sposób bronił się inży­
nier skonfrontowany z panną W.

__ Nie mogłem pani w ogrodzie od­
naleźć — oświadczył. A pierścienia nie o- 
desłałem, ponieważ nie chcialem pani keru 
promitowć...

To niezwykłe usprawiedliwienie nic 
przemówiło jednak do przekonania sądowi, 
który skazał złodzieja na trzy miesiące cęż 
kiego więzienia.

A p. W. nauczy się niewątpliwie z tej 
przygody, że w zawieraniu znajomości na-, 
wet zagranicą, należy przestrzegać wielkiej 
ostrożności.

Skarb rumuński
poszkodowany o 375 tnilj.

Obok rolnictwa jest największem bo­
gactwem Rumunji nafta i dlatego nawet za­
granica z wkielkiem zainteresowaniem śle­
dzi wszelkie wypadki, majace związek z prze 
mysleni naftowym. W ostatnich dniach roze 
szła się wiadomość o sensacyjnem wykryciu 
dokonanem przez byłego posła M. P. ł lo- 
rescu. który w „Cuvantulu“ ogłosił co na­
stępuje: . , ,

— Ponieważ niema spec|alne| organi­
zacji, która by przeprowadzała stale kontro 
le państwowych praw kopalnianych, bezu­
stannie kradnie się państwowe tereny nafto­
we. Odbywa się to w ten sposób, że koncesji 
na wydobywanie nafty udziela się na pod­
stawie fałszywych dowodów posiadania. In­
stancje sądowe nie badaja na miejscu grun­
tów. nie kontrolują prawa własności i w 
ten sposób państwo ponosi stale olbrzymie 
straty. , ,

Floresru oblicza, że państwo utraciło 
w ten sposób 2 500 ha. Wszystkie straty, po 
niesione w ten sposób przez skarb rumuński 
oblicza autor na 375 miljardów lei. Jeżeli 
Florescau w swoich danych się nie myli, 
a pokaże to najbliższa przyszłość, natenczas 
byłoby absolutenie uzasadnione jego twier­
dzenie. że „pieniędzmi lenti można by było 
spłacić wszystkie długi rumuńskie".

Florescu. oświadcza, że niema zamiaru 
opisywać wszystkich oszustw i pod tym 
względem podaje jeden z ostatnich wypad­
ków: Grupa liberałów z Targowicza przy­
właszczyła sobie za zgoda urzędów 80 ha 
terenów naftowych w lesie Oknica - Ochi- 
ttri ityleż hektarów polany leśnej co spowo 
walo slrate państwa około 1.485 mil. lei. 
Jako wspólników tego oszustwa podaje 
.1__ -i- ■ l.lltz.. 11Krt»-*iIAltr y. TcJf-
gowiszcza koncentrujących się około rumuti 

• i----------- nafto

dwuch ińżyi.ierów i kilku liberałów

sko - amerykańskiego towarzystwa 
wego.

Jednocześnie zwraca Florescu 
na to. że „Izba leśnicza" (Casa Tadurilor), 
wdrożrla w tei sprawie śledztwo, które je­
dnak nie doprowadza absolutnie do żadnych 
wyników, bo zainteresowani nie żałują kosz 
tów celem zatuszenia sprawy.

uwagę

Agitujcie
za

Dziennikiem Kujawskim



Rok 2139 zaświta pod znakiem obłędu
Nie będzie wówczas ani Jednego

PrzeratajęCS horoskopy otwieraj? s:ę 
przed ludzkością. Kroczymy szybkim kro­
kiem ku zagładzie, przynajmniej pod wzglę­
dem duchowym, gdyż według obliczeń pe­
wnego statystyka angielskiego, w r. 2139 
cały świat zamirszk wać będą sami warjac.

Jak obliczono — w Nirmczech przypa­
da na 400 meszkadców jeden warjat, we 
Francji jeden na 300, w Anglii ieden na 260 
a Ameryka zdobywa i tutaj rekord — gdyż 
tam co 227 człowiek jest umysłowo chory.

Jak wymieniony powyżej statystyk an- 
cielsk i obliczył — w r 1800 przypadał ieden 
wariat na 585 mieszkańców kuli ziemskie), 
w r. 1895 na 366 a w r. 1927 na... 192 ludzi 
normalnych. Posługując się materiałem sta­
tystycznym ob’iczył ów uczony, że w r. 1890 
ludzki ść tak będzie zdegenerowaną, że już 
na 100 zdrowych umysłowo ludzi przypad-

Zmiany w Poznańskiem
Kuratorujm Szkolnem

Jak donosi „Kurjer Poznański", w oo- 
rnańsk em Kuratorjum Szkolnem zajdą zna­
czne zmiany na stanowiskach kierowniczych

W miejsce przechodzącego w stan spo­
czynku wicekuratora Steina wstąpi dr. Sta­
nisław Wlad. Naczeln kiem wydz szkolnego 
zawodowego zostanie wizytator Borucki, a 
kierownikiem wydziału ogólnego dr. Durek

Oborniki. 
Pierwsza w Polsce lecznica dla alkoholików. 

W Koclejowle, pow. Obornicki otwarta została 
pierwsza w Polsce lecznica dla alkoholików. Za 
kład obliczony Jest na 30 łóżek Lecznica pozo 
staje pod zarządem starostwa krajowego w Poz 
aanlu.

Będzin 
Ohydne morderstwo- Dnia 3 hm. na placach 

węgielni Erlicha pod Będzinem znaleziono mar­
twe ciało niejakie) Janiny Gratek. Na calem cie­
le widniały znaki zadanych razów Jakleinś te 
pem narzędziem. Pozatem ofiara nosiła ślady u 
duszenia.

Grudziądz- 
Hodurowlcz w kozie. Ilustrowany Kurjer Po 

■morski donosi: W lecle ub. r. został Hajduk 
przewodniczący tutejszej gminy hodurowców 
w kilku wypadkach zasądzony bądź to na karę 
więzienia, bądź to grzywną pieniężną-

W tych dniach odbyło się w sądzie okręgo­
wym w Grudziądzu pięć rozpraw odwoławczych 
Hajduka z tym wynikiem, że w dwu wypadkach 
wyroki poprzednie zostały przekazane do po­
nownego rozpatrywania, w dwu wypadkach sąd 
zatwierdzi) wyrok pierwszej Instancji, skazują­
cy Hajduka na więzienie. Hajduk pójdzie więc 
do kozy.

Gdynia.
Ruch statków żeglugi polskiej- Parowiec 

„Tczew4* po zakończeniu przeróbek wyruszył 
stąd 2 bm. popołudniu do Gdańska po ładunek. 
Parowiec „Warta'4 ładuje w Swansea węgiel 
K przeznaczeniem do CatanJI. Parowiec ,,Poznań 
ładuje w Gdańsku kopalniaki z przeznaczeniem 
do Oxclosund- Parowiec Toruń" ładuje w Gdy­
ni węgiel do Halmstad. Parowiec „Wilno'4 po 
wyładowaniu w West Hartlepool kopalniaków 
ładuje tam węgiel gazowy z przeznaczeniem do 
Gdańska. Parowiec ,,Kraków" wyładowuje w 
Norrkoplng 2773 t. węgla, które przywiózł tam z 
Gdyni-

Rybnik.
Za szpiegostwo I zdradę tajemnic wojsko­

wych. Przed Izbą Karną w Rybniku odbyła się 
rozprawa przeciwko Wincentemu Honlsznwi by­
łemu urzędnikowi celnemu, oskarżonemu o 
szpiegostwo I zdradę tajemnic wojskowych na 
rzecz jednego z państw ościennych.

Sąd po wysłuchaniu szeregu świadków I 
rzeczoznawców wojskowych w osobach kapita­
na Stanaka I porucznika Smolki zasądził Honl 
sza na dwa lata ciężkiego więzienia-

Katowice. ,
Z przeszłości zastrzelonych bandytów Go­

szcza I Zielińskiego wychodzą na jaw ciekawe 
szczegóły. Przed kilku dniami obrabowali oni 
kasę w Chorzowie, w swoim czasie zrabowa’1 
dwie kasy w Tychach na Śląsku I dokonali sze 
regu włamań Innych- Przebywający w rękach 
policji Kasprzak zeznał, że przed ostatnią wy­
prawą Zieliński Jako herszt bandy odebrał od 
nich przysięgę i sam Ją złożył, że nie oddadzą 
się żywcem w ręce policji.

Warszawa,
Ks. biskup Duboski wyjeżdża do Ameryki. 

Ks- biskup Duboski, byty ordynariusz diecezji 
łódzkiej, wyjeżdża w dniu 10 stycznia z Rzymu 
do Ameryki. Ks- bfskup pragnie zapoznać się z 
pracą naszych rodaków za oceanem 1 zwiedzi 
tam kolonję polską.

Warszawa, 
Bandytyzm kolejowy- P. Jarosław Juryslak, 

ifemlanln zamieszkały w Warszawie w hotelu 
flctorla. zameldował policji, że dnia 23 grudnia 
t ub. okradziono go w pociągu na przestrzeni 
Dziedzice — Warszawa. W przedziale, w któ­
rym Jechał p. Juryslak, znajdowała się lakaś pa­
ni I pan. Po kilku godzinach jazdy owa pani, 
Siedząca obok p- Juryslaka, zapaliła papierosa.

Oszołomiony dymem tego papierosa p. Jury 
siak zasnął, obudził go dopiero konduktor na

cziowleka ze zdrowym rozumem 
nie jeden chory a w końcu w r. 2139, cał\ 
świat zamieszkiwać będą sami idjoci.

Miejmy nadzieję, że uczony Anglik po­
mylił się trochę. Niemniej faktem jest, że co 
rc ku wzrasta w zastraszający sposób liczba 
chorych umysłowo i we wszystkich krajach 
budować trzeba coraz to nowe zakłady, gd\ż 
w dawnych me starczy miejsca wobec zwię­
kszającego s’e z<potrzebowania.

Jeśli sprawdzi się smutna przepowied­
nia i świat stanie się olbrzymim domem war- 
jatów, to z pewnością ci nieliczni, którzy bę 
dą jeszcze normalni, zamknięci będą do opu­
stoszałych zakładów Jako niepoczytalni Mo­
że dopiero wówczas życie stanie się napraw­
dę p ęk e, trwać będzie na śwjecie nieustan­
ny Karnawał! Oenjusz i szaleństwo — któż 
wie, gdzie ich granica? Moż? zacznie sie 
ep ka rozkwitu, jak nigdy dotąd? Kto wie?..

aworcu w Warszawie. Przedział był pusty. F 
Juryslak spostrzegł, że skradziono mu 8 tysięcy 
szylingów, tj. 9 tysięcy złotych-

Lwów.
Zamach morderczy. Donoszą z Masb.wln 

pow- Krośnieńskiego, że dokonano tam zamachu 
morderczego na miejscowego leśnika W. Clśh- 
ka. Nieznany' sprawca strzelił w nocy przez ok 
no, lecz chybił. W kilka dni tajemniczy sprawca 
podłożył do pieca jakiś materiał wybuchowy, 
który eksplodował- Dochodzenie wykryło, że 
zamachów dopuścił się wójt Sysak z zemsty za 
doniesienie karne o nadużycie władzy urzędo­
wej. Sysaka aresztowano.

Lwów.
Groźny pożar. Dnia 3 bm- w nocy powstał 

przy ulicy Hermana nr. 7, groźny pożar, w war­
sztacie stolarskim Tennenbautna, z winy robotni 
ków, którzy zostawili blisko rozpalonego pkca 
odpadki drzewne I nie zamknąwszy pieca poło­
żyli się spać. Wezwana straż pożarna z narażę 
ulem wyniosła z płomieni 3 robotników nie da­
jących znaku życia- Po dłuższych zmaganiach 
pożar został ugaszony.

415 klm. na godzinę
Pan J. M. White, jeden z licznych „kró 

lów“ przemysłu amerykańskiego, buduje o- 
becnie samochód o 3-ch motorach dwuna- 
stocylindrowych. co przedstawia w sumie 
silę 1.500 koni parowych. Maszyna ta ma 
temu zwarjowanemu sportsmanowi umcżli 
wić pobicie obecnego rekordu szybkiej jaz­
dy automobilowej, wynoszącego przeciętnie 
około 328 kilometrów na godzinę, a ustano­
wionego przez majora Scegrave‘a. Pan Whi 
te ma nadzieję „dojść" do 415 kilometrów 
na godzinę, ale tylko na specjalnej plaży 
morskiej w pobliżu Daytona (Floryda). O 
ile oczywiście nie skręci przy tym ekspery­
mencie karku, gdyż już maior Seegiare o- 
mal nie padł ofiarą tych niepomiernych am­
bicji rekordowych.

Ile zarabia stę w Ameryce 
na minutę?

Od 1 i pól centa do 7.40 dolarów.

Warner S. Havs z Filadelfii, sekretarz 
związku zegarmistrzów amerykańskich, ohl: 
czyi, że przeciętny zarobek robotnika i pra­
cownika amenkańskiego wynosi od I i pól 
centa na minutę (ti. 90 cent, w godzinę, czyli 
8 zl 10 gr. licząc 9 zl za dolara).

A jak wyglada fen zarobek w porów­
naniu z dochodami innych osób, mniej lub 
więcei znakomitych i mniej lub więcej „pra­
cujących"? Według obliczeń tegoż Haysa 
prezydent Coolidge pobiera 50 centów na 
minutę, ale gwiazda filmowa Gloria Swan- 
son doslaje ni mniej ni więcej niż 7 dola­
rów 40 cen. za minuię, licząc 8 godzin pra­
cy dziennej! Dyrektorzv przedsiębiorstw ko­
lejowych. ubezpieczeniowych, bankowi ch 1 
i p. maja po 50—60 centów na minutę, co 
stanowi drobnostkę wobec plac aktorów fil­
mowych, z których taki Fairbanks i Chaplin 
pobierają 11 centów na — sekundę, czyli 
6,67 dolarów na minutę!

Ogólny dochód obywateli amerykań­
skich wynosi około 550 tys. dolarów na mi­
nutę, czyli 33 miljony dolarów na godzinę. 
Wstrzymanie pracy przez ogół robotników 
amerykańskich w ciągu jednej sekundy dało 
by ubytek zarobku w wysokości 9980 dola­
rów. —

Jak widać, między dochodami poszcze­
gólnych gałęzi pracy panuje ogromne roz­
pięcie. Od 1 i pól centa poprzez 50 centów 
aż do 7.40 dolarów — co za szalone róż­
nice!...

Tak wygląda demokracja amerykańska 
jeśli jej się przyjrzeć ze strony społecznej. 
A iluż ludzi pozoslaje bez pracy, nie mając 
żadnych dochodów?

A z drugiej strony, jak daleko Polsce 
nawet do tego przeciętnego rarobku 1 i pól 

' centa. —

Japońskie przepisy o ruchu 
kołowym

We wszystkich krajach islnieią iedn:< 
kowe przepisy, regulujące nich kołowy 
Niekiedy jednak ułożone >ą w sposób bar­
dzo zabawny, jak o lern śwudczą n-i. iępu- 
jące ogłoszenia, które czviać można w Ja- 
ponji..

„Gdy szanowny policjant podniesie 
rękę szybko, zatrzymaj >wój pojazd Czu­
waj nad tem, ażeby nie w?n inąć rrJejsca, 
w którem policjant s*ę znajduje, i ab\ nie 
obrazić go w żaden inny sposób**

„Gdy przechodzień stan e na twej dro 
dze, zagraj mu dźwięcznie na trybce swe­
go samochodu. Jeśli mano ło nie ustąpi za- 
;iaj ponownie z większy s;lą ‘ krzyknij, tli! 
Hi!“

„Biegnącemu psu lozostaw miejsce 
do rozpędu. Bacz, abv przez lekkomyśl­
ność nie wpadl pomiędzy kola twego poja­
zdu".

Trudno o więcej u; rze.mości.

Drugie nogi
Kabaretowa tancerka paryska Mistin- 

guełte, ma podobno śliczne nogi, im łeż za­
pewne zawdzięcza swe powodzenie To 
też bardzo wysoko je ubezpieczyła na wy 
padek jakiejś katastrofy samochodej, kolc­
owej czy poprostu wywichnięcia lub zła­
mania.

Jak śliczne wobec tego musi mieć nóż­
ki tanceika amerykańska, Eleonora Ambro- 
se, wvstępuj;ca w New Yorku, sk to ubez 
pieczyla je na sumę 240 tysięcy dolarów.

Wielka aktorka która nie chce 
zarabiać

Przy ulicy 14-tej w Nowym Jorku znaj 
dtije się stary budynek teatralny . Ta rude­
ra jest najstarszy scena metropolii amery­
kańskiej i została wzniesiona jeszcze w ro­
ku 1857. Ludzie, kótrzy przybywają z olś­
niewających pałaców kinowych Broodwaju, 
krzywią nosem i mówią o tym teatrze z 
miną pogardliwą: Stara rudera!

Na fasadzie budynku widnieje skrom­
ny. mało efektowny napis: „Civic Repertory 
Theatre". Budynek należy obecnie do artyst­
ki dramatycznej, Ewy le Galienne, która 
równocześnie jest dyrektorką i reżyserką.— 
Zaledwie 28 letnia artystka iest córką Angli 
ka i Dunki. Jako 15 letnia dziewczyna de­
biutowała w Londynie w malej, podrzędnej 
rólce. W dwa lata później pewnego przyby 
la do Nowego Jorku jako członkini pew­
nego zespołu teatralnego. Niebawem grała 
już wielkie role w cieszących się powodze­
niem sztukach.

Ale dla pięknej Ewy sztuka przedsta­
wiała większa wartość niż pieniądze. Zapra 
gnęla podnieść smak estetyczny publicznoś­
ci amerykańskie, wystawić zamiast kasowych 
..szlagierów" szereg arcydzieł sztuki teatral 
nei. Potrzebowała do tego własnego teatru, 
którego ceny bilety bylybv przystępne dla 
szerokich warst publiczności. Stała na sta­
nowisku. że teatr nie powinien być imprezą 
zarobkowa, ale jakby idealną świątynią du 
cha ludzkiego.

Sk^ro zabrała sie do dzieła, wydzier 
zawiła budynek, oznaczyła minimalne cenv 
i zapowiedziała wspaniały. klasyczny reper 
tuar — sndzono. że biedna kobieta dostała 
pomieszania zmysłów. Wystawiać Szekspira 
Sofoklesa. Ibsena, w czasach, w których 
króluie wszechwładna rew:a — ale to zupel 
ne szaleństwo! r\ do lego niesłychanie nis­
kie ceny! Pani Ewa nie zraziła się jednak 
rłosami protestu i krytyki.

I dziś może powiedzieć, że plan jei sie 
ud”l całkowicie. Z początku szło bardzo 
ciężko. Publiczność dopiero powoli zaczęła 
nabierać zaufania do teatru, który był dobry 
i tani.

Dziś „Civic Repertory Theatre" posła 
da już sławę w całej Ameryce. Pani le Ga 
lienne może bvć dumna ze swego dzieła.

Oby znalazła jak najwięcej naśladow­
ców!

dograną poprzez oceanu
Ostatnia nowością w dziedzinie podar­

ków i życzeń noworocznych jest przesyłanie 
własnej fotografii z dedykacja przez telegraf 
bez drutów z Ameryki du Europy. Słynny 
Marconi przesłał własna podobiznę krew­
nym z Londvnu do Ameryki, a trkżp właści­
ciel „New York T!mes‘u" z okazji Nowego 
Roku. Ten ostatni złożył dnia 31 grudnia 
własnoręcznie podpisane życzenia noworocz 
ne na swej fotografji Towarzystwu telegra­
fu bez drutu w Nowym Yorku, 
adresując depesze do swej żony bawiącej w 
Paryżu. Telegramy przeznaczone dla Fran­
cji wysiano z Londynu do Paryża samolo­
tem, gdyż pohezenie jest narazie bezpośred­
nie tylko pomiędzy Nowym Yorkiem a Lon 
dynem. W Paryżu doręczono depeszę, w 
dniu Nowego Roku, to znaczy w 24 godzin 
po nadaniu jei w Nowym Jorku. Według 
„Matin‘a" podobieństwo jest wprost ude­
rzające. Proces odbicia rysunku i reprodukcji 
fotografii nadaie iej wygląd rysunku, wyko­
nanego węglem. Oczywiście przesłanie po­
dobnych „życzeń" noworocznych na razie 
jest dostegne tylko dla miliarderów.

Niżej wymienionym ofiarodawcom, którzy ra 
czyli złożyć swe dary na gwiazdkę dla żołnie­
rzy tutejszego garnizonu, bądź to w gotówce, 
bądź w naturze — składam na tej drodze w I- 
mieniu całego Garnizonu staropolskie Serdeczne 
Bóg Zapiać.

Dary pieniężne:

JWP. Korytuwskt l Czystego 100 ih Czar- 
liński Leon w mlclscu >00 zl; Wollkowska Iz» 
bulla w mtelscu 50 zl; Mllckl Jan z Komaszyo 
50 zl; Dr- Kaczkowska w mlclscu 20 zl; Demblń 
kl z Janikowa 20 zl; Dr. Znaniecki w mlelscu 

10 zl: Dyr. Namysłowska z 50 zl; Dyr. Nehrln- 
nowa 50 zl; Trzciński z Ostrowa 50 zl; Dźwl- 
kowskl Fr. w mlclscu 10 zl; Jurkowski (Bławat) 
10 zl; Borowlak Feliks 10 zl; Dyr. Tokarski 
Plon 10 zl; Dr. Mierosławski 15 zl; Martnge z 
I cnartowa 20 zl; aptekarz Reszke 10 zl; Dr. 
Amrogowlcz 50 zl; aptekarz Moll 20 zl; Ks. pro­
boszcz Soltyslńskl, Sledllmowo 5 zl; Maliszew­
ski (Komornik) 5 zl: Hoppe Stanisław 20 zl; Dr. 
Sobociński Mątwy 20 zl; Dyr- Meyza 10 zl; Dr, 
Brodnicki Koluda 40 zl; Dr. Truszczyński 10 zl; 
Glerluwskl Władysław 10 zl; Dr. Krzymtńska 
10 zl; Hoppe Llszkowo 20 zl; Dzloch 15 zl; 
Moszczeńskl Sólkowo 5 zl; Halnczówna Cleślln 
5 zl: Zuchowska Br. 5 zl; Błochowiak 5 at; Za­
błocki Golelcwo 50 zł; Manlbel 5 zl; Sobczak « 
zl; Jasiński 5 zl; Prackl 10 zl; Lipowicz Jadwi­
ga 5 zl; Rodzina Wolskowa 50 zl; Zakłady Sol- 
vay Malwy 250 zl Fabryka Wapna Plcchcln 200 
zl; Bractwo Strzeleckie 50 zł; Drukarnia Kir 
lawska 50 zl; Tow. Restauratorów 30 zl; Dor 
cbód z wieczornicy tlslopadowel. 200 zl.

Dary w naturze;

JWP. Balińska w mlclscu 15 lyslecy gilz; 
W. Strelch 10 scyzoryków, 12 lutesterek klesz.
1 2 rolki szpagatu; Jankowski 3 tuziny mydlą 
toaletowego. 3 tuziny blyszczyku, 1 tuzin szczo 
tek do zębów I 1 kg. korzeni do pierników; Mn 
kowskl Kruszwica 33 butelki wina; Orłowski 
15 p. przyprawy do pierników, 10 kawałków 
mydlą; Każmlcrczak 2 tuziny szczotek do zę­
bów 24 kawałki ntydla toaletowego, 250 gr. 
proszku do pierników; Bogusławska pól ctr. ma­
ki pszennel I; Toruński Młyn Parowy 1 clr. ma­
ki pszencl; Foltynowlcz Gniewkowo 4 ctr. ma­
ki pszennel; Koclkowskl z Pionkowa 2 ctr. m» 
kl pszenne); Cukrownia Kruszwica 4 clr. cukru; 
Felgel 20 paczek tylunlu; Flnna Kurowski 12 my 
del toaletowych I 1 kg. korzeni do pierników; 
Fma Hermes 20 teczek papieru, 20 noicsnw, 10 
butelek atramentu 1 11 ołówków; Hlrscl. Gniew 
kowo 1 ctr. maki pszennel; Murawski 2 clr. mą­
ki pszennel; Fma Nowakowski pól ctr. lablek; 
25 p. pierników; Baranowski 30 paczek pier­
ników; Knast Stefan 10 teczek papieru. 10 kslą 
J.ek, 10 ołówków; Biliński 20 p. pierników, 15 It. 
orzechów włoskich; Cukrownia Janikowo 2 clr. 
cukru; Cukrownia Mątwy 4 clr. cukru; Filisle- 
wlczowa 4 p- szelek; Hanklewlcz Józef 2 tuziny 
skarpetek, I tuzin chusteczek; Ziółkowska 1 tu­
zin skarpetek; Paul 1 tuzin scyzoryków; Zlęhira 
pól tuzina skarpetek I pól tuzina chusteczek. 
Zwlcrzyckl B. Towar wartości 15 zl; Sołtysiak
2 p. szelek; 5 podwiązek męskich; Klckbusch 2 
tuz. kłódek I 2 luz. szczotek do butów; Czerwiń­
ski 3 p. ciepłych kalesonów; Reszka 25 szt. my­
dlą; Eckert M. pól tuzina szelek I pól tuzina 
skarpetek: Sroczyński Żelazo I tuzin scyzory­
ków; Tarnogrodzkl z Paprosu 1 ctr. mąki pszen 
ne|; J. Helnrycht 200 p- kopert 1 papieru; Zna- 
ilccka z Łakoclna 400 It. cukierków I lablka; 

Cz. Dźwlkowkskl mydło: Wróblewski pierniki; 
Waśk Leon z Oniewkowa keksy, orzechy, Jabł­
ka, mydło I btyszczyk do butów; Milewski 1 
Gniewkowa 2 tuziny skarpet, I tuzin chustek do 
nosa, 2 koszule; apteka z Gniewkowa 100 szt. 
mydełek; Matuszek z Inowrocławia 5 laczek, 5 

u. kalesonów.
JWP. Paniom Towarzystwa Sekcll Opieki 

nad żołnierzem, szczególnie JWP. Dyr. Czarllń- 
ktel I Przybyszewskiej za wszelkie trudy I sta 

rauta osobiste nad urządzeniem gwiazdki — nap 
uprzejmiej dziękuję.

Dziękuje również Redakcji Dziennika Ktt- 
jawsklgo, która przez zbieranie składek przy 
czyniła się w znacznej mierze do osiągnięcia 
powodzenia całej akcji.

Mam głębokie przekonanh, że obdarzeni 
przez Szanownych Ofiarodawc w żołnierze gaf 
nizonu Inowrocławskiego — nie zatracą żywel 
radości z minionej WIIJI Bożego Narodzenia i za 
niosą Ją do swoich strzech rodzinnych Jako 
świadectwo Szlachetnej 1 Milej Opieki nad żoł­
nierzem polskim.

Komendant Garnlzomtt

(—) Wollkowskf, 

Pułkownik Sztaba Generalnego,

W dobrej myili.

Podczas procesu rozwodowego żona skarży 
się, że męż catemi dniami słowa do niej nie prze­
mówił.

— To bardzo źle ze strony pana — powiada 
na to eędzia.

— Robiłem tak w najlepszej myśli panie sę­
dzio! Nie chcialem poprostu przerywać żonie.



Bilans Kasyna w Monte Carlo
Towarzystwo Kąpieli Morskich w Mo­

naco enfeinizm, oznaczający dom gry w 
Monie Carlo, zamknęło swój bilans roczny 
Modern ne‘to 180 miljonów franków z 
,./ceo 40p rocent pobrała kasa księstwa W 
reku ubiegłym nie obeszło się oczywiście bez 
różnorakich ciekawych wydarzeń, jakie zwy 
ile zdarzaj? się w miejscowości tak licznie 
uczęszczanej przez ludzi wszelakiego pokro 
ju i autoramentu.

Pewien Holender, nazwiskiem von Kee- 
pen przepuści! w kilka tygodni dwa miljony 
franków. Aby pomścić swa stratę, ukrył w 
Hicie kilka bomb w zamiarze rzucenia ldl z 
pędzącego samochodu w znienawidzony 
dom gry, lecz policja która go śledziła, skon 
listowała narzędzia zniszcznia.

Parę lat temu, Lionel Cecil, dowódca 
eskadry torpedowców na morzu Sródziem- 
nem przegrał w ruletkę 130 tys. franków, kto 
re byl wziął z kasy okrętowej. w godzinę 
później, oficer ten zjawił się w administracji 
kasyna i zapowiedział, że jeśli natych­
miast nie dostatnie z powrotem przegranych 
pieniędzy, zarządzi w swojej eskadrze ostre 
strzelanie, którego celem będzie kasyno w 
Monie Carlo.

Nie zwlekając, zatelegrafowano nie­
zwłocznie do administracji w Londynie, pro 
testując przeciwko podobnemu wymuszeniu. 
Kapitan dowiedziawszy się o tem odebrał 
sobie życie następnej nocy.

Od czasu do czasu, administracja kasy­
na rozpuszcza pogłoski o olbrzymich wy­
granych, jakie przypadły w udziale szczęśli 
wym graczom, którzy rozbili bank zmusza­
jąc temsamem do czerpania zapasowych fon 
duszy z kas ogniotrwałych dyrekcji. Kasy dy 
rekcji są zawsze dostatecznie zaopatrzone: 
dyrekcja bowiem nie wkłada swych pienię­
dzy do banków, aby otrzymywać procenty, 
Jednak straty, jakie ponosi z tego powodu są 
-owicie wynagrodzone olbrzymicmi docho­
dami. które naplywaja dzięki zgubnej namię- 
ności do gry stałych bywalców oraz przelo­
tnych ptaków.

Latające biura
Wicesekretarzom amerykańskiego mini; 

sterjum wojny, pułkownikowi Hanfordow. 
Mac Niderowi i p. Trubec Davisonowi, przy 
padł w udziale zaszczyt posiadania pierw­
szych na świecie biur latających.

Ponieważ obowiązki służbowe zmusza 
Ja obu tych panów od i gęstszych podróży 
do rozmaitych zakątków Stanów Zjednoczo­
nych, zbudowano przeto dla każdego z nich 
aeroplan systemu Curtiss-Falcon, posiadają­
cy wewnątrz, tam, gdzie mieści się zwykle 
kabina dla pasażerów, kompletnie urządzone 
biuro z radiotelefonem i telegrafem, tak. że 
wicesekretarze mogą oddawać się swej pra­
cy w nodróży i na postojach, docierając przy 
tem dr, miejscowości odległych od linji ko- 
leiowv-h

Oba aeroplany mogą rozwinąć szyb­
kość do 150 mil ang. (241 kilom.) na go­
dzinę

3 sw«'cn talentach 
szKoinucb.

Szkolne czasopismo angielskie „Scliool- 
mistress", zadało Bernardowi Shaw parę py­
tań, tyczących się jego lat szkolnych. Odpo­
wiedzi wielkiego pisarza warte tego, by 
je przytoczyć

— Czv obciąłby pan wrócić do szkoły?
— Na miłość Boską, za nic w świecie: 

Któż wraca dobrowolnie do więzienia! Do 
szkoły chętnie chodzą te dzieci, które boją 
się bardziej rodziców, niż nauczyciela.

— Czv obawiał się pan egzaminów?
— Nigdv Mój instynkt lenistwa pozwą 

lał mi zachować zawsze optymistyczny spo 
kój i równowagę.

— Jakie powinno być nauczanie?
— Według mnie powinno się dnżyć do 

wszechstronnego wychowania i wykształcę 
nia. Wszystkie dzieci, zarówno chłopcy, jak i 
dziewczęta, powinny uczyć się przedewszyst 
kiem szyć, cerować i gotować.

Nledowlcrcone sziibij naftowe
Jak donoszą z Borysławia, w południo­

wej części Mrożńicy dowiercono ostatnio no­
wych źródeł ropy. Największem z nich jesl 
dowiercenie na szybie „Standart II", należą­
cym do Tow. „Nr bel", gdzie natrafiono na 
nowe źródło, na głębokości 1 480 metrów, 
po przewierceniu warstwy piaskowca gru­
bości 24 metrów. Źródło to pierwotnie da­
jące 0.5 cysterny dziennie, doszło wkrótce do 
wydajności jedenastu cystern na dobę. Dru­
gie źródło wytrysnęło na szybie „Ullman" 
Sp. Akc. „Nafta", na głębokości 1 540 mtr.. 
przy wydajności trzech cystern na dobę oraz 
10 mtr8. gazu na minutę. Trzeciem z kolei 
nowem źródłem ropy jest szyb „Jatfre 2", o 
głębokości 1 460 metrów, przy wydajność 
dwóch i pól cystern na dobę,»przyczem wy 
dajność gazu nie ulega zmianie, pozostając 
na poziomie dawnym, a mianowicie 30 metr.' 
na minutę.

Jaką wartość miał dolar w roku 1890 ?
Statystyczne Biuro Pracy w Ameryce o 

głosiło tabelki cen detalicznych za okres cza 
su od roku 1890. Owe zestawienia statystycz 
ne dają nam dość dokładny obraz ustawicz­
nie wzrastającej drożyzny życia w ostatnich 
kilkudziesięciu latach.

Z graficznego przedstawienia historji 
owych cen widzimy, że linja, przedstawiają­
ca przeciętne ceny najważniejszych artyku­
łów żywnościowych, biegnie niemal zupeł­
nie poziomo od roku 1890 do 1900, co zna­
czy, że ceny w owem dziesięcioleciu pozo­
stały bez większych zmian, Dopiero po roku 
1900 zaczęły ceny stopniowo podnosić się, a 
zwłaszcza po roku 1910. W roku 1915 linja 
owa raptownie podnosi sie wysoko w górę 
dochodząc do najwyższego punktu w roku 
1920. a następnie opada w następnych 
dwóch krytycznych latach do poziomu 1917 
roku, po którym znów się podnosi, ale już 
nie dochodzi do najwyższego swego punktu 
z roku 1920

Czytając ceny z roku 1890 odnosi się 
wrażenie, że ktoś nam opowiada bajki z ty­
siąca i jednei nocy. Za jednego dolara wów 
czas można było kupić 8 i jedna dziesiątą 
funta mięsa wołowego, albo 9 i trzy dziesia 
te funta mięsa wieprzowego, albo blisko 15 
kwart mleka albo blisko cztery funty masła 
Za funt mięsa wolowego którv w roku 1925 

I kosztował nrzecietnie 35.6 centa, płacono 
wówczas 12 i pól centa. Boczek, za który 
obecnie trzeba płacić 50 centów, można by

Niefortunny "nieboszczyk na urlopie"
Pobierał osobiście pośmiertne na własne świadectwo zgonu

Sąd okręgowy w Poznaniu skazał na 4 
miesiące więzienia drogerzystę Feliksa Kra­
jewskiego za oszukańcze manipulacje ubez­
pieczeniowe. Sprawa przedstawiała się na­
stępu iaco: —

Niejaki Józef Przybylak z Mosiny, nie- 
ubezpieczony w kasie chorych, zapadł cięż­
ko i za porada Krajewskiego użył iego po­
świadczenia przynależenia do instytucji ubez 
pieczeniowej. Przybylak zatem pod nazwis­
kiem Kraiewskiego kurował się przez cały 
czas na koszt kasy chorych, pobiera! lekar­
stwa oraz zapomogi przez prawie r»'>ć mie­
sięcy. bowiem od 3. 1. 27 do 12 4 27 wbcz 
nei kwocie 385 zł. Nic nie pomogło jednak 
i musiał rozstać sie z t'in światem.

Po jego śmierci Kraiewski wpadł na.kon­
cept wyzyskania tego wypadku na swoja ko 
rzyść. Na dokumencie zgonu, wystawionym

Warszawski Herkules powalił 10 past.
I ełiciał ich pozabijać... latarnfn. — Siłaczem zaopiekowała sic 

porcja
Noc sylwestrowa w Warszawie, podczas 

której bawiono się jak nigdy, obfitowała w 
szereg częstokroć krwawych wypadków. — 
Między innymi do poważnych awantur do­
szło na zabawie Stowarzyszenia oficjali­
stów. Do lokalu tego o godzinie 5 nad ra­
nem usiłował wejść pijany osobnik w mun­
durze wojskowym. Gdy uczestnicy zabawy 
wyrzucili go za drzwi, awanturnik olbrzy­
miej wprost siły i atletycznej budowy, roz­
bił zamek, wywalił drzwi i powtórnie wtar 
gnał do lokalu. Oddział policji, w sile 10 lu 
dzi. wezwanych z komisariatu, nie mógł u- 
bezwladn.ić awanturnika. 6-ciu policjantów 
zostało przez niego poturbowanych, po czę 
części pogryzionych i poranionych. W koń­
cu udało się policji pokonać zawadjakę i wy

Ardiimcj^s spMnil sic o pół­
tora tysiąca łat

W najbliższym czasie Ermitaż w Lenin­
gradzie opublikuje tekst odkrytego nied.aw- 
wno dokumentu z dziedziny historji mate­
matyki.

Dokument ten jest papvrusem enipskim. 
Został on odcyfrowany przez rosyjskich li­
czonych Turajewa i Strawego.

Papyrus podaje sposób wymierzania ob 
wodu kola i powierzchni kuli. Zadanie lo 
jak wynika z tego zabytku, znane belo egip- 
cjanotn na 1800 lat przed naszą erą, pod­
czas gdy do czasów obecnych obliczante 
obwodu kola i powierzchni kuli ogólnie by- 
'o przypisywane Archimedesowi z 3 wieku 
orzed Chrystusem.

1 głuchoniemi potroiła wumpSiaf.

W sali rozpraw sądu paryskiego panu­
je niezwykle ożywienie, które ujawnia się nie 
zwykle żywemi gestami zgromadzonej pu­
bliczności.

Oczy błyszczące, policzki zaróżowione 
wskazują na podnieconą atmosferę, ani jedno 
-dnak słowo nie zabrzmi na sali, albowiem 
prawa toczy się między głuchoniemymi, a 
ędzia porozumiewa się również i ze świad­

lo wtenczas dostać również za 12 i pól cen 
ta, szynkę za 15 i dwie dziesiąte centa, kwar 
tę mleka za 6 i osiem dziesiątych centa, funt 
inasla za 25 i pół centa, tuzin jaj za 2() cen­
tów, funt mąki za niecałe trzy centy, funt 
ziemniaków za nieco więcej niż półtora cen­
ta itd.

Jeden tylko artykuł żywnościowy nie 
zmienił się pod tym względem, a mianowicie 
cukier. W roku 1890 płacono za funt cukru 
6 i dziewięć dziesiątych centa, w 1900 roku 
6 i jedna dziesiątą centa, w 1910 reku 6 cen 
tów a w 1926 roku 6 i dziewięć dziesiątych 
centa. Tylko w latach 1919 i 1920 ceny cu­
kru podwoiły sie.

Dane statystyczne, odnoszące się do 
przeciętnego spożycia najważniejszych arty­
kułów spożywczvch, sa pocieszającym obja­
wem w tym niezbyt wesołym obrazie porów 
nawczym cen detalicziwch Widzimy miano­
wicie z dalszych cyfr, że przeciętnie amery­
kańska rodzina spożvwa rocznie 64 funty 
mięsa wołowego. 144 funty mięsa innego, 
337 kwart świeżego mleka, 77 funtów spro 
s/kowanego mleka. 66 funtów masła. 61 tu­
zinów jai. 531 funtów chleba, 704 funtów 
ziemniaków. 66 funtów cebuli, 147 funtów 
cukru 40 funtów kawy, 8 funtów herbaty, 
35 funtów rvżu. 22 funty grochu, 11 funtów 
bananów, 7 funtów pomarańcz itd

Gdvby sie tak wróciły owe „dobre cza­
sy0 z roku 1890....

stwa, które przewożą po 300 tys. pasażerów^ 
rocznie.

Francja ma też w chwili obecnej naj­
większą ilość autobusów (26000), na dłu­
giem miejscu stoi Anglja z 21000 autobusów 
na trzeciem — Niemcy z 6000, Szwecja — 
posiada ich 4000, Wiochy — 3,300, Orecja 
- 1800, Rumunja — 1700. Finlandja — 
1500. Belgja — 1.000, Danja — 850, Cze­
chosłowacja — 600, Szwajcarja — 450, Au- 
strja — 400, Rosja — tyleż. Norwegja —< 
350, Portugalja — 200. Estonja — tyleż, Ło­
twa — 170, Jugoslawja — 160, Węgry — 
130 etc.

Polska zajmuje jedno z miejsc środko­
wych z 1400 autobusami. Ilość ich byłaby 
znacznie większa, gdyby pozwalał na to stan 
dróg b. zaboru rosyjskiego, który posiada 
najrzadszą sieć kolejową, a co zatem idzie 
największe zapotrzebowanie autobusów.

ZAWSZE ŚCISŁY.
Ratunku, tonę, rzuć mi pan azybko pas ratun 

kowyll
Profesor, stojący na moście, wskazuj ęc aa 

trzy wiszące pasy ratownicze:
_ Bardzo chętnie, a który szanowny pan aa. 

bie życzy?

wzajemność.
Dama (opuszczając sklep): Trzeba kupców 

znać 3 złote wytargowałam.
Kupiec (do siebie): Trzeba te panie znaćl 6 

złotych więcej zaceniłem.

przez urząd stanu cywilnego w Mosinie, u- 
sun«| nazwisko Przybylaka i wpisał swoje 
własne. W ten sposób za fałszywego Kra­
jewskiego. który chorował, prawdziwy Kra­
jewski pobrał pośmiertne, robiąc z siebie na 
pewien czas nieboszczyka. Gotówkę dostał, 
niedługo wszakże nia się cieszył ostatecznie 
bowiem kombinacja była zbvt... sprytna, by 
mogła się udać, to też swoistego „niebosz­
czyka na urlopie0 aresztowano. z

Przed kratkami sadowemi prawdziwy 
Kraiewski odpowiadał za występek fałszywe 
go Kra;ewskiego reefe za pomoc Przybyla­
kowi. oraz za podrobienie dokumentu. Wy­
rok trybunału przekona go zapewne, że nie 
należy na przeszłość porywać się na tego 
rodz.aiu koncepty, chvba, że komuś specjal­
nie pilno przesiedzieć dłuższy czas w więzie 
niu.

prowadzić na ulicę. Gdy ładowano go do 
doróżki, fen doróżke przewrócił, wyrwał la 
tamie i usiłował uderzyć nia przodownika 
policji. Po chwili udało się skuć go w kajda 
nv i odprowadzić do komisarjatu. Stwierdzo 
no tam, że iest to Stefan Boczek,szeregowiec 
1 pułku saperów.

Zawezwana telefonicznie żandarmeria 
Boczka zebrała ze sobą.

Straty wyrządzone w lckalu zabawy 
przez niezwykłego siłacza — awanturnika, 
sa poważne. Boćzka osławiono do aresztu 
wojskowego.

Wszystkich poszwanknwanych policjan­
tów i doróźkarza opatrzyło Pogotowie w 
VIII. Komisarjacie.

kami. Jest bowiem specjalistą do spraw głu­
choniemych.

Mr. Larouche, znakomity krawiec, o-kar- 
żyl o obrazę honoru mr. Klabera, właścicie­
la restauracji. Mr. Larouche nazwał restau­
ratora partaczem, trucicielem, apasz-m i wo- 
póle człowiekiem nikczemnym. Wypowie­
dział to w |ezvku nie zwyczajnych ludzi, lecz 
znakami głuchoniemych

W restauracji znajdowało się wówczas 
kilkanaście osób, lecz iedna tylko zrozumiała 
wyzwiska i właśnie dlatego mr. Laroucha 
skazano na karę.

Znaki głuchoniemych są bowi-m tak 
ważkie, jak słowa i obrażać bliźnich niemi 
nie wolno.

ile autobusów
Po wojnie autobusy stały się bardzo 

ważnym środkim komunikacji pasażerskiej, 
którego znaczenie wzrasta z każdym rekiem 
i który z jednej strony jest poważnem uzu­
pełnieniem ruchu kolejowego, z drugiej zaś 
stwarza mu konkurencję.

Niektóre przedsiębiorstwa kolejowe n- 
jęly ruch autobusów w swoje ręce np. linja 
kolejowa Paryż-Londyn—morze śródziem 
ne, kierują je w okolice pozbawione dróg że­
laznych i stwarzając ogromne przedsiębior­

słuszne porównanie.
— jakże się sprawuje nowy pomocnik?
— Jak rower.
— Co to znaczy?
— Ano, bo rusza się dopiero wtedy, gdy 

niego wsiadam i cięgle nim trzeba kierować.

O STAROŚCI,
Dwóch najstarszych mieszkańców wsi graejś 

się na słońcu i gawędzi:
— Widzisz widzisz — mówi Antoni. — 

tro będę miał 80 łat. Wódki nie chlałem, tytonia 
nie kurzyłem, na baby to nawet nie spojrzałem i 
tak Bóg mi da| dożyć tego wieku.

— A ja to całkiem inaczej — mówi Bartłomiej 
— Pić, to piłem, kurzyć, kurzyłem, a baby to na 
mnie leciały, jak pszczoły do miodu, a teraz min»l 
mi 7-my krzyżyk.

__ A widzisz ale gdybyś nie pil, gdyby* aw 
kurzył, gdybyś baby zostawił w spokoju, toby* 
teraz miał 80 lat.

ŚMIERĆ SIE POMYLIŁA.
Wkrótce po śmierci Meyerbeera, do RossL 

niego zgłosił się siostrzeniec zmarłego kompozy­
tora z oceną swego utworu, marsza żałobnego, 
skomponowanego ku czci sławnego wuja.

Rossini w zamyśleniu wysłuchał kompozycji. 
Młodzieniec nieśmiało poprosił o ocenę.
— To bardzo ładne — odrzekł znakomity kom 

pozytor. — tylko myślę, czy nie byłoby lepiej gdy 
by to pan umarł, a wuj pański z tego powodu 
skomponował marsz żałobny.

Giełda zboożwa W Poznaniu
notowania ofltUloo « 3- 1- 28r-

Warunki I handel hartowny. Iranko etaela salad.

ładunki wag.. do«t. taras sa 100 kg.
5RfiO-39.no 
48.n0-47.00 
33 O0— 35 00 
89.50- 41 00
32.50 34,75 
00 nO—57 00 
55 50 O.oO 
6h.R0 7U 50 
28.00 29.00
27.50 28.50 
61.00 6H.00 
4*.00 53,00 
60.00 - R2,u0

6.45 6,70 
6,80 - 6.00

Zvto nowe • » •
Pszenica nowa . • •
Jęczmień targowy .
Jpcztn eń biowurowy. » •
Owies nowy . •
Mąka żytnia 65 proc. wł. W stand.

„ „ 70 n •» *
Męka pBzen. 65 „ „ n
Otręby żytnio ...»

M pszenne . • • •
Rzepak . . • •
Groch polny .... 
Groch Wiktorja 
Ziemniaki fiinaine 
Z emuiakł fabryczno 16 proc.

B. Hozakowski, Toruń. Sprawozdanie z handlu 
zboża’i nasion. Płacono w dniach ostatnich zł z« 
100 kg Iranko stacja odbiorcza. Nasiona: Za ko. 
niczynę czerwon? 225-300, za koniczynę białg 
180—250 za koniczynę szwedzką 300—330. za to 
niczynę źółtę 170-180, za koniczynę żółt« w łu­
skach 80—90, za inkarnatkę 140—150, za przelot 
200—230. za rajgras krajowy 90—100, za tymotką 
45-50 za seradelę śwież? 24-26, za wykę latowj 
33—34’ za wiczkę zimow? 75—80, za peluszkę 32 
do 33.’ za groch Wiktorja 70-80, za groch polny 
45—48, za groch zielony 60—65, za bobik 36—40, 
za gorczycę 35—60, za rzepak 66—68. za rzepik 
68—70. za łubin niebieski jiewny 18—20, za lubili 
żółty siewny 20-22, za siemie lniane 78—83, z* 
konopie 6C—75, za mak niebieski 100—118. za 
aialc biały 140—130. za tatarkę 40—45, za pru^ 
40—50, za kukurydzę rumuńską 39—40.



Z Urzędu Stanu Cywilnego
Sprawozdanie od 1—31 grudnia 1927 roku.

URODZINY:
SYNA: l) robotnik Marcin Ratajski z Ino- 

Wrocławia; 3) pom. biurowy Antoni Zlelazny z 
■□Wrocławia; 3) krawiec Antoni Jankowski z I- 
|K>WTOclawla; 4) robotnik ciesielski Tomasz Ko 
jwalskl i Inowrocławia; 5) gościnny Antoni 
Rydzkowskl i Dąbrowy Biskupiej: 6) nlezamęż- 
pa H. Sb s Inowrocławia; 7) niezamężna J, C 
b Radlówka; 8) kowal Franciszek Krysztoflr- 
•Mj 9) niezamężna robotnica M. Q. z Będzlków* 
kai 10) asystent kolejowy Adam Paranczewskl; 
ID robotnik lodowni Feliks Dutkowskl; 12) po* 
JBocnlk rzeźbiarski Jan Bobrzyńskl; 13) hutnik 
fcdmund Szeldbauer; 14) furman Walenty Plocek 
15) muzyk Władysław Olszewski; 16) robotnik 

era Bollrtskl; 17) niezamężna gospodyni 
18) restaurator Edmund Mucha; 19) ro* 
Julian Jarecki; 20) sierżant Józef Wikar-

Ikl; 21) robotnik Franciszek Oraczyk; 22) tokarz 
Jan Dziedzic; 23) robotnik kolejowy Michał Gó­
recki; 24) Inkasent Feliks Bogórskl; 25) robot- 
Blk magazynowy Ignacy Matuszewski; 26) były 
aekTetarz starostwa Tadeusz Stankowskl; 27) ry 
warz tapicer Józef Sawiński; 28) laborant Jan 
JLewandowskl; 29) robotnik Franciszek Kosiński;

.>0) murarz Bronisław Dombek; 31) St. sierżant 
Andrzej Aleksander Piskorski; 32) kolejarz Woj­
ciech Fiałkowski; 33) niezamężna służąca R. Sk*;

CÓRKĘ: 1) laborant Władysław Karole- 
wleź; 2) telegrafista Bolesław Parada; 3) nleza 
mężna służąca H. Z.; 4) niezamężna służąca W- 
K.; 5) rolnik Stanisław Los; 6) konduktor kole­
jowy Stanisław Jabłoński; 7) robotnik Franci­
szek Szczerbińskl; 8) niezamężna służąca St* J. 
9) robotnik Andrzej Lewandowski; 10) kupiec 
Jan Kempski; 11) rbotnlk Florjan Pietrzak; 12 
robotnik saliny Kazimierz Kryszak; 13) robotnik 
Franciszek Zychowicz; 14) urzędnik kasowy Jan 
Lewandowski; 15) górnik Jan Janowski; 16) 
strażnik przejazdowy Ignacy Piernik; 17) nie­
zamężna A. Z. bliźnięta; 19) plut zaw. Stefan 
Ilnkowskl; 20 robotnik Antoni Pol cyn; 21) poru­
cznik zaw. Karol Hipolit Radomski; 22) laborant 
Wiktor Glese; 23) robotnik Józef Jędrzejczak; 
24) robotnik kolejowy Szczepan Górzyński; 25) 
st. sleri. Wincenty Kołodziejczak: 26) szofer 
Józef Wanal; 27) robotnik Edward Krause: 28) 
rewizor mięsa Józef Królak; 29) rachmistrz 
państw. Żupy solnej Władysław Lewandowski; 
30) szewc Leon Oblała; 31) sierżant zawodowy 
Wojciech Bryl: 32) furman Szczepan Kurdykow 
skl; 33) robotnik Jan Dęboskl; 34) kupiec Józef 
Czesław Kujawa; 35) robotnik Michał Pyszny;

36) niezamężna robotnica R. O. '•») i.. .
Walenty Lewandowski; .’8) liulnlk Z. .uuiut Ilu 
terańskl; 39 mistrz rzcźnlckl Gustaw Belkę.

Niezwykła reKlotnu
Reklama jest dźwignią handlu, to praw­

da, zdaje się jednak, że w Ameryce, gdzie re- 
klaniiarstwo szczególnie jest rozwinięte, re­
klama przekracza już dopuszczalną granicę. 
Oto np. najnowszy kawał, zrobiony dla re­
klamowania pewnej firmy.

Pewne małżeństwo, zamieszkujące w 
stojącej na uboczu willi, zostało napadnięte 
nocą przez wielu zamaskowanych bandytów, 
którzy ukazali się pod oknami sypialni. Jeden 
z bandytów skierował ku wystraszonym wła 
ścicielom willi rewolwer i powiedział naj­
spokojniejszym tonem:

„Jesteśmy zastępcami firmy O. Smith 
i Spółka. Nasz agent zwracał się do państwa 
proponując najnowsze przez nas wyrabiane 
bezpieczniki dla okien, chroniące od napa­
dów. Państwo nie chcieli od niego nabyć te­
go znakomitego aparatu, dlatego więc przę­
śl istny, by wam pokazać co się może stać, je­
śli i nadal będziecie odrzucać nasz świetny 
wynalazek, znany zresztą w całym świecie.

Ultra-fioletowe dzieci
V niemi..kiem mieście Utrecht przygo 

wuje się pod kierownictwem szkolnego Ins­
pektora sanitarnego dr. Hingsta ciekawe do­
świadczenie, mające na celu stwierdzenie 
właściwości nowego rodzaju szkła, przepu­
szczającego ultra fioletowe promienie słoń­
ca.

Utrechckie władze szkolne postanowi­
ły podzielić dzieci na trzy grupy, równe so­
bie wiekiem i rozwojem fizycznym.

Dzieci te uczyć się będą w 3 salach i- 
dentycznych, wystawionych jednakowo na 
działanie słońca. Jedyna różnica polegać bę­
dzie na tem, że w pierwszej okna pozbawio 
ne będą szyb, w drugiej szyby będą ze zwy­
kłego szkła, trzecia zaś posiadać będzie tzw. 
vitaglass, czyli szyby przepuszczające ultr? 
fioletowe promienie słońca.

Po ulywie kilku miesięcy porównane bę 
dą waga, wzrost i stan zdrowia dzieci posz­
czególnych sal.

Podobne doświadczenie, przeprowa­
dzone w Anglji wykazało,, iż w porównaniu 
z pozostałemi grupami, dzieci uczące się w 
sali vitaglass miały o 1,49 kg. wagi i 16 
mm. 25 wzrostu więcej.

Krew ich bogatsza bvła o 861 ra uczęsz­
czanie do szkoły, o 3,73 proc, lepsze.

£L
Woźniak i Ska

Handel Drzewa

Inowiociaw ■ Mała Dni ze’a 5 - Telłfon 332

Instrumenty 
i przybory muzyczne, 
Parlofony, płyty 1 szpilki 
w wielkim wyborze ro-, 
lecą M. Klimkiewicz, Ki­
lińskiego nr. 3. Naprawy 
wszelkich Instrumentów; 
wykon, zawodowo, szyb­
ko i tanio. 628

Przy Targowisku!

fi

L. Kapela

OGtOSZEHIfl DROBIIEI
W tym dziale ogłoszeń B 
oblicznniy: Najmniej-1 
sze ogłoszenie 2 zła1 
ponad 20 m/m 8 grI 

za m/m.

i

Kantówkę 
podłogę 

Inne drzewa 
do budowli 
podług listy | |

gag
KAA/.AA AA A

Dertl I bal! sosnowi, odłamkowe. | 
1 tzsSkm. I obriyme. izaliwk’, łaty, _ 

intńrtt I M. Dolina. buczyna, lin?- H 
zloa, dwa. iosioo I inno pafiinW drzew- gj 
ntja niałerjdłs w rtinycb griiboltlatl. n 

Dzwona. uryeby, dyszle . ;

Węęlel 
górnośląski I 

1 
kowalski koks gg 

szczapy.
Świadectwo

Znaleziono 
kr talerz futrzany na szo­
sie z Łagiewnik do Kru­
szwicy, można takowy 
odebrać za zwrotem ko- 
sz ów i wynagrodzeniem 
u \Vawrzvm Wojciecho­
wskiego, Łagiewniki per 
Kruszwica. 36*0

Poszukuje się 
mieszkania 4—5—fipok., 
natychmiast, w okolicy

SAPÓW
z „Koszulka" 2435

najlepszy środek do orania hi. ilzny.

„A M A TV’
do bielenia bielizny.

Środki pod gwarancją n^szkodBwo. od 20 lat chlu­
bnie znano i nagród on*' złotymi medalami,

Zwałłć na zii«k ochronny „KOSZULI*Ę". Cło nabycia wszędzie. 
Chem. r<br. „FROASrA" C. Nagórski Starogard-Pornorze.

handbwo dla firmy M
.Danlelczyk gubiono „ ż yn
.które się niniejszym t"1'’F'pc<l- -Dllen 

.. _ . .................................  ■ nle«mżnlfeM.D«nl<.|czvi.™a” podII
Do 15 staczała

łaiia iDnedai inwentnrowa!
....... . Pozostałe

JłlOSICZC damskie l Ula azicwczut 
5619 20 proc, niżel cenu.

IION F1AŁUSZEK, Kyjicli 20.
Bławaty KonteKcJa Tryhotaże.

J .A A.

i Sprężyny, pakuły, trawę 
i Indyjską w warkoczach
* I morską, taśmy (gurty)
< szpagaty oraz wszelkie L
< artykuły tapicerskie ►
* poleca po cenach przystępnych 1793 F

dla handlu 
— przemysłu — 
wykonulo szybko

I gustownie

Oszczędności
od 1 złotego począwszy, przyjmujemy I opro­
centowujemy na dogodnych warunkach.

Przy wkładzie 10 złotych wypożyczamy 
IHF* skarbonki domowe. 'TSPj

Za zobowiązanie Miejskiej Kasy 
Oszczędności, odpowiada miano 
Inowrocław całym swoim mająt­
kiem wynoszącym ca 15 mil). zł.

■sta ima Inailnltl
Inowrocław — Rynek nr. 5 

Instytucja bankowa prawa pu­
blicznego o pupllarael pewności.r

a.

a

Kupcom i Kolonialistom
polecamy z własnej składnicy

TOREBKI
<tytkl) każdej wielkości I to:

TOREBKI do bielizny 1 Kapeluszu 
TOREBKI dla sKładOw Koiontalnycii 
TOREBKI dla piekarzy I cuKiernikOw 
TOREBKI dla braniu Konfekcyjnej

PAPIER pergamlnowu
PAPIER gazetowy

w arkuszach I rolkach

PAPIER pakowy
w arkuszach i rolkach

PAPIER w rolkach
do aparatów - od
26 - 70 etin. Kzcrokości

Óddajomy torebki nie niżej Jak 25 funtów

b tyuenli drlaruamy loiełkl z drukiem od 50 kg. począwszy
Ceny fabryczne I — Dostawa w dom

Drukarnia Kujawska
Tow. Akc.

Telefon 124. W ItlOWlOCłaWiU Telefon 124

Drukarnia 
Kujawska 
I nowrocław 

Plac Klasztorny.

PIANINA
przez artystów uznane, premiowane

zlolyin Baa<-<Is«l«-m
kupuje się najkorzystniej 2r.1t

w Centrali Pianin
Bydgoszcz

ul. Pomorska 10. - Telo'on ar. 1738. 
Filie Lwów i Łódź.

Poszukule
- pomady Jako włódarz, 
r 48 lat, z własnym zaclą- 
| giem, na os bny f Iwark 
' uh na mniejszy majątek 
a poi samego w aśc-cieła 
H Adres wskaże eksn. Dz 
M Kujaw, pod nr. 3403.

A —Dzlewczuna
M pozamiejscowa, umiejąca
- dobrze gotować i 'do
T wszelk ch prac domo- 
| wych, potrzebna zaraz 
GFritschowa, ul. Kaszte­

lańska 23 25. 8468 wmurowania.

„Dziennika KnlawiWeiio 
w składzie obrazów i papieru 

K. Malewskiego 
w Gniewkowie, ul. Sobieskiego 8 

przyjmuje "W®, 
przedpłatę na Dziennik Ku­
jawski i wszelklo ogłoszenia

Wagi dccyuialuc
do ważenia bydła 3490

tWAtil WATtfhWtP wszelkich systemów 
IfUlęi nv£vnv reperujemy, gotowa 

do legalizowania i fachowo.

Bracia Łcltreiter, ul Dworcowa 5f
Pozatem ofiarujemy Jako najlepsze zabezpie­

czenie przeciw włamaniu tajne tresory ścienne do

Zanim doszedłem do dobrobytu 
przemyśliwałem i pracowałem 
codziennie nad tem. jakim by 
to sposobem najlepiej so­
bie pomódz w zdobywa­
niu coraz to większego 
powodzenia. I tak 
Wpadlem w końcu 
na tę myśl, ż.o 
jndynio przez

Polecam Szanownej Publiczności 

wisi, teirallitu toin a i mm 
Hi mai M Irnift Alm

i1 F. fcMi, Iranu
SKBi® dtio mi nie będzie, * 7dno mi nie będzie, 

idąc po tej myśli, po­
lecałem często swe fa­
brykaty w „DZIENNIKU 
KUJAWSKIM' 1 jemu też |

. zawdzięczam swoje n>dzw czaj II 
wielkie powod;onio i dobrobyt III

-........................... . ............. 11;

Agencjn Dziennika Kujawskiego przyjmuje ogłoszenia 
druki I prenumeratę


